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GAZETA LWOWSKA
Pren u m era ta  z p rzesy łką  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  

i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię
cznie. W e w szystk ich  innych państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przew odnik naukowy i l ite rac k i11, dodatek  m iesięczny do <Gazety Lwowskiej>, o trzy m ają  cało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże  ci tylko, k tó rzy  prenum eru ją  od 1 s tycznia  do końca" cze r
w ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ieróroczni i m iesięczni za dop łatą  p ierw si 75 ct., d ru d zy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any  osobno kosztu je i  zł.

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu
dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.

N um er pojedyńczy kosztuje w  m iejscu 5 cen
tów, pocztą 8 centów . — B iuro R edakcyi i A dm ini
stracy i u lica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycya 
m iejscow a w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie
g o ; Pasaż  Hausmanna I. 9. — L isty  należy  franko 
wad.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
maja b. r. zezwolić najmiłościwiej na uwol
nienie pierwszego prezydenta najwyższego Try
bunału sądowego i kasacyjnego, dr. Karola H a- 
b i e t i n e k a ,  a to na własną jego prośbę, z u- 
rzędu zastępcy prezydenta Trybunału Państw a
i zarządzić najłaskawiej, aby przy tej sposo
bności zawiadomiono go o szczególniejszem 
Najwyższem uznaniu i zadowoleniu z powodu 
pełnej poświęcenia działalności, jaką rozwinął 
przez długi szereg lat na tym  urzędzie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia. 21 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej drugie
go prezydenta najwyższego Trybunału sądo
wego i kasacyjnego dr. Em ila S t e i n b a c h a  
zastępcą prezydenta Trybunału państwowego.

■lego Ges. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
17 maja b. r. nadać najmiłościwiej podpuł
kownikowi sztabu generalnego w rezerwie, 
prezydentowi związkowemu austryackiego To
warzystwa „Czerwonego krzyża11 Aloizemu 
księciu H a r t ę n s t e i n - S c h o n b u r g o w i  go
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość N aj
wyższem postanowieniem z d. 18 maja b. r . ra 
czył zamianować najmiłościwiej radcę budowni
ctwa Juliana N i e d z i e l s k i e g o ,  starszym 
radcą budownictwa w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej star
szemu zarządcy pocztowemu w Kołomyi Anto
niemu S c h i n d l e r o w i  i starszemu kon- 
trolorowi pocztowemu w Krakowie Gustawowi 
H e y r a o w i  przy sposobności przeniesienia ich 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, ty
tu ł radców cesarskich z uwolnieniem od 
taksy.

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł ofieyałów kancelaryjnych II. k lasy: 
Józefa W e n d l a  z Milówki do Tarnowa, J a 
na  R e r u t k i e w i c z a  z Dobczyc do Makowa 
i Stanisława M a j k ę  z Sokołowa do Zatora, a 
zarazem zamianował ofieyałami kancelaryjny
mi II. kl. kancelistów sądowych: Zdzisława 
Marcelego S c h m i d t a  w Nowym Targu dla 
.\ny~v: Antoniego W ładysława P a w ł o w 
s k i e g o  w Kalwaryi dla Dobczyc, W incente
go S o k o p a  w Jordanowie dla Nowego Tar
gu, Wincentego O r s a ć k a  w Tarnowie dla 
Nowego Sącza, Michała G a w r o ń s k i e g o  w 
Nowym Sączu dla Krakowa, Franciszka L a- 
d z i ń s k i e g o  w Żmigrodzie dla Dukli i Jó
zefa Z u b k a  w Wiśniczu dla Sokołowa,

CZĘŚĆ BIEURZĘDOWA

Lwów, 25 maja.

III. Przechodzimy obecnie do trzeciej 
części postulatów opozycyi niemieckiej, zaty
tułowanej „Zasady dla poszczególnych kra
jów". Je s tto  część najobszerniejsza i ona sama 
zajmuje kilka stronnic druku. Pozostawiając 
na boku szczegółowe żądania co do szeregu 
krajów, które, jak Austrya górna i dolna, 
Salcburg, Przedarulania, Styrya, Tyrol i t. d 
mają dla nas i dla sprawy językowej drugo
rzędne tylko znaczenie, ograniczymy się do 
podania najważniejszych tylko żądań niemie
ckich, tych krajów się tyczących, a przyto
czymy w całości żądania co do Czech i Mo
raw, jako stanowiące oś całego program u o- 
pozycyi niemieckiej, oraz następnie postulaty 
co do Szląska, jako najbliżej nas obchodzące.

Otóż co do krajów wyłącznie niemie
ckich, jak Austrya dolna i górna, Salcburg i 
Vorarlberg — domaga się program  uznania 
w drodze ustawowej języka niemieckiego, jako 
jedynie obowiązującego w zewnętrzneru i We
wnętrzne m urzędowaniu wszystkich władz rzą
dowych i autonomicznych, oraz sądów, tu
dzież uznania go jako wyłącznego języka wy
kładowego w szkołach.

Co do Tyrolu, uznaje program narodo
we prawa włoskiego Tyrolu i pod pewnymi 
warunkami zgadza się na autonomiczne jego 
stanowisko. Krainę uznano jako kraj dwujęzy
czny — przyjęto więc równorzędność obu ję 
zyków, z wyjątkiem okręgu Gottschee, w_ któ
rym  ma obowiązywać wyłącznie j ę z y k  niemiecki.

Jednorazow e iuseraty  obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza 
m iarą  petitow ą ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo
we po iO ot. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i  zakładów  pryw atnych przy j
m uje w yłącznie Agencya dzienników Stanisław a 
Sokołowskiego Pasaż H ausm anna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu w yłącznie Agencya pana  A dam a Boule- 
vard R aspail Nr. 105 bis.

W  Styryi wyłączono okręg M arburg i Cillb 
jako mięszane, z pewnemi prawami dla języ
ka słoweńskiego — zresztą uznano Styryęjako 
kraj czysto niemiecki. Podobnie w Ka-yntyi, 
gdzie wyłączono 10 okręgów jako mięszane.

Go do Pobrzeża, program zaznacza, że 
„należy wszystkim1 właściwymi środkami u- 
trzymywać i popierać naturalny związek nie
mieckiej kultury i niemieckiego ekonomicznego 

| życia z Pobrzeżem nad Adryatykiem". „Na 
B u k o w i n i e  — mówi program dosłownie — 
od czasu wcielenia kraju tego do Monarchii, 
stanowi żywioł niemiecki ważne ogniwo ; dla
tego należy utrzymać i otoczyć pieczą obecne 
znaczenie niemieckiego języka w sądownictwie, 
w administracyi i w szkołach “.

Teraz przystępujemy do Gzech i Mora- 
wii, które jednak, jakby dla zaznaczenia pro
testu przeciw żądaniom czeskim, co do praw 
krajów Korony św. Wacława, przedzielone są 
w programie opozycyi niemieckiej — Ty
rolem.

Otóż, naprzód co do G z e c h ,  mówi 
p rog ram :

„Uporządkowanie stosunków narodowo
ściowych w Czechach nakazuje stanowczo za
sadniczą reformę całej administracyi w tym 
kraju. W Czechach zatem niezbędne są nie 
tylko nowe przepisy językowe i u s u n i ę c i e  
r o z p o r z ą d z e ń  j ę z y k o w y c h ,  lecz także 
należy zaprowadzić cały szereg zmian usta
wodawczych i administracyjnych. Należą do 
n ic h :

1. N a r o d o w e  r o z g r a n i c z e n i e  
okręgów sądowych przeprowadzić należy do 
tego stopnia, aby, pominąwszy nieuniknione 
wskutek etnograficznych stosunków mięszane 
ossdy, do każdego okręgu należały wyłącznie 
osady tej samej narodowości. N a podstawie 
tego rozgraniczenia należy tworzyć dalsze na
rodowe okręgi, administracyjne i wyborcze.

Należy utworzyć narodowe okręgi z o- 
kręgowemi władzami i reprezentacyami, któ-

31)

H A L L  A L I! U

P o w i e ś ć

W i n c e n t e g o  k o s i a k i e  w i o z ą .

(Ciąg dalszy).

XXIX.
,  Wieczorem poszedł Eustachy zobaczyć 

się z A n n ą — tylko z Anną. Chciał jej po
dziękować za to serdeczne zajęcie, jakie oka
zywała, lego siostrzyczce, zajęcie, które wycho
dzi daleko po za granice zwykłych lekcyj mu
zyki i wkracza w dziedzinę przyjaźni, miłej, de
likatnej i ciepłej. Miał nawet frazes gotowy 

a ustach, kiedy stanął na progu tego skro- 
mnego saloniku, w którym wspaniały forte
pian tak zbytkownie odbijał od prostego gar- 
niturku mebli, ale zanim zdążył przemówić, 
A nna szybko podeszła do niego, podała mu 
jj§kę  ̂ruchem przyjaznym i zarazem niedba
łym i zawołała z żywością: 
p  —  Jak  to dobrze, że pan dziś przyszedł. 
Czy przyjechał pan Antoni ?

Przyjechał, proszę pani — rzekł znowu 
zdziwiony i wzruszony.

— I  cóż postanowiono?...
— To była drobnostka, proszę pani.
■— Więc Janinka będzie chodziła na 

Pensyę? "
, —  Ależ naturalnie. I  od jutra. Niepo
dobnie przerwała naukę. Nagadaliśmy jej 
a to. Skoro się ma dwóch starszych braci....

, — A  pan Antoni nie był trochę niekon-
6rit, że wezwano go depęszą?

— Wcale.
— Zdaje się, że matka pana....

4 —  Zadowolony był nawet, proszę pani,
Warszawę zobaczył; tak ją  lubi....

iU. No, to dobrze.
■ , ^ T ^ lrn ę ła  tak szczerze, jakby jej samej 
jakiś ciężar spadł z głowy. W Eustachym 

P°wstało jakieś nieokreślone, nietaniej 
1- ^  kmjKo żywe uczucie wdzięczności dla 
tej dziwnej dziewczyny, z którą mógł o swo
ich sprawach rodzinnych, tak niemiłych 
i d iaz iwych, rozmawiać jakby z siostrą. Pt'a~ 
gną okazać jej tę wdzięczność, ale nie było 
na to sposobu; wydało mu się tylko niewła- 
sciwem w chwili obecnej mówić z nią o kwe- 
styi wyu?>grodzenia za lekeyę, odłożył więc 
to do sposobniejszej chwili.

— Ozy pani wychodzi dziś wieczorem
zapytał.

— T*l dlaczego pan o to pyta?
ę pani spragniony muzyki, pro-

mu dokończyć : 
óUuż, ile pan zechce.

—  Przysługę mi pani odda.... 
powiedział jej, jak bardzo potrzebną

głębsza i szlachetniejsza rozrywka, 
w ktmej iy myśl jego odpoczęła po wysilonej 
w ostatnien dniach pracy i do nowej uczyniła 
się sprawniejszą.

tała ^an nowft Pov/ieść już pisze?—

Nie, przerabiam tę, którą napisałem. 
Ale przeróbka jest właśnie najmozolniejszą
rzeczą.

W  jej szczerem interesowaniu się jego 
pisarską dolą czuł Eustachy coś pochlebiają
cego m u; ona jedna z grona znajomych jego 
przyjęć wiadomość o powodzeniu H allali tak, 
jakby uważala_ to za rzecz zupełnie naturalną, 
iż ten biedny i niepozorny błędny student jest 
niezwyczajnym człowiekiem. Inteligentna dziew
czyna.—

W tej chwili weszła Henryeta.
Eustachy starał się nie myśleć wcale 

o niej przez cały czas rozmowy z panną Anną, 
starał się zapomnieć, że tam za ścianą jest 
jej pokoik, starał się nieinteresować kw estyą: 
czy ona jest w tej chwili w domu, czy jej

J nie ma. Nie osiągnął tego, bo już wskutek 
tych starań myśl o Henryecie była w głowie 
jego obecną, ale m yśl ta nie ciążyła mu, nie 
męczyła go, nawet mu nie przeszkadzała.

Zdecydowany bo był całkowicie słuchać 
rad mistrza Wieńkowicza i szczerze nie pra
gnął spotkania się z H enryetą ; rad byłby, 
gdyby Annę zastał samą w domu.

Widząc jednak Henryetę wchodzącą, zê  
brał całą przytomność i powiedział sobie, że 
teraz przyszła chwila stosowna do pokazania, 
iż jest mężczyzną. W  uszach dźwięczały mu 
słowa Wieńkowicza, radzącego wyrzec się jej, 
ale szczerze, naprawdę....

Nastrojony był mocno, spokojny i pełen 
pewności siebie, płynącej z rzetelnego posta 
nowienia.

Henryeta, jak  zwykle, nic mu nie miała 
do pow iedzenia; czekała aż on zacznie pyta
nia jej zadawać.

Eustachy tym razem również jej nie 
miał nic do powiedzenia; przywitawszy ją  
więc, umilkł i czekał.

Powstała w ten sposób długa pauza.
Henryeta podeszła do Anny, objęła ją  

ruchem  przyjaznym i wdzięcznym, któregoby 
nie uczyniła, gdyby nikt na nią nie patrzał 
i zaczęła wypytywać ją  o jakieś domowe rze
czy, na które A nna odpowiadała krótko i nie
mal szorstko : „Tak, nie, niewiem".

Potem wyprostowała się i spojrzała wy
czekująco na Eustachego.

Złość w nim zebrała.
— Mogłaby przecież zapytać mnie, choćby

0 to, czy deszcz pada na dworze —  myślał
1 milczał.

Henryeta zakręciła się po pokoju. Ude
rzyła palcem w klawisz, potem podeszła do 
pieca i położyła rękę na  białej polewie kalli, 
badając, czy jest ciepły; widocznie powstało 
w jej głowie przypuszczenie, azali nie zbun
tował się jej niewolnik, ale nie chciało się jej 
w to uwierzyć i chciała sprawdzić swoje spo
strzeżenie. Zupełna pokora jej wielbiciela wy-

rodziła w niej względem niego dumę i ta duma 
teraz nie pozwalała jej zrobić żadnego kroku 
pierwszej.

Milczała więc.
Eustachy, trwał również w milczeniu, 

myśląc sobie: „Niech ona raz odezwie się 
pierwsza do mnie, ja  tu jestem  przecież go
ściem".

Nareszcie Henryeta przekonała się, że 
Eustachy zmienił swoje względem niej postę
powanie.

Podniosła więc głowę do góry, pogar
dliwie przym knęła oczy i usiłowała powie
dzieć mu spojrzeniem, że równie rnało ją 
obchodzi jej gniew i chłód, jak jego miłość.

Podeszła do stołu, wzięła jakąś książkę 
francuską w żółtej okładce i zwróciła się 
do Anny, mówiąc głosem spokojnym i ró
wnym :

— Ty nie czytasz teraz tego?
— Nie.
— Można wziąć?
— Proszę.
Kiwnęła Eustachemu głową z widocznem 

lekceważeniem i wyszła.
Eustachy był bardzo zadowolony z tego 

wszystkiego.
— Wieńkowicz będzie kontent ze mnie— 

pomyślał.
Czuł, że teraz wydał jej walną bitwę i 

nie drżał wcale.
— Dobrze się stało — mówił sobie — 

to nie mogło trwać ciągle.
Złość, gotująca się w nim, siły mu do

dawała.

— Jaka dum na wobec mnie — m yślał 
goryczą — który zazdrościłem tej podłodze,

po której chodziła. Oo za natura m arna w tej 
dziewczynie...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rym  m a być przydzielona część spraw Namie
stnictw a i W ydziału krajowego.

To rozgraniczenie m a być niezawisłe od 
chwiejnych wyników spisów ludności i sto
sować się do obecnych siedzib obu plemion 
w Czechach.

2. O r g a n i z a c y a  w ł a d z  i a d m i -  
n i s t r  a c y i ma polegać na tern, że najwyższe 
władze krajowe zostaną podzielone na oddziały 
czeskie i niemieckie. Do tych  oddziałów będą 
przydzielane wszystkie sprawy danych okrę
gów językowych. Każdy z tych oddziałów 
otrzyma odrębne ciało urzędnicze. W niemie
ckich oddziałach mogą być urzędnikami tylko 
Niemcy.

3. K w e s t y a  j ę z y k o w a :  Niemiecki 
język jest zewnętrznym i wewnętrznym języ
kiem wszystkich władz państwowych w okrę
gach adm inistracyjnych niemieckich i niemie
ckich oddziałów władz krajowych. W  okrę
gach mięszanych i w Pradze z przedmie
ściami oba języki mają być zupełnie równo
miernie uwzględniane.

4. K u r y e :  Posłowie z miast, Izb han
dlowo-przemysłowych i gmin wiejskich, będą 
podzieleni na kurye narodowe, które przy 
zmianie ordynacyi krajowej, wyborczej i gm in
nej, równie jak  we wszystkich sprawach nie
zwykle ważnych dla obu narodowości, mają 
prawo założenia protestu ( Yetorecht) ;  w razie 
protestu jednej kuryi nie może zapaść prze
ciwna ostateczna uchwała Sejmu.

5. W y d a t k i  s z k o l n e  pokrywa każda 
narodowość ze swego osobnego budżetu szkol
nego.

6. Stosunki władz państwowych między 
sobą będą załatwiane w zasadzie w powsze
chnym  języku pośredniczącym ( Yermittlungs- 
sprache t. j. w języku niemieckim). O ile 
w okręgach czeskich może się to dziać w cze
skim języku, zostanie później ustanowionem.

7. Używanie języków krajowych przez 
w ł a d z e  a u t o n o m i c z n e  polegać ma na 
następujących zasadach: a) dotychczasowa
trudność uwzględniania języków mniejszości 
zostaje prawie całkowicie usuniętą przez do
konanie narodowego rozgraniczenia, h) Każda 
autonomiczna gmina, z wyjątkiem Pragi, usta
nawia sobie sama swój wewnętrzny i zewnę
trzny język urzędowy i nie może być do 
przyjmowania podań w innym języku, prowa
dzenia w nim rozpraw lub załatwiania spraw 
zmuszoną. Stosunki z autonomicznemi wła
dzami o innym języku urzędowym załatwiane 
będą przy pomocy tłómaezeń. Przekładów do
konywać będzie albo gm ina sama, albo urzędy 
tłómaczów dla całych powiatów lub okrę
gów, — albo wreszcie bezpłatne biuro tłóma 
czeń przy Wydziale krajowym, c) W  okrę
gach mięszanych będą używane oba języki. 
d)  Przełożone władze autonomiczne korespon
dują z podległemi im władzami w języku 
tych ostatnich.

8. W Pradze z przedmieściami i w okrę
gach mięszanych mają być założone s z k o ł y  
m n i e j s z o ś c i ,  jeśli znajdzie się ilość dzieci 
drugiej narodowości, wymagana przez ustaw ę; 
przy zakładaniu, względnie rozszerzaniu ta
kich szkół ma być uwzględnianą tylko stała 
ludność miejscowa, mieszkająca tam od dłuż
szego czasu. Koszta takich szkół pokrywać bę
dzie fundusz szkolny krajowy danej naro
dowości, nie naruszając poprzednich zobowią
zań gminy. W  okręgach jednojęzykowych po
trzebne jest zezwolenie gm iny na założenie 
takiej szkoły

1)

STORIELLE YANE
przez

C a m i l l o  ZBoito.

Nowelka pod tytułem „Tre Romei" 
(Trzej pielgrzymi) jest równie ładną, jak in 
ne, a przedewszystkiem pełną niewymuszonej 
prostoty.

Ojciec opisuje swojej córce pewien epi
zod swojej młodości, naturalnie, jakby mówił 
bajkę.

Będąc młodym, lubił bardzo odbywać 
piesze podróże w okolice Rzymu, gdzie mie
szkał. Gdy tylko była piękna pogoda, brał 
swoją torbę podróżną i kij do ręki i wycho
dził na jakich dziesięć do dwunastu dni na 
wędrówkę. Przyjaciele dziwili się tej ochocie, 
a nawet obawiali się nieco o niego, bo banda 
włóczęgów grasowała wówczas po okolicy.

„— Kiedyś się zdarzy, że wrócisz w ko
szuli, jeżeli w ogóle powrócisz!...“ — prze
powiadano.

Młody człowiek, signor Jacopo, śmiał 
się z tych przepowiedni i bez obawy ruszał 
w drogę.

Znalazłszy się za miastem, w cudowny 
ranek wiosenny, gdy m gła poranna, przysła
niając wszystkie przedmioty, nadawała im opa
lowe barw y, nie m yślał już o słowach 
przyjaciela. Szedł sam jeden, ale wkrótce sa
motność i torba na  plecach ciężyć mu zaczę-

Co się zaś tyczy M o r  a w i i , żąda pro
gram :

„1. Najważniejszą potrzebą jest o ile 
możności najdalej idące rozgraniczenie naro
dowe. Oprócz rozgraniczenia powiatów sądo
wych i adm inistracyjnych da się ono częścio
wo przeprowadzić także co do sądów obwodo
wych i dyrekcyj skarbowych. Władze pań
stwowe, których działalność obejmuje cały 
kraj, mają pozostać jednolitemi.

2. Natomiast należy ściśle rozdzielić ad- 
ministracyę szkolną we wszystkich instancyach 
w całym kraju. Jeżeli w powiecie znajdują 
się szkoły i gm iny niemieckie i czeskie, nale
ży utworzyć dwie oddzielne Rady szkolne po
wiatowe, ewentualnie przydzielić niektóre szko
ły do Rad szkolnych sąsiednich powiatów. 
Również Rada szkolna krajowa składać się 
winna z dwóch odrębnych sekcyj: niemie
ckiej i czeskiej. W ydatki pokrywane mają być 
z odrębnych budżetów, wyznaczanych coro
cznie przez sejm według odpowiednio ułożo
nego. klucza.

3. Język wykładowy w szkole ludowej 
oznacza w zasadzie gmina, która ma zaspo
koić rzeczowe potrzeby szkolne. — Wyjątek 
stanowią szkoły m niejszości; bliższe warunki 
co do powstawania i utrzym ania tych szkół 
«ą takie same, jakie ustanowiono co do szkół 
mniejszości w Czechach.

4. Inne zakłady naukowe mogą być za
kładane tylko za zezwoleniem gminy. Ilość 
niemieckich szkół średnich i fachowych win
na być odpowiednio powiększoną i uzupełnio
ną. Również należy utworzyć na Morawie 
zupełny U niwersytet niemiecki.

5. Podobnie jak  w Czechach, z posłów 
trzech ostatnich kuryj wyborczych utworzone 
zostaną k u r y e  n a r o d o w e .  W ybory w mia
stach i gm inach wiejskich przeprowadzać bę
dą obie narodowości z osobna; liczba posłów, 
którą ma prawo wybrać każda narodowość 
zostanie z góry ustanowioną, a następnie na 
powiaty rozdzieloną. Każda z poselskich ku
ryj narodowych będzie mieć prawo protestu, 
podobnie jak w Czechach.

6. J ę z y k  u r z ę d o w y  w ł a d z  p a ń 
s t w o w y c h  winien być w drodze ustawo
dawstwa państwowego uregulowany na nastę- 
pującycn zasadach: a) wszystkie urzędy pań
stwowe, z wyjątkiem enklaw morawskich na 
Szląsku, są obowiązane przyjmować i zała
twiać ustne i pisemne podania w obu języ
kach ; b) językiem wewnętrznym tych władz 
jest język niemiecki; c) w okręgach czysto 
niemieckich m ają być z a ję c i w y łą c z n ie  u rz ę 
dnicy niemieccy.

7. W ł a d z e  a u t o n o m i c z n e  k r a j o 
we  mają również przyjmować i załatwiać po
dania w obu językach. Inne władze autono
miczne i miasta o własnych statutach usta
nawiają sobie dowolnie swój zewnętrzny i 
wewnętrzny język urzędowy. — Władze te 
mają wprawdzie obowiązek przyjmowania po
dań w obu językach, odpowiadać mogą jednak 
tylko w swoim języku. W  razie potrzeby 
przekładu, starać się o niego winien W ydział 
krajowy.

Żądania opozycyi niemieckiej co do Szlą- 
ska, przedstawimy w następnym  numerze.

ła a głód dokuczał. Przyspieszył kroku, wszedł t 
do pierwszej oberży, którą spotkał w drodze 
i kazał sobie dać jeść.

„Zaledwie usiadłem na wązkiej ławce 
pod gankiem, złożonym z dwóch pilastrów, 
pomiędzy którymi przez szparę, widziałem błę
kit nieba, gdy jakiś człowiek w szerokim ka
peluszu i długim czarnym płaszczu, naszytym 
muszlami, zbliżył się do mego stołu. Stanął 
z prawej strony, jakby prosząc o jałmużnę, 
a jednocześnie wskazywał wielki kij okuty w 
żelazo; potem głosem na pół proszącym a na 
pół groźnym :

„— Panie — mówił — dopomóż mi 
do dalszej mojej podróży. Jestem pielgrzy
mem ; idę z Ziemi świętej. Szedłem trochę 
piechotą, trochę czołgałem się na kolanach, 
a teraz dążę do Loreto, do kościoła Matki 
Boskiej Loretańskiej. To ślub. Widziałem 
Grób święty, panie; wychodziłem na Kaiwa- 
ryę, panie, niosąc na moich barkach, jak 
Chrystus, kawał drzewa. Zapłaciłem dwom 
moim towarzyszom, żeby mnie ćwiczyli jak 
upadnę i na prawdę upadłem aż trzy razy."

„— Czeinu nie zapłaciłeś — pomyślałem 
sobie — aby cię ukrzyżowali, łotrze jeden!"

„I nie odrywałem oczu od chleba i sera, 
którym się pożywiałem".

„— Bo widzi pan — mówił znowu 
tamten tonem zuchwalszym — jestem biednym 
pielgrzymem, który przez trzy lata przebył 
drogę krzyżową. Ale zasłużyłem sobie na od
pust zupełny. Popatrz panie, spojrzyj; jeżeli 
pan mi coś ofiaruje, odstąpię panu: oto czą
stka Krzyża świętego — i pocałował, cząstka 
gwoździa — i pocałował, cząstka korony, kwia
ty  zbierane na tern samem miejscu, gdzie

SPRAWY IOIARCIII

(W spólne konferencye rządowe. —  Z  głosów 
p ra sy  o programie opozycyi niemieckiej. — 
Z  posiedzenia komisyi kontyngentowej dla po

datku zarobkowego).

W spólne narady obu Rządów: austrya- 
ckiego i węgierskiego nie są jeszcze ukończo
ne, a jak  zauważył wczorajszy Fremdenblatt 
z zewnętrznych objawów sądząc, można wno
sić, iż rokowania, mające za przedmiot osta
teczne załatwienie ugody, nie idą łatwo. Inne 
dzienniki twierdzą, że sytuacya znajduje się 
w stadyum przesilenia.

W czoraj w południe odbyła się pod 
przewodnictwem Nąjj. Pana wspólna Rada ko
ronna w sprawie ugody. Trwała ona od go
dziny 1 do 3 po południu. Ministrowie wę
gierscy zostają w Wiedniu także przez dzień 
dzisiejszy, aż do rozstrzygnięcia sprawy przez 
Monarchę, a.w ęgierskie Biuro koresponden
cyjne, donosząc o Radzie koronnej, zaznacza, 
że na podstawie przeprowadzonej na niej w 
obecności M onarchy szczegółowej dyskusyi 
w kwestyach ugodowych, zapadnie także osta
teczna decyzya.

Dzienniki dowiadują się o przebiegu 
wczorajszej Rady koronnej następujących szcze
gółów.

Obaj PP. Prezydenci M inistrów uzasa
dniali wyczerpująco, każdy swe stanowisko w 
sprawie ugodowej. M onarcha słuchał obu 
tych przedstawień z wielką uwagą, sam je 
dnak nie odzywał się, lecz zastrzegł sobie de- 
cyzyę, która — jak  słychać — ma dziś na
stąpić. Gabinet austryaeki, ma być zdecydo
wany na to, że w sprawie bankowej pod ża
dnym warunkiem w niczem a niczem nie ustą
pi ze swego stanowiska.

Z drugiej strony Szell oświadcza, że 
znana „formułka", ułożona przez niego w po
rozumieniu z opozycyą, pozostawia istotę ugo
dy nienaruszoną, oraz, że nie może on odstą
pić od treści układów, zawartych przez niego 
z opozycyą węgierską w sprawie doprowadze
nia do skutku ugody.

Rada koronna skończyła się o godz. 3 
po poł., a już o godz. 4 po poł. zgromadzili 
się austryaccy PP. Ministrowie pod przewo
dnictwem hr. Thuna, aby wysłuchać sprawo
zdania o przebiegu Rady koronnej i powziąć 
ostateczne uchwały.

— Z dalszych głosów prasy o progra
mie opozycyi niemieckiej, notujemy następu
jące : R eich sw eh r  widzi w progra.nę% « k o ra y ó ó
jedną, a mianowicie, ze Niemcy przeszli od 
bezmyślnej negacyi do pozytywnych propozy- 
cyj. Czy te propozyeye dadzą się zrealizować, 
to kwestya -inna, ale w każdym razie jest nad 
czem dyskutować.

Linzer Yolkshlatt pisze: „Jakkolwiek
program już z góry ma tę wadę, iż nie jest, 
do przeprowadzenia, to jednak należy powitać 
z zadowoleniem jego dojście do skutku, po
nieważ można przypuszczać, że dzięki temu 
parlament będzie znów powołany do życia i 
możliwem jest, że ustanie obstrukcya. Z oko 
liczności, że nie postawiono ogólnego progra
mu dla Rządu tego Państwa, wynika dla we
wnętrznej polityki Austryi stanowczy fakt, że 
Niemcy sami nie będą już mogli nigdy a ni
gdy prowadzić steru Państwa, że raczej będą 
skazani na sojusz z przedstawicielami innych

Chrystus się modlił — i całował wszystko, 
a na końcu ziemia z Grobu świętego —  i 
otworzył woreczek z grubego płótna, pełen 
białego proszku."

„W miarę jak mówił, pielgrzym rozkła
dał na stole jeden przedmiot przy drugim. 
Zaczęło mnie to już nudzić, ale byłem tak 
zajęty jedzeniem pasztetu, że widziałem nie 
patrząc. Pielgrzym z intonacyą głosu, która 
zdawała się mówić: z dobrej woli lub z mu
su, dodał: —• Panie, poratuj mnie , nie każ 
mi zrobić jakiego głupstwa, na Boga!"

„Owe „na Boga", wcale nie pobożnie 
wypowiedziane, wyprowadziło mnie z cierpli
wości . “

Wynoś się precz! — zawołałem, 
podnosząc kij, który postawiłem przy sobie.— 
Czy myślisz, łotrze, że mnie oszukasz swoje- 
mi kłam stwam i? Czy bierzesz mnie za dur
nia czy za owcę?"

„To mówiąc, po raz pierwszy podnio
słem oczy i spojrzałem w twarz tego czło
wieka, na której ujrzałem błysk wściekłego 
gniewu, rozpływający się nagle w kłopotliwe 
zdumienie.

„— Przebacz mi pan, signor Jacopo, 
nie poznałem pana — wyrzekł głosem cichym, 
pokornym, łagodnym.

„Przypatrzyłem się nowemu znajome
mu, którego głos budził mi jakieś wspomnie
nie w pamięci. Poznałem g o ; był to ga
lernik.

„—  Hola, gospodyni — zawołałem aż 
trzy razy, bo biedna stara, zobaczywszy kij 
w moich rękach cofnęła się do kącika przy 
kuchni — h o la ! daj nam  flaszkę dobrego. Nie

narodów, co w program ie implicite jest przy
znane". Pismo to widzi w żądaniach Niem
ców ideę wspólności ludów austryackich i za
jęcia stanowiska przeciw tym  wszystkim, któ
rzy tę ideę negują.

Wychodzący w Lublanie Slovenski N a 
ród pisze: „Postulatów niemieckich stron
nictw obstrukcyjnych nie może nikt brać na 
seryo. Jak  ironię, czyta się zapewnienie, że 
na tej podstawie będzie możliwe przywrócić 
pokój narodowy. Nadzieja, że ogłoszony bę
dzie program , który utoruje drogę do porozu
mienia między Niemcami a Słowianami, nie 
spełniła się ani w najmniejszej części. Postu
laty niemieckie są nie do przyjęcia i mają 
charakter „prawie rewolucyjny".

Katolicki organ Slovenec wyraża przeko
nanie, że program  Niemców mógłby ujść, 
gdyby go ogłosiło silne stronnictwo większo
ści, ale nie mniejszość Rady państwa, skaza
na na porozumienie ze stronnictwami wię
kszości.

— Trybunał administracyjny orzekł, jak 
wiadomo, w pewnym konkretnym wypadku w 
sprawie t. zw. reformatio in peius, czyli wy
mierzenia opodatkowanemu większego, niż to 
pierwotnie się stało, podatku zarobkowego 
przez krajową komisyę dla spraw tego poda
tku, iż komisye te, wyjąwszy niektóre, w u- 
stawie wyraźnie przytoczone wypadki, nie są 
wogóle uprawnione w razie odwołania się do 
nich osób obowiązanych do płacenia podatku, 
wymierzać im podatek wyższy, niż to uczyniły 
powołane władze i komisye pierwszej instan- 
cyi. Nad tą kwestyą, jak  swego czasu tele
gram  doniósł, wywiązała się także dyskusya 
na pierwszem posiedzeniu zebranej w Wie
dniu komisyi dla sprawy kontyngentu poda
tku zarobkowego, przyczem zarówno komisarz 
rządowy, jak  i rozmaici mówcy zastrzegli się, 
przeciw temu, aby orzeczenie Trybunału admi
nistracyjnego, wydane w pewnym konkretnym 
wypadku, miało być stosowane do postępowa
nia krajowych komisyj podatkowych wogóle.

W szczególności podniósł w dyskusyi 
członek komisyi kontyngentowej, dr. Stross, 
który jest także członkiem krajowej komisyi 
dla Morawii, że członkowie komisyi moraw
skiej byli jednom yślnie tego zdania, iż pod
wyższenie wymierzonego podatku w razie od
wołania się albo nawet i bez odwołania się 
przewodniczącego pierwszej instancyi może na
stąpić w komisyi krajowej. Komisye krajowe 
czyniły użytek z tego prawa swego tylko w 
bardzo jaskraw ych wypadkach, unikając wszel
kich szykan i wszelkiej przesady, —  i pod
wyższając podatek tylko o tyle, o ile to było 
słuszne. Należałoby ubolewać, gdyby z powo- 

|jiu ojzeezenia Trybunatu administraeyjnogo, 
tego rodzaju uchwały komisyj krajowych mia
ły być uważane za zniesione, gdyż stałoby 
się io  ze szkodą dla innych opodatkowanych 
tego samego koła, którzy musieliby płacić z 
tego powodu więcej podatku, a bez należytej 
podstawy. Sprawy tego rodzaju należałoby ra
czej zwrócić jeszcze raz do komisyj pierwszej 
instancyi, celem nowego rozpatrzenia tych 
spraw, a przewoduicząęy tych komisyj powin- 
niby otrzymać wskazówkę, by jeśli tego do
tychczas nie uczynili, to przynajmniej teraz 
wnieśli rekurs.

Członek komisyi, p. Dierzer, poświad
czył, że także komisya krajowa dla Austryi 
Górnej w wielu wypadkach podwyższyła wy
miar podatku, a to nawet nie w skutek pro- 
pozycyi reprezentantów Skarbu państwa, lecz 
na podstawie wniosku przedstawicieli opoda-

po raz pierwszy przypijamy do siebie z tym 
pielgrzymem".

Tutaj, signor Jacopo, przypuszczając słu
sznie, że córka dziwić się musi skąd jej oj
ciec ma t.akie znajomości, opowiada jej w 
jaki sposób poznał się z tym człowiekiem.

Było to lat temu dziesięć. Signor Ja 
copo chodził codziennie o milę, od Rzymu do 
kościoła San Lorenzo bardzo starożytnego i 
bardzo pięknej budowy, chcąc go pomierzyć 
i wyrysować dokładnie. Do pomiaru jednak 
nie m iał żadnego pom ocnika; służba kościel
na czasu nie m iała; a mieszkańcy wsi nadto 
byli głupi, aby użyć się dali. Koło kościoła 
pracowali nad oczyszczeniem katakumb galer
nicy, pod strażą żandarmów i wojska. Widok 
tych twarzy zbójeckich, białych strojów i be
retów niesmaczne wrażenie na nim czynił z 
początku. Ale przez ciekawośJ poszedł zoba
czyć katakumby; przez ciasny i wąski otwór 
wszedł do galeryi, tak niskiej, że nie można 
było stać prosto i tak zarzuconej gruzami, że 
za każdym krokiem groził upadek; było tu 
całkiem ciemno, tylko gdzie niegdzie świa
tełka połyskiwały jak świętojańskie robaczki.

Przyzwyczaiwszy oczy do ciemności po 
chwili dopiero signor Jacopo rozróżnił posta
cie białe uzbrojone w narzędzia, któremi roz
kopywały ziemię. Zdawało mu się, że prze
niósł się w odległe wieki pierwszych czasów 
chrześciaństwa i widzi biednych chrześcian 
uciekających przed prześladowaniem. N ie
skromne piosenki galerników rozprószyły te 
iluzye, a widok tych ludzi, którzy w oczach 
mieli tak dziwne błyski, strachem  napełniał.

(Ciąg dalszy nastąpi).



tkowanych; stało się to tylko w wypadkach
jaskrawych, w których rekursa od wymiaru 
podatku były wprost swawolą.. W interesie 
moralności podatkowej i siły podatkowej po
szczególnych Krajów musi mówca ubolewać 
nad orzeczeniem Trybunału adm inistracyj
nego.

JE . Dawid Abrahamowicz wskazał na 
dzieje powstania krajowych komisyj dla po
datku zarobkowego , którym w toku obrad 
parlam entarnych, wbrew intencyi wniosko
dawców, przyznano stosunkowo mały zakres 
działania. Z tego powodu ze stanowiska ustawy 
jest rzeczą jasną, źe Trybunał adm inistra
cyjny wydał orzeczenie, iż komisye krajowe 
nie są powołane do podwyższania wymiaru 
podatku. Jeżeli jednak rzeczowo uzasadnione 
i w interesie równomiernego opodatkowania 
przedsięwzięte przez komisye krajowe pod
wyższenia z czysto teoretycznego stanowiska 
nie dadzą się może pogodzie z postanowienia
mi ustawy, to wypada niestety pogodzić się 
z myślą, że właściwy cel reformy podatkowej, 
pragnienie, aby ona wyrównała rozkład cięża
rów i każdemu opodatkowanemu słuszny ciężar 
wymierzyła, nie może być osiągnięte. Zupeł
nego^ wyrównania bowiem w rozkładzie po
datków nie może przeprowadzić państwowa 
komisya, a tylko komisye krajowe. Uwzglę
dniając też rzeczowe uzasadnienie podwyższeń, 
dokonanych przez komisye krajowe, nie może 
mówca zgodzić się na to, aby wszystkie do
konane przez te komisye podwyższenia miały 
odpaść z powodu orzeczenia Trybunału adm i
nistracyjnego, wydanego w pewnym szczegó
łowym wypadku.

KORESPONDENCYE
W ro c ła w , 23 maja.

(Nieprzyjazne usposobienie władz wrocławskiego 
Uniwersytetu dla Polaków. — Brak duchownych 
katolickich mówiących po polsku. — Zgon ks 

Majunke).
Przed kilkoma dniami berlińska Yolks- 

zeitung zamieściła następującą no ta tkę:
„Za zezwoleniem dziekana uniwersyte

ckiego kredytowano pewnemu studentowi me
dycyny we Wrocławiu, Polakowi, przez dwa 
półrocza opłacę za wykłady uniwersyteckie. 
Atoli na podanie o taką samą ulgę także z* 
trzecie półrocze otrzymał ów student odpo
wiedź odmowną. Zapytał tedy dziekana wy
działu medycznego o powody, na co mu dzie
kan odpowiedział, iż, jakkolwiek osobiście w 
mczern się nie naraził,’ dalszego kredytu od
mówiono mu dla tego, że jest Polakiem, a w 
przyszłości studenci Polacy nie bedą już o- 
trzymywali zwłoki w opłacaniu wykładów.“ 

Leraz ogłasza Bresl. Ztg. nadesłane 
jej z urzędowego źródła sprostowanie powyż
szej wiadomości, w któreni powiedziano, źe 
wspomnianemu studentowi odmówiono kredy
tu nie dla tego, że jest Polakiem, lecz jedy
nie ze względu na to, iż pobiera wsparcie „z 
wielkopolskiego funduszu agitacyjnego11. Zre
sztą, jak dawniej, tak i teraz studentom Fo
kom udzielany będzie kredyt, o ile uznani zo
staną godnymi tego ułatwienia i o ile wyma
gać tego będzie potrzeba.

Powyższe sprostowanie daje Dzienniko
w i Szląskiemu powód do następujących u- 
Wag : „Wiadomo każdemu, że Towarzystwo 
Pomocy imienia Marcinkowskiego — bo je  to 
fiiiano myśli, mówiąc o „wielkopolskim fun
duszu agitacyjnym “ — które wspiera kształ
c ą  się młodzież polską, jest hakatystom solą 
w oku. Nie bylibyśmy jednak nigdy przypu
szczali, aby takiemi samemi uczuciami wzglę
dem młodzieży polskiej, kształcącej się za po
mocą tundnszów Tow. Marcinkowskiego kie
rowały się Uniwersytety, których pierwszym 
i najwznioślejszym celem powinno być przy
garnianie łaknących wiedzy i nauki bez wzglę
du na pochodzenie i narodowość. Polityka w 
dziedzinie wiedzy jest objawem bardzo nie
zdrowym a ojcowie Akademii, tego zdroju 
wiedzy i mądrości, polityki narodowościowej 
'•prawiać nie powinni. To też w postępowa
niu władzy uniwersyteckiej we Wrocławiu u- 
Patrywać należy nader przykry znak czasu /

Niemiecko-szląska prasa katolicka stwier
dza z ubolewaniem wielki brak kapłanów ka
tolickich w dyecezyi wrocławskiej (na Gór
nym Szląsku przypada na jednego księdza 
•̂OOO do 5.000 dusz), a szczególnie brak ka

płanów, znających język polski, chociaż lu
dność na Sziąsku górnym  mówi przeważnie 
PO polsku. Badając przyczyny tego objawu, 
przychodzą dzienniki katolickie do wniosku, 
że wina cięży głównie na systemie szkolnym, 
który nie tylko wyrugował ze szkół zupełnie 
J^zyk polski, lecz gardzi wszystkiem, co pol
skie.

Smutnie bardzo przedstawia się licze
bny stosunek duszpasterzy do parafian w gór- 
noszląskim obwodzie górniczym. Tu na je
dnego kapłana przypada przeciętnie 7.000 
dusz i to przeważnie robotników, górników i 
nutników, a liczba księży, mówiących po pol- 
jdni, jest minimalną. Nad tern zaś należy tern 
bardziej ubolewać, że tutaj demokracya socyal- 
11 a porusza wszystkie sprężyny, aby pozyskać

„G-sweta Lwowska." a dnia 2(

dla siebie tę ludność robotniczą, która jeszcze 
jest wierna Kościołowi i monarchii. A powie
dzie się to niezawodnie owemu stronnictwu, 
jeżeli rząd uporczywie będzie odrzucał prośbę 
duchowieństwa górnoszląskiego o częściowe 
choćby używanie języka polskiego przy nauce 
religii.

Onegdaj zmarł w Hochkirch pod Gło
gową tamtejszy proboszcz ks. Majunke. Zmar
ły  należał swego czasu do najwybitniejszych 
członków centrum w sejmie pruskim i odzna
czył się mianowicie podczas walki kulturnej 
jako poseł i jako redaktor Germanii. Ksiądz 
Majunke od wielu już lat nie brał czynnego 
udziału w życiu publicznem. Był przyjacie
lem Polaków i życzliwość dla nich dochował 
do końca swojego życia.

Konferencya pokojowa.
Z powodu zebrania się konferencyi po

kojowej w Hadze, ogłosił rząd holenderski sze
reg dokumentów historycznych, przedstawia
jących obraz stopniowego rozwijania się idei 
pokoju.

W  roku 1816 kanclerz austryacki ksią
żę M etternich wypracował memoryał, w któ
rym zalecał zmniejszenie w drodze porozumie
nia pomiędzy mocarstwami liczby wojsk, sto
jących pod bronią, i wyraził gotowość Rządu 
austryaekiego do przyłożenia się do tego dzie
ła. Myśli tej kolebką była właściwie A nglia, 
to też car Aleksander I. wystosował zaraz go
rący list w tym przedmiocie do lorda Cast- 
lereagha, wszakże stosunki aktualne stanęły 
na przeszkodzie urzeczywistnieniu idealnego 
projektu.

W  47 lat później cesarz Napoleon III. 
wskrzesił te plany i napisał ów słynny, przez 
m inistra Drouin de ł Huys kontrasygnowany 
list do panujących w Europie (1862 r.), w 
którym wykazał, że umowy traktatu wiedeń
skiego z roku 1815 są nadwerężone lub oba
lone, i odmalował niebezpieczeństwa, jakie 
ztąd wyniknąć mogą dla pokoju Europy. Aby 
je  zażegnać, zaproponował zebranie się kon
gresu międzynarodowego w Paryżu. Mocar
stwa propozycyi tej nie przyjęły.

Odtąd aż do sierpnia r. z. żaden z pa
nujących nie zajmował się bliżej ideą pokoju 
i rozbrojenia. Teoretycznie rozwijało tę myśl 
wielu myślicieli i uczonych, jak  Belgijczyk 
Rolin-Jacąuemyns, Szkot Lorimer, Francuz 
Bastiat i inni. Rządy ograniczały się na tern, 
aby zmniejszać okropności wojny drogą mię
dzynarodowych umów. Cel ten miały na oku 
konwencye: genewska z 1864 r., petersbur
ska z r. 1868 i brukselska z r. 1874.

Później zwróciły rządy uwagę na kwe- 
styę sądów rozjemczych. Już w r. 1856 lord 
Clarendon na kongresie paryskim zapronowaf, 
aby do art. VIII. traktatu pokoju dołączyć za
strzeżenie, że w razie wybuchu nowego za
targu pomiędzy Portą a któremkolwiek z 
państw należy uciec się do pośrednictwa trze
ciego zaprzyjaźnionego państwa. Hr. Walew-
0  ł  1 z8'°dzili się na ten wniosek,
Uriow oświadczył, że wpierw musi zasięgnąć 
mstrukcyi w Petersburgu. Wniosek Clarendo- 
o f  m eJ?oezekał się uchwały. W roku 1890 
Stany Zjednoczone Północnej Ameryki prze
mawiały gorąco zą podpisaniem traktatu ze 
wszystkiemi innetni republikami amerykań- 
skiemi o załatwianie wynikłych zatargów w 
drodze sądów rozjemczych. Projekt był go- 
tow, ale go nię podpisano, Natomiast za- 
war y Anglia i Stany Zjednoczone w dniu 
11 stycznia 1897 r. taką umowę na la t pięć. 
Jest to pierwsza tego rodzaju formalnie i pra
wnie obowiązująca umowa, której przeto wie
kopomnego znaczenia odmówić niepodobna.

i ° 7 -  tyczy. sameJ konferencyi w Ha
gi e ° S12 0Qa na następujące ko-

Pierwsza komisya dla spraw wojskowych 
ma dw iepodkom isye: dla spraw wojska lądo
wego i dla spraw m arynarki wojennej.

lom isya druga ma również dwie pod- 
kouusye: jedna zajmująca się sprawami 
n Czerwonego Krzyża11 i konwencyą genew
ską, druga postanowieniami konferencyi bruk
selskiej z roku 1874 co do praw wojennych
1 wojennych zwyczajów.

Komisya trzecia, dla sądów rozjemczych, 
nie ma osobnyeh podkomisyj.

Wczorajsza depesza podała spis honoro
wych i rzeczywistych prezydentów komisyj ; 
wiadomo z niego, że prezydentem trzeciej ko
misyi jest Leon Bourgeois, który też odegra 
wybitną rolę w konferencyi, ponieważ sprawa 
sądów rozjemczych należy do najważniejszych 
zagadruen konferencyi.

Pierwsza i trzecia komisya mają odby
wać posiedzenia w poniedziałki, środy i pią
tki; druga komisya we wtorki, czwartki i 
soboty.

Na wczorajszych posiedzeniach komisyj 
z wielkiem ożywieniem omawiano sprawę, 
kto ma być sprawozdawcą komisyjnym. N a
stępnie żywo roztrząsano kwestyę, czy nie na
leżałoby tylko redagować i ogłaszać sprawo
zdań w odpowiednich wyciągach. Zgodzono 
się, ażeby sześciu generalnych sekretarzy za
jęło się redakcyą tych sprawozdań, a miano-

maja 1899.

wicie mają to uczynić sami, bez pomocy ste
nografów. W trzeciej komisyi przemawiał 
długo delegat szwedzki, który oświadczał się 
stanowczo za dopuszczeniem przedstawicieli 
prasy do obrad komisyjnych. Mowa ta jednak 
nie osiągnęła pożądanego rezultatu. Prezes ko
misyi Leon Bourgeois nie dopuścił nawet do 
głosowania nad tą sprawą.

Dopiero wczoraj nadeszło pozwolenie z 
Petersburga, ażeby mowa, którą Staal w so
botę wygłosił, została wydrukowana, gdyż do
tychczas wydawało się rządowi rossyjskiemu 
rzeczą niebezpieczną ogłaszać tę mowę dru
kiem. W  mowie tej br. Staal wyznaczył pier
wsze miejsce w pracach konferencyi kwestyi 
sądów rozjemczych, następnie rewizyi praw 
wojennych, wykazując, że należy rozszerzyć 
ram y obowiązujących już obecnie umów mię
dzynarodowych, mających _ na celu nadanie 
sposobowi prowadzenia wojen form bardziej 
humanitarnych. Trzecie dopiero miejsce na
znaczone jest sprawie ograniczenia uzbrojeń, 
którą usunięto na plan drugi.

Wczoraj uchwalono także wybór w naj
bliższym czasie komisyi specyalnej, która bę
dzie miała za zadanie przyjmować i badać 
wszystkie memoryały, podania i prośby, które 
w wielkiej ilości przychohzą pod adresem kon
ferencyi.

Z Konstantynopola donoszą, że in s tru 
kcja,, jaką otrzymali dolegaci tureccy, wysła
ni na konferencję pokojową do Hagi, poleca 
im w szczególności, aby we wszystkich kwe- 
styach zachowywali się z wielką rezerwą i 
aby nie wdając się w żadne dyskusye, w 
sprawach mniejszej wagi przyłączali się do 
większości, a w ważniejszych, aby zasięgali 
zawsze szczegółowych instrukcyj z K onstan
tynopola.

W swoim czasie podaliśmy szczegóły 
biograficzne co do jedynego wśród uczestni
ków konferencyi pokojowej Polaka, hr. Stani
sława,Sołtyka. Jak wiadomo, jest on c. i k. kapi
tanem korwety i zajmuje obecnie stanowisko 
szefa drugiego wydziału _ sekcyi marynarskiej 
w Wiedniu. W edług dzienników zaliczają go 
do najzdolniejszych i najwykształceńszych ofi
cerów marynarki austryackiej. W ykształcenie 
zawodowe odebrał w Akademii marynarskiej 
w Rjece, którą ukończył w r. 1872; następnie 
był przez trzy lata attache m arynarki w Rzy
mie przy Kwirynale i odtąd dla znajomości 
licznych języków, używano go często w roz
maitych misyach dyplomatycznych. Pomiędzy 
innemi jest gruntownym  znawcą torpedów i 
okrętów torpedowych.

Założyciel Towarzystwa „Czerwonego 
krzyża11 i twórca konw encji genewskiej, Szwaj
car Henry Dunant, przesłał konferencyi pro- 
pozycyę, ażeby się ogłosiła w permanencyi, 
jako międzynarodowy trybunał rozjemczy.

W edług Pol. Corr., decydującą dla Wa
tykanu okolicznością, dla której nuncjuszowi 
w Hadze, msgr. Tarnassi, rozkazano opuścić 
Hagę na czas konferencyi i wyjechać do Lu
ksemburgu, był wzgląd, że położenie repre
zentanta Papieża w Hadze byłoby bardzo nie
wygodne, gdyby on musiał brać udział w ofi
cjalnych uroczystościach na dworze holender
skim. Byłby on wówczas jedynym członkiem 
ciała dyplomatycznego, wyłączonym z konfe
ren c ji pokojowej. M sgr. Tarnassi zresztą, któ
ry. jest uwierzytelniony także przy wielkim 
księciu luksemburskim, zwykł co roku prze
bywać czas jakiś w Luksemburgu.

Korespondent Figara, pisujący z Hagi 
o posiedzeniach konferencyi pokojowej, po
święca dłuższy ustęp ostatniego swego listu 
p. Blochowi i jego dziełu o „wojnie1*.

K R O N I K A

Lwów , 25 maja.

— Dziennik ustaw i rozporządzeń
państwowych w zeszycie XXXVII, wydanym dnia 
24 b. m., zawiera pod 1. 87 obwieszczenie c. k. 
Ministerstwa skarbu z d. 28 kwietnia r. b., w 
sprawie urządzenia ekspozytury pobocznego urzędu 
cłowego w Husiatynie, na tamtejszym dworcu 
kolejowym.

— Kuchnia ludowa we Lwowie ogła
sza sprawozdanie za czas od 1 stycznia 1896 
do 31 grudnia 1898. Sprawozdanie zaznacza, 
źe wynik finansowy w ostatnich trzech latach 
był ujemny. Przyczyny tego szukać należy w 
nieregularnem niszczanin wkładek i zmniejsza
niu się liczby członków. Wydział ma jednak 
nadzieję, że obecne położenie ekonomiczne, które 
spowodowało znaczne podwyższenie cen artyku
łów spożywczych — zwróci nwagę dobroczyn
nej publiczności m. Lwowa na nędzę, jaka 
gnębi uboższych ludzi. Około 100.000 porcyj 
obiadów, wydanych w roku ubiegłym po cenie
10 ct., nalepiej świadczy o potrzebie istnienia 
Towarzystwa. Wydział składa gorące podzięko
wanie Radzie miejskiej i czcigodnym protekto
rom za przyczynienie się szezodremi subwencja
mi do istnienia Towarzystwa.

Obrót kasowy wynosił w 1896 r 12 221 
zł. (centy opuszczamy), w 1897 r. 12.394 zł., 
w 1898 r. 12.346 zł.

Kuchnia ludowa otrzymała następujące 
subwencje: z Wydziału krajowego 450 zł., lir. 
Włodzimierzowa Dzieduszycka ofiarowała oOO zł., 
od Rady miasta 500 zł., redakcya Dziennika 
Polskiego 37 zł., od Kasy oszczędności 300 zł., 
od członków 836 zł., hr. Mierowa Felicya ofia
rowała 36 zł.

W skład nowego wydziału, wybranego na 
waluem zgromadzeniu dnia 3 czerwca 1898 r. 
wchodzą panie: Włodzimierzowa hr. Dzieduszy
cka, jako przewodnicząca, Arnoldowa Wernerowa, 
jako zast. przewodn., oraz pp. Władysław Gu- 
brynowicz, jako skarbnik, dr. Eugeniusz Bar- 
wiński, jako sekretarz, tudzież: Kazimierzowa 
hr. Badeniowa, Stanisławowa hr. Badeniowa, 
Mikołajowa Rodoć-Biernacka, Wacławowa Do- 
maszewska, Karolowa Gromanowa, Władysławo
wa Gubrynowiczowa, Antouina Kreyserowa, Zdzi- 
sławowa Marchwicka, Godzimirowa Małachow
ska, Ferdynandowa Obtułowiezowa, Adamowa 
ks. Sapieżyna, Eugenia Sielska, Julianowa 
Schayerowa, Olimpia Schmidtowa, Aleksandrowa 
Mniszek-Tchorznicka, Erncstowa Tillowa, Józe
fowa Wiczkowska., dr. Grafl, pastor, Sylw. Ha- 
wryszkiewicz, radca budownictwa, ks. dr. Len
kiewicz, prałat kapituły metropolitalnej, Lewicki 
Bolesław, naczelnik Tow. krakowskiego.

— Zmiana własności. Piękny majątek 
rodzinny Topińskich, Busocin, położony w pow. 
szremskim, nabył od pp. Topińskich p. Cezary 
Plater z Góry.

— Turniej tennisowy. Pożądaną bę
dzie wiadomość dla miłośników gry w lawn- 
tennisa, że lwowskie Towarzystwo łyżwiarskie 
urządzą w tym sezonie pierwszy miejscowy tur
niej" w grze tej, o honorowe nagrody Towarzy
stwa. Turniej odbędzie się na placn zabaw le
tnich na stawach Panieńskich w ostatnich dniach 
czerwca b. r.

Obecnie jnż, celem wczesnego ugrupowa- 
i uia partyi w każdem carre tenni sowom, zaprasza 
Towarzystwo wszystkich chętnych, a w szcze
gólności kółka tennisowe do rychłych zgłaszań 
współudziału w turnieju, które należy nadsełać 
bezpośrednio do kancelaryi wydziału Towarzy
stwa.

— Zguba. Dnia 23 b. m. znaleziono w 
wagonie kolei konnej jedno ubranie męskie. Po 
odbiór właściciel winien zgłosić się do dyrekcji 
tramwaju lwowskiego.

— O ś. p. Aleksandrze Dylewskiej, 
zmarłej w Czerniowcach, matce Wiceprezydenta 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, dr. Jana 
Dylewskiego, pisze ezerniowiecka Gazeta Pol
s k a : „Aleksandra Dylewska, wdowa po lekarzu 
wojskowym, matka Jana Dylewskiego, Wice
prezydenta wyższego sądu krajowego we Lwo
wie, a byłego prezesa Czytelni polskiej w Czer
niowcach, tudzież Antoniego Dylewskiego, c. i k. 
polnego marszałka porucznika i Baronowej Wan
dy Gostuowskiej, przeżywszy lat 78, zmarła w 
niedzielę 21 b. m. Pogrzeb odbył się we wto
rek przy współudziale krewnych i przyjaciół 
zmarłej, oraz licznego zastępu miejscowej inte- 
ligeneyi. Kondukt prowadził ks. prałat Schmid 
w asystencji kleru wszystkich trzech obrząd
ków. Nad grobem przemówił ks. prof. Leopold 
Sehwaiger, podnosząc cnoty zmarłej jako Polki, 
matki i chrześcianki. Odznaczała się w całem
życiu __ były słowa mówcy — szlachetnością
charakteru, stałością zasad, wysoldm rozumem 
i silną wolą. Była Polką, miłującą gorącem ser
cem swój naród, czego dowiodła niejednokro
tnie nie słowami —  ale czynem. Po upadku 
nieszczęśliwego powstania w r. 1863 karmiła, 
ubierała i pocieszała uciekających powstańców, 
którzy do niej garnęli się z ufnością, oddana z ca
łem poświęceniem wychowaniu swych dzieci, 
zajmujących dziś wysokie stanowiska.

Już wówczas zaczęły się wkradaś prądy, 
niszczące w dzisiejszych czasach całe rodziny, 
a mianowicie chęć używania nad miarę i życia 
nad stan. Ś. p. Aleksandra odznaczała się tutaj 
oszczędnością i zapobiegliwością ; pomna swych 
obowiązków jako matka, żyła przedewszystkiem 
dla dzieci i trud jej nie był daremnym, bo sta
nęli na stanowiskach, chlubę jej rodzinie i na
szemu społeczeństwu przynoszącym. Była też 
pełna cnót chrześcijańskich. Radością jej praw
dziwą było, gdy mogła się za kim wstawić, 
napisać i wyrobić, czy to miejsce jakie, czy 
wsparcie. Powtarzała często : patrzeć nie mogę, 
jak kto skrzywiony lub zbolały. Nie odszedł 
żaden nbogi od jej drzwi bez jałmużny. Była 
też stałą dobrodziejką dzieci w katolickiej 
ochronce. Mówca zakończył słowy Salomona: 
„Mężną niewiastę któż znajdzie? Daleko, do 
krańców ziemi jej sława. Znikomą jest łaska i 
względy ludzkie, próżną i przemijającą piękność; 
niewiasta bojąca się Boga znajdzie chwałę u 
Boga i ludzi11.

Rozczulającym był widok, jak  liczna ro
dzina zmarłej przy ostatnich słowach upadłszy 
na kolana, oddała hołd miłości, wdzięczności i 
czci swojej matce, zwłaszcza, kiedy się widziało 
w otoczeniu tychże i wieśniaków, przybyłych ze 
wsi Ostry, by oddać ostatnią przysługę swojej 
dziedziczce. Była ona dla nich nie tylko panią, 
ale prawdziwą matką, dbającą o ich potrzeby. 
Jej staraniem stanęła w Ostry cerkiewka. Ona 
lud zbierała koło siebie i sama uczyła modli- 
twy, bojaźni Bożej i cnót chrześcijańskich. Do 
ostatnich chwil gromady tych ludzi przychodzi
ły do niej z prośbą o poradę i pomoc. Wie
śniacy nieśli ją  na swych ramionach przez miar
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sto do kościoła, a potem od drzwi cmentarnych 
do grobu Cześć pamięci zacnej matrony pol
skiej".

— SI uh panny Janiny Kleinównej, córki 
p. Jerzego i Olgi ze Stroynowskieh Kleinów, z 
dr. Juliuszem Zajączkowskim, odbędzie się we 
Lwowie dnia B czerwca w kościele 00. Bernar
dynów o godzinie pół do 8 wieczorem.

— Upadłości. Wiedeński „Związek wie
rzycieli" ogłasza upadłości: Hirsza Dawida Obst- 
felda, kupca w Krakowie, i Pessla Reichwalda, 
handlarza towarów galanteryjnych we Lwowie.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Rozalia z bar. Kaprich Schubc-rtowa, wdowa 
po radcy sądowym, w 85 roku życia;

dr. Franciszek Gluziński, ojciec prof. Uni
wersytetu dr. Antoniego Gluzińskiego, oraz zna
nego lekarza dr. Lesława i dr. Tadeusza Glu
zińskiego, w 76 roku życia. Eksportaeya zwłok 
z domu żałoby przy ulicy Krasickich 1. 8 na 
dworzec główny kolei państwowej, odbyła się 
dziś, we czwartek o godzinie 10 rano. Pogrzeb 
odbędzie się w Krakowie w piątek, dnia 26 b. m.
0 godzinie 4 po południu;

Rudolf Schwarz, dyrektor gal. Towarzy
stwa muzycznego, zmarł dziś rano w domu swej 
córki, p. Tarnawieckiej, w Bykowcach.

Julia Borkowska, żona em. dyrektora gi- 
mnazyum, w 49 roku życia;

Feliks Sochacki, uczeń gimnazyalny, w 17 
roku życia.

W Warszawie, Ludwik Wilkoński, syno
wiec Augusta, znakomitege humorysty, „chirurga 
filozofii", przeżywszy lat 65.

— U tonął w Wisłoku pod Rzeszowem 
dnia 20 b. m. w południe Antoni Serwa, uczeń 
VI klasy gimnazyum rzeszowskiego.

— Z życia kolonii polskiej w W ie-
dnin. Połączony komitet Towarzystw polskich: 
„Strzecha", Tow. młodzieży „Ognisko", Tow. 
dobroczynności „Przytulisko", oraz niedawno za
wiązanego Tow. ludowego „Ojczyzna" — urzą
dził w lokalu Tow. „Strzechy", (w restauracyi 
Zum góld. Róssel w dzielnicy Wiedeń) wspólną 
biesiadę na cześć sędziwogo radcy Dworu pana 
Piusa Twardowskiego. Przed wielu laty jako 
jeden z pierwszych rozwinął on wielce pożyte
czną organizacyjną działalność pośród kolonii 
polskiej w Wiedniu, niestrudzenie brał udział 
w życiu towarzyskiem i czuwał opiekuńczo nad 
dobrem wielu stowarzyszeń. Obecnie, skoro po
deszły w latach, zażywając otium cum digni- 
tate opuszcza Wiedeń, wdzięczne stowarzyszenia 
ku uczczeniu jego zasług urządziły dlań poże
gnalną biesiadę, która zgromadziła około 150 
osób (cyfra na tutejsze stosunki bardzo znaczna)
1 miała przebieg nader serdeczny i szczery. L i
czny szereg mówców: naprzód czcigodny ks. Je- 
żewicz, prior m issji 00. Zmartwychwstańców 
w Wiedniu, p. Hirsch, prezes „Ogniska", pan 
Bieńkowski, prezes ruchliwej „Strzechy", pan 
Skrabski, prezes „Ojczyzny", dr. Gnatowski 
i Alfred Szczepański, oddali hołd zasługom ju 
bilata, a ks. Ńarzymski wzniósł zdrowie jego 
rodziny, małżonki i synów, z których jeden ku 
pożytkowi nauki pracnje jako profesor filozofii 
na Uniwersytecie lwowskim, a drugi zajmuje 
posadę w Ministerstwie handlu i również jest 
czynny na polu literackiem. Wzruszeniem prze
jęty dziękował’ p. Twardowski zgromadzonym. 
Chór „Ogniska" pięknym śpiewem umilał bie
siadę, która przeciągnęła się do późnej nocv 
i uczestnikom miłe pozostawiła wspomnienia. 
Pan Twardowski, który także żywy udział bie
rze w Kahlenberger Kirchenverein oświad
czył przy tej sposobności, że Najj. Pan zezwolił, 
aby rzeczone stowarzyszenie przyjęło nazwę 
K aiser Jubildums K . Ycrein, oraz, że zasilił 
je kwotą 200 złr. W tym roku stowarzyszenie 
urządzi tedy po raz pierwszy uroczysty obchód 
na pamiątkę „odsieczy wiedeńskiej". Obchody 
rocznicy wybawienia miasta z niedoli tureckiej 
przez króla Sobieskiego, święcone dawniej przez 
gminę, wyszły ze zwyczaju w r. 1783.

Lsz.
— Skazanie żonobójcy. W sądzie

hrubieszowskim, w lubelskiem, stawał były nau
czyciel wiejski, Słomiński, który nożem zarżnął 
swą żonę, a dla upozorowania zbrodni, doko
nanej przez mniemanych złoczyńców, sam się 
związał i pokaleczył nieszkodliwie. Sąd skazał 
go na zesłanie do ciężkich robót bez terminu.

Matki Iracko-artystymB.
Konkurs dram atyczny. Uchwałą z d. 

27 marca 1898 1. 14.327, rozpisał Wydział 
krajowy konkurs dramatyczny z terminem po 
koniec października 1898 na utwory sceniczne 
w języku polskim z zakresu dramatn, poważnej 
komedyi, oraz sztuk ludowych, obejmujące co 
najmniej trzy akty i zapełniające cały wieczór 
teatralny.

Ponieważ komisya konkursowa żadnemu 
z utworów na ten konkurs nadesłanych nagrody 
nie przyznała, postanowił Wydział krajowy roz
pisać ponowny konkurs dramatyczny na utwory 
sceniczne polskie powyżej określone.

Termin do nadsyłania prac konkursowych 
wyznacza się po koniec grudnia 1899.

W tym terminie nadsyłać należy pod adre
sem Wydziału krajowego we Lwowie, przezna
czone na konkurs utwory, zaopatrzone znakiem 
lub godłem autora, które umieścić należy nadto 
na zamkniętej kopercie, zawierającej wewnątrz 
imię, nazwisko i dokładny adres autora.

Utwory już ogłoszone drukiem, jak nie
mniej już przedstawione na którejkolwiek scenie, 
nawet amatorskiej są wyłączone z konkursu. 
Nie będą również przypuszczone do konkursu 
prace autorów już nieżyjących, chociażby nawet 
dotychczas nie były ogłoszonemi.

W przeciągu trzech miesięcy po upływie 
terminu konkursowego nastąpi rozstrzygnięcie 
konkursu przez osobną komisyę, która zbierze 
się w Wydziale krajowym pod przewodnictwem 
JE. Marszałka krajowego, albo wyznaczonego 
przezeń członka Wydziału krajowego.

Skład tej komisyi podany będzie do wia
domości publicznej osobnem ogłoszeniem Wy
działu krajowego.

Nagrody konkursowe wynoszą : pierwsza 
1000 koron, druga 500 koron.

Komisya konkursowa uchwali większością 
głosów czyli i któremu z utworów na konkurs 
nadesłanych nagrody te przyznane być mają.

Ogłoszenie wyniku konkursu za pośredni
ctwem pism publicznych nastąpi najpóźniej do 
końca miesiąca kwietnia 1900.

Własność utworów nagrodzonych na kon
kursie pozostaje ich autorom.

Rękopisy utworów na konkurs nadesła
nych zwrócone zostaną właścicielom na ich koszt, 
skoro się o to zgłoszą i podadzą Wydziałowi 
krajowemu znamiona swych prac oraz dokładny 
swój adres.

P. Głabryclę Zapolską żegnała wczo
raj publiczność, zgromadzona na drugiem przed
stawieniu „Frou-Frou" owacyjnie. Teatr prze
pełniony a oklaskom i wywoływaniom nie było 
końca P. Zapolskiej wręczono kosz kwiatów, 
oraz dwa olbrzymie wieńce laurowe od „krajo
wej komisyi artystycznej; znakomitej autorce i 
artystce" i od Koła literacko-artystyeznego.

Stepertoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekeyą Ludwika Hellera.

Dziś, we czwartek po raz pierwszy „Wojna 
z żonami" (Les joies du foyer) krotochwila 
w B aktach Maurycego Hennequina, tłómaczył 
M. Saehorowski.

W piątek po raz drugi „Wojna z żona
mi" krotochwila w 3 aktach Maurycego Hen- 
ąuina.

W sobotę po raz piąty i ostatni w tym 
sezonie „-Jojne Firułkes" sztuka w 5 aktach 
przez Gabryelę Zapolska.

W" niedzielę o g. pół do 4 po południu 
ostatnie przedstawienie popołudniowa w tym se
zonie „Kontrolor wagonów sypialnych".

W niedzielę o pół do 8 wieczorem po raz 
trzeci „Wojna z żonami".

W poniedziałek nie będzie przedstawienia.
Następną nowością będzie trzyaktowa ko- 

medya Bissona p. t. „Przepadł!".

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie z  dnia maja).

Przewodniczy I. wiceprezydent p. Schayer, 
który wspomina z głębokiem ubolewaniem 
o zgonie Piotra Ozapczyńskiego, członka Rady 
miejskiej. Radni, powstawszy z miejsc, wysłu
chali słów wiceprezydenta.

Przystępując do porządku dziennego, 
uchwaliła Rada oddać roboty ziemne, beto
nowe, murarskie i kamieniarskie przy budynku 
t. zw. „sukursalnym" dla nowego teatru we 
Lwowie (na skład dekoracyj i rekwizytów) 
firmie Lewiński i Spółka we Lwowie za sumę 
47.700 złr. t. j. o 300 złr. więcej ponad cenę 
kosztorysową. Budynek ten stanie na placu 
Solskich czyli t. z w. targowicy siennej, a od
dzielony będzie od teatru wałem kamienic. 
Aby się można dostać z niego do teatru, 
będzie urządzony w jednej z kamienic, two
rzących ów wał, a należącej do miasta, od
powiedni przechód, później zaś ma być tam
tędy przeprowadzona ulica.

Na grodeckiem obok zakładu dla nie
uleczalnych, wzniesionego z fundacyi im. Bi
lińskich, wzniosło miasto z własnych fundu
szów pawilon dla nieuleczalnych. Na urządze
nie jego wewnętrzne uchwaliła Rada Kredyt 
6500 złr. Oprócz tego oddała opiekę sanitarną 
nad nim miejskiemu lekarzowi z części U, 
uchwaliła zażądać od zakładu im. Bilińskich 
za używanie budynku administracyjnego ro
cznej opłaty 180 złr. i poleciła magistratowi 
umówić się z SS. M iłosierdzia, gospodarzą- 
cenai już w zakładzie im Bilińskich, o objęcie 
gospodarstwa i w miejskim pawilonie.

Dalej uchwalono zborowi ewangelickie
mu we Lwowie udzielić i na rok 1898 sub- 
wencyi w kwocie 1000 złr. na rzecz utrzy
mywanej przezeń szkoły, pomimo, że nie zo
stał spełniony warunek, pod jakim  Rada udzie
liła subwenc-yi zborowi w roku ubiegłym t. j. 
nie zaprowadzono w szkole ewangelickiej ję
zyka polskiego, jako wykładowego.

Dodatkowo na pomnik Ordona przezna
czyła Rada 680 złr.

Towarzystwu śpiewackiemu „Lutnia" przy
znano na rok 1899 subw encję 300 złr. (za
miast stu). Stowarzyszeniu polskiemu górni
ków w Leoben odmówiono subwencyi, ponie
waż nie przesyła regularnie sprawozdań.

Sprawa szkoły handlowej spadła z po
rządku dziennego, z powodu wyjazdu referenta 
prof. Piętaka do Wiednia.

O godzinie 9 wieczorem odroczył p. wi
ceprezydent posiedzenie — dla braku kom
pletu — do czwartku wieczorem.

Z  I i s T o y  s s ę c L c r w e j .

(O sprzeniewierzenie).

Lwów, 25 m aja .

W dalszym toku rozprawy przeciw Wło
dzimierzowi Buynowskiemu o sprzeniewierzenie 
z kasy solnej Wydziału krajowego kwoty 12.000 
zł., zeznał oskarżony, że nie posądza wcale asy
stenta kasowego p. Zycha, jakoby zabrał 12.000 
zł. z tej paczki banknotowej. Być może, że je 
zgubił, lub że mu je wyciągnięto, a ma tylko 
p. Zychowi za złe jego zachowanie się po od
kryciu straty 12.000 zł. I tak n. p. zeznał p. 
Zych w śledztwie, że, gdy wrócił z Banku kra
jowego i oznajmił Buynowskiemu o braku o- 
wych 12.000 zł., Buynowski ponownie paczkę 
przeliczał i przytem miał głos zupełnie spokoj
ny wbrew swemu zwyczajowi, zwykle bowiem — 
tak opowiada p. Zych —  Buynowski miał ton 
szorstki podczas urzędowania. Oskarżony dziwi 
się spokojowi, z jakim p. Zych mógł wówczas 
obserwować jego spokój. Zych powiada dalej, 
że oskarżony chciał go posyłać zaraz na pocztę, 
niby dla zbadania, czy tam się nie stała omył
ka i przypuszcza, że oskarżony uczynił to po 
to, aby potem rnódz rzucić na niego t. j. na 
Zycha podejrzenie, że podczas drogi na pocztę 
skradzione pieniądze ukrył. Oskarżony oświad
cza, że posyłał Zycha na pocztę, będąc zaafero
wany niespodzianym nieszczęśliwym wypadkiem. 
Oskarżony przyznaje, że myśl ta była może nie
właściwą, lecz nie miała na celu omotania Zy
cha siecią podejrzeń, bo przecież Zych mógł 
owe pieniądze ukryć w czasie, kiedy je przeno
sił do Basku krajowego na korytarzu, lub gdzie
kolwiek indziej. Bez sensu też było zachowanie 
się Zycha w chwili, kiedy na pocztę iść nie 
chciał, lecz krzyczał, aby go natychmiast zre
widowano, bo żadnych banknotów przy sobie 
nie ukrył.

O brońca  o sk a rżo n eg o  d r. O rek  w y p y ty w a ł 
go o try b  życia  poza b iu rem . Z b iu ra  szed ł 
Buynowski do domu, zkąd po dwóch godzinach 
t. j .  około  p ią te j po p o łu d n iu  szed ł do K asy n a  
m ie jsk ieg o , g d z ie  zazw yczaj b a w ił  aż do 10 
w ieczorem .

Na wczorajszej rozprawie po południowej 
zaczęło się przesłuchiwanie świadków. Przedtem 
przewodniczący trybunału okazał sędziom przy
sięgłym plan sytuacyjny tych korytarzy, który
mi trzeba było przechodzić od kasy Buynow- 
skiego do kasy Banku krajowego.

Pierwszy ze świadków p. Adolf Schmidt, 
główny leasyer pocztowy stwierdza, że 150.000 
zł., które kasa solna podniosła u niego 14 wrze
śnia 1898, wypłacił za pośrednictwem innego 
kasyera, ale w swojej obecności p. Zychowi sa- 
memi tysiąezkami, nader dokładnie dwukrotnie 
przeliczonemu

P. Antoni Wacek, olieyał pocztowy, który 
razem z p. Sohmidtem wypłacał p. Zychowi
150.000 złr. zeznał, że p. Zych w jego obe 
eności, odbierając pieniądze dwa razy je jeszcze 
przeliczył.

Przesłuchanie p. Zycha odroczył trybu
nał na później, bo obrońca Bujnowskiego sprze
ciwił się zaprzysiężeniu tego świadka.

Grzegorz Bubes, zastępca woźnego Wy
działu krajowego, potwierdził, że na poczcie 
p. Zych dwukrotnie przeliczył wydaną mu tam 
kwotę 150.000 złr. a z poczty poszli obaj ra
zem prosto do kasy solnej i tam p. Zych oddał 
pieniądze Buynowskiemu. Bubes nie widział, 
aby Buynowski przeliczał pieniądze oddane mu 
przez pana Zycha i dopiero w dwa dni później 
dowiedział się, że zabrakło Buynowskiemu
12.000 złr.

Świadek p. Antoni Nartowski, kasyer 
Banku krajowego] zeznaje, że gdy odebrał od 
p. Zycha pieniądze na zapłacenie wekslu solnego 
na 144.000 złr. i gdy pieniądze przeliczył, 
przekonał się o braku 12.000 złr. i powiedział 
to p. Zychowi. P. Zych zauważył, iż to być nie 
może, bo musi być wszystko i t. d. Na to znie
cierpliwiony p. Nartowski odrzekł „no to bierz 
pan to sobie wszystko razem i idź pan". Pan 
Zych istotnie odszedł, a za chwilę przyszedł 
strapiony Buynowski, pokrył brak kartką na
12.000 złr. czyli t. zw. kasowym bonem i po
tem zaczęły się poszukiwania.

Świadek p. Jan Dropiowski, praktykant 
Banku krajowego opowiada, że był obecnym 
w chwili jak p. Zych p. Nartowsldemu wręczał 
pieniądze i jak przedtem tizymał je mocno w 
garści. O p. Zychu mówił, że wiele biedy za
znał w życiu, a nigdy z tern przed nikim się 
nie zwierzał, ani nikogo nigdy o żadną pomoc 
pieniężną, ani nawet najmniejszą nie prosił.

W ogóle był zawsze człowiekiem do pedanteryi 
skrupulatnym i nieposzlakowanej uczciwości.

Świadek p. Jan Ihnatowicz, fabrykant 
chemik, był przypadkiem obeenym jak p. Zych 
oddawał panu Nartowskiemu pieniądze. Gdy 
wówczas p. Nartowski skonstatował głośno, że 
brak 12.000 złr. p. Zych zapytał za zdziwie
niem „brak?" i odszedł.

P. Kazimierz Kropiwnicki oficjał kasowy 
Banku krajowego zeznawał to samo, co pp. 
Nartowski i Dropiowski.

Świadek p.  Stanisław Kuncewski, kasyer 
rządowy kasy głównej wyraża przekonanie, iż 
jest rzeczą niemożliwą — jak przypuszczała 
obrona aby ktoś, niosąc jak p. Zych, paczkę 
banknotów w opasce, przeznaczonej na taką 
właśnie kwotę, mógł zgubić z niej kilka ban
knotów.

Na tern odroczono wczoraj rozprawę do 
dnia dzisiejszego.

*  *
*

Przy rozprawie obecny jest członek Wy- 
działn krajowego, dr. Józef Wereszezyński.

Dzis w dalszym toku przesłuchano szereg 
świadków, których zeznania jednak nie wiele 
przyczyniły się do wyjaśnienia sprawy. Przesłu
chani dotychczas urzędnicy Wydziału krajowego 
wystawili zarówno kasjerowi Bujnowskiemu, 
jak i asystentowi Zychowi, bardzo dobre świa
dectwa.

Świadek p. Józef Schmidt, rewident r a 
chunkowy Wydziału krajowego, wyjaśnia szcze
gółowo manipulacyę buchalteryczną i kasową w 
kasie solnej Wydziału krajowego. Podaje, że za
zwyczaj kasyer mógł wiedzieć kilka godzin na
przód, kiedy będzie u niego przeprowadzone 
szkoutrum. Po wykryciu braku 12.000 zł. prze
glądał świadek z urzędu księgi kasyera B u j
nowskiego i przekonał się, że B pobierał nie
jednokrotnie zaliczki z kasy Wydziału kraj owego 
na t zw. bony, co —  jakkolwiek w wielu ka
sach się praktykuje — prawidłowem nie jest. 
Czy B. brał zaliczki w interesie kasy solnej na 
jakieś nagłe wydatki, czy też na własne po
trzeby, tego na podstawie ksiąg obecnie już 
sprawdzić nie można.

Obrońca dr. Grek usiłował przy badaniu 
świadka ustalić jasną odpowiedź na pytanie, czy 
instrukcja Wydziału krajowego z r. 1866 co 
do manipulacji kasowej i szkontrów była ściśle 
przestrzeganą, czy też szkontra odbywały się na 
podstawie pewnej utartej praktyki.

Przewodniczący trybunału radca p. Ada
miak zastrzegł, że kwestya, czy świadek ma na 
to pytanie odpowiedzieć, będzie przedmiotem na
rady trybunału. — Po naradzie, trybunał nie 
dopuścił pytania o sposobie, w jaki postępowali 
inni kasyerowie (nie p. Buynowski) przy mani- 
pulacyach kasowych.

Na dalsze pytanie obrońcy podaje świadek 
p. J. Schmidt, że jakkolwiek praktykuje się wy
dawanie na t. zw. „bony" pieniędzy przez je
dnego kasyera drugiemu, to jednak nie można 
posądzać kasyera, który pieniądze na „bon" wy
daja, ażeby czynił to ze świadomością celu, iż 
ma to być n. p. na pokrycie jakiegoś niepra
widłowego niedoboru.

W dalszym ciągu dzisiejszej rozprawy ze
znawał p. Wiktor Krobicki, rewident rachunko
wy Wydziału krajowego. Przeprowadzał on obli
czenia zapasów kasy pożyczek krajowej i kasy 
solnej z lat 1896 i 1897 i znalazł rachunki w 
porządku. Nie znając przebiegu sprawy dyscy
plinarnej przeciw osk. Buynowskiemu, nie inte
resując się zresztą sprawą tą bliżej, nie może 
świadek podać jakiejś konkretnej opinii: kto 
winien. Świadek przechodził rachunki zapasów 
kasowych na specyalne polecenie JE. Marszałka 
krajowego hr. Badeniego, — zresztą nie miał 
z tą sprawą nic więcej do czynienia. Co do 
szkontrów, świadek podaje, że urzędnicy, po
wołani do przeprowadzenia szkontrów, bywali 
zazwyczaj dzień przedtem zawiadamiani o tern 
przez t. zw. okólniki (eyrkularze).

Rozprawa trwa dalej.
* *

*
Na ławie sędziów przysięgłych zasiadają 

p p .: Friedrich Juliusz, Kruszewski Wincenty, 
Bugar Zygmunt, Krasnodcmbski Ludwik, Teppa, 
Michał, Mokrzycki Antoni, Salwer Henryk, Fran
kowski Kazimierz, Immoles Febus, Rychnowski 
Franciszek, Losch Emil, Leńko Szymon. Jako 
zastępca zasiada Zborzil Ignacy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Izba handlowa i przemysłowa o-

głasza : W ydane przez rząd rossyjski przepi
sy o wiązaniu i spławie drzewa w tratwach 
na rzekach basenu i _ kanałach Wisły są do 
przejrzenia dla stron interesowanych w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej.

Wiedeń, 25 maja. Spirytus 16 50 do 
16*75. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14-60 do 14*65.

W iedeń ,  25 maja. Targ zbożowy. Psze
nica na maj-czerwiec 8 0 1  do 8*93, na jesień 
S'62 do 8 68, żyto na maj-czerwiec 7 55 
do 7'60, żyto na jesień 7 0 3  do 7 0 5 , ku- 
kurudza na maj-czerwiec 4*71 do 4 ‘72, na



5
lipiec-sierpień 4'81 do 4 ‘83,. owies na maj- 
ezerwiec 5 85 do 5 86, na jesień 5'80 do 
5 82, rzepak na sierpień - wrzesień 12-55 
do 12 65, olej rzepakowy na maj 31-—  do 
3 2 - .

Tendencya: silna.
Pogoda: pada deszcz.

B u d a p e sz t, 25 maja. Targ zbożowy. 
Pszenica na maj 9 1 4  do 9'15, na paździer
nik 8-44 do 8'45, żyto na maj — •— , na pa
ździernik 6'70 do 6'72, kukurudza na maj 4 47 
do 4 48, na czerwiec 4-49 do 4 ’50, na lipiec 
4 55 do 4'56, owies na maj — ■— do — ' —, 
na październik 5 45 do 5-47, rzepak na sier
pień 12-30 do 12'40.

Oferty na pszenicę: dobre.
Chęć kupna: żywa.
Tendencya: silna.
B erlin, 25 maja. Banknoty austr. 169 85 

Spirytus 40-50.
Paryż, 25 maja. Trzyprocentowa renta 

102-20. Mąka 43'65.
Frankfurt, 25 maja. Austr. Kredyty 

223-40, koleje państwowe — •— , Alpiny — 
Disconto 199 '— , Laura 264’— .

_ G ie łd a  towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14'45 do 14 50, loco Ołomuniec 
13"35 do 13 65, loco Berno-Wiedeń 13"55 
do 13 65 za listopad i grudzień loco Aussig 
12-95 do 13 —, cukier w kostkach pri- 
mi 37-37V, do 37-50, sekunda 37-121/, do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
16'50 do 16-70. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4 ’40 do 4'60, galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.

OSTATNIA POCZTA
Komitet wykonawczy prawicy zbiera się 

w Wiedniu dziś o godzinie 4 po południu. 
W konferencyi tej wezmą udział pp. Jaw or
ski, Biliński, Engel, Pacak, Stransky, Treuin- 
fels, Lupul, Palffy, Schwarzenberg, Povsche, 
Barwiński, Perjancic, Puchs, Kathrein i Eben- 
hoch.

Niemiecko-postępowi posłowie zbiera:ą 
się 30 maja na zgromadzenie celem narad 
nad polityczną sytuaeyą i nad zachowaniem 
się tej partyi. Dzień przedtem odbędzie się 
posiedzenie jej komitetu wykonawczego.

N a wczorajszem posiedzeniu sejmu dol- 
110-austrackiego przedłożył pos. Offner wnio
sek, żądający, aby kobietom przyznano prawo 
głosowania przy wyborach do sejmu i d o rad  
gminnych.

Deputacye pułków rossyjskich, które 
przybyły do Wiednia na uroczystość odsłonię
cia pomnika ś. p. Arcyksięcia Albrechta, odje
chały wczoraj z powrotem do Rossyi.

Z Petersburga zaprzeczają stanowczo 
wiadomości, jakoby podróż ambasadora przy 
dworze włoskim, Nelidowa, do Palestyny była 
w związku z misyą w sprawach kościelnych. 
Podróż na na celu wyłącznie odpoczynek i 
odwiedzenie siostry ambasadora, mieszkającej 
w Konstantynopolu.

Z Rzymu donoszą, że rada m inistrów  
przedłożyła królowi Humbertowi wniosek u- 
dzielenia amnestyi z powodu rocznicy ogło
szenia konstytucyi.

W skutek orzeczenia trybunału kasacyj
nego, państwo włoskie wróci Burbonom do
bra wartości 12 milionów lirów.

Z Belgradu piszą do Pol. Gorr., że król 
Aleksander bezzwłocznie po swojem przyby
ciu do Łożnicy, miejscowości w pobliżu gra
nicy austro-węgierskiej, przyjął ces. i król. 
gen0raj.m ajora Pohla, który przybył tam  z 
misyą powitania króla w Imieniu Najj. Cesa
rza Franciszka Józefa Generał został przyjęty 
z wszystkimi należnymi delegatowi Monarchy 
potężnego sąsiedniego Państwa honorami i za
proszony na obiad galowy. Po trzeciem daniu 
wzniósł król następujący toast na cześć Najj. 
C esarza:

„Gorące składam podziękowanie Jego 
Cesarskiej i Królewskiej Mości za to, iż wy
słał pana, panie generale, jako specyalnego po
sła, celem powitania mnie z okazyi mojej po
dróży po kraju i proszę pana, abyś zechciał 
być tłómaczem mojego dziękczynienia. Pragnę 
z całego serca utrzym ania przyjaznych sto
sunków pomiędzy Austro-W ęgrami i Serbią i 
upatruję w akcie przysłania tu pana niezawo
dną oznakę takich dobrych stosunków. Wzno
szę toast na pomyślność Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości Cesarza Franciszka Józe
fa I .!  Niech żyje!“

Generał-major Pohl podziękował za ten 
toast i oświadczył, że wyrażone przez króla 
tyczenie, co do utrzym ania przyjaznych sto

sunków pomiędzy Austro-W ęgrami i Serbią 
zakomunikuje swojemu Monarsze. Następnie 
wzniósł toast na cześć króla Aleksandra, oraz 
króla Milana, jako naczelnego wodza wojsk i 
walecznej armii serbskiej.

Król Milan podziękował w imieniu serb
skich oficerów i żołnierzy i wzniósł toast na 
pomyślność austro-węgierskiej armii.

Drogą na Ateny donoszą o wzmagają
cym się ciągle ruchu wychodźczym ludności 
mahometańskiej z Krety. W ostatnich czasach 
opuściło wyspę znowu przeszło 5000 maho
metan. Usiłowania władz angielskich, aby po
wstrzymać emigracyę, są zupełnie bezskute
czne, mahometanie bowiem oświadczają, że 
nie mają zaufania do nowego rządu i wolą 
stracić całe swoje mienie, niż żyć w tak nie
znośnych dla nich, nowowytworzonych sto
sunkach.

Sułtan przyjął onegdaj bardzo łaskawie 
na osobnem posłuchaniu posła greckiego ks. 
Maurocordato i polecił mu wypowiedzieć kró
lowi Jerzemu wyrazy życzliwości. W  kołach 
greckich posłuchanie to, jako zapowiedź przy
jacielskiego ukształtowania się stosunków mię
dzy Grecyą a Turcyą, przyjęto z wielkiem 
zadowoleniem.

Porta stawia ciągle trudności w prze 
prowadzeniu układu o powrót emigrantów ar 
meńskich z Rossyi do Azyi mniejszej. Porta 
oświadczyła między innemi, żs sądziła, iż u- 
mówiona liczba 1000 do 1.100 odnosi się do 
osób, a nie do rodzin. W sprawie tej toczą 
się od kilku dni ożywione pertraktaeye mię
dzy Portą a ambasadą rossyjską, która nastaje 
na odesłanie emigrantów, starając się równo
cześnie o udzielenie im zasiłków materyal- 
nych. Wielka część emigrantów pochodzi bo
wiem z wilajetu Van, w którym szerzy się 
głód. ___________

W  poniedziałek zatem, w południe, roz
pocznie się rozprawa rewizyjna procesu Drey
fusa przed pełnym trybunałem kasacyjnym 
w Paryżu. Referent w sprawie, rewizyi tego 
procesu, sędzia Ballot-Beaupre, będzie potrze
bował półtora dnia do odczytania swego ra
portu. Konkluzye swoje zakomunikuje on do
piero w ostatniej chwili sądowi. Adwokat pani 
Dreyfus, M ornard, chce mówić półtora dnia 
a prokurator Manau dzień. Wyroku oczekują 
przeto w dniu 4 czerwca. Równocześnie w d. 
29 b. m. rozpocznie się przed sądem przysię
głych proces Dśrouleda i Haberta. Przy
puszczają, iż rząd umyślnie obydwa procesy 
naznaczył na ten sam term in, aby deklama- 
cye Dśrouleda przeciw „rzeczypospolitej parla
mentarnej* przebrzmiały bez echa wobec po
wszechnego zajęcia sprawą Dreyfusa.

Francuski minister dla kolonij Guillain 
wysłał dyrektora ministerstwa Bingera do 
Marsylii, aby tam powitał wracającego dziś 
z M adagaskaru gubernatora generała Gallieni. 
W piątek przybędzie Gallieni do Paryża, gdzie 
m inister Guillain ma dać na jego cześć obiad.

K ra k ó w , 25 maja. (Dep. pryw . telef.) 
Zgromadzenie OO. Salezyanów, które buduje 
dom dla zakładu wychowawczego dla mło
dzieży rzymsko-katolickiej w Oświęcimiu, otrzy
mało od M inisterstwa skarbu zezwolenie na 
urządzenie loteryi fantowej, z której dochód 
ma byc główną podstawą funduszów budowy. 
Będzie wyydanych milion losów, z tych poło
wa wygrywa przedmioty wartościowe. Pier
wsza w ygrana reprezentuje wartość 25.000 

Fnfiektorat nad loteryą przyjął Pan N a
miestnik Leon hr. Piniński. Cena losu 1 zł.
w. a. Losy nabywać będzie można za dwa ty
godnie.

K ra k ó w , 25 maja. (Dep. pryw . telefo
nem)- r .  Józef Krzesz, znany artysta malarz, 
ukończy! już cykl sześciu obrazów, przedsta
wiający m odlitw ę: „Ojcze nasz“, zamówiony 
u artysty przez M inisterstwo oświaty. Obrazy 
te będą niebawem wystawione dla publiczno
ści w sali obrad Rady miejskiej. Znawcy, 
którzy mieli sposobność oglądać dzieło p. Krze
szą, podnoszą świetne wykonanie techniczne 
i wielką poezyę w pomyśle.

Kraków, 25 maj.a. (Dep. pryw. telef.). 
Aresztowano tu  służącą Maryę Gac z Grobli, 
lat 32 liczącą, z powodu zbrodni morderstwa, 
jakiej dopuściła się w klinice położniczej na 
wlasnem dziecięciu, które udusiła, zatkawszy 
mu usta.

K ra k ó w , 25 m aja. (Dep. pryw . telef.) 
W sprawie zbiegłego z Krakowa kupca towa
rów bławatnych E. Deichesa, aresztowano tu 
i odstawiono do sądu karnego A braham a Józefa 
Klippera> który nabywał sprowadzane przez 
Deichesa od firm zagranicznych towary za 
5 0  pjrc. wartości.

Aresztowano tu wczoraj i do sądu kar
nego, po przesłuchaniu przez sędziego śled
czego, odstawiono lekarza praktykującego w 
Podgórzu, Izaka Goldbergera, z powodu usiło-

wanego gwałtu na 14 letniej dziewczynce, 
katoliczce" która przybyła do niego po lekar
ską poradę. Goldberger usiłował wywrzeć 
wpływ na świadków i na owej dziewczynce, 
której dał 60 zł.

W ied eń , 25 maja. Najj. Pan prz 
dziś przed południem na posłuchaniu P. Pre 
zesa gabinetu hr. Thuna, a następnie węgier
skiego prezydenta ministrów Kolomana Szella.

Jak donosi Budapester Correspondenz, 
rozstrzygnięcie kwestyi ugody prawdopodobnie 
nie nastąpi bezpośrednio w najbliższej chwili; 
z tego powodu Koloman Szell wyjazd swój do 
Budapesztu na razie odroczył.

W ied eń , 25 maja. Najj. Pan przyjął 
dziś na audyencyi komendanta korpusu prze
myskiego, generała broni Galgoczego i depu- 
tacyę, złożoną z JE . hr. Karola Lanekoroń- 
skiego, radcy Dworu Struszkiewicza i supe- 
ryora 00 . Zmartwychwstańców ks. Jeżewicza.

Nowy prezydent najwyższej Izby obra
chunkowej br. Gautsch złożył dziś przysięgę.

W ie d e ń , 25 maja. P. M inister spra
wiedliwości przeniósł notaryusza W ładysława 
J a n i c k i e g o  z Radymna do Przemyśla.

W ied eń , 25 p a ja . W iększa część człon
ków parlamentarnej komisyi stronnictw pra
wicy w Radzie państwa znajduje się już tutaj. 
JE . p. Jaworski miał wczoraj dłuższą konfe- 
rencyę z P. Prezesem gabinetu hr. Thunem. 
Dziś przed południem zbiorą się. na naradę 
osobno pojedyńcze grupy parlamentarnej ko- 
misyi prawicy a tylko młodoczescy deputo
wani odbędą wspólne posiedzenie z członkami 
konserwatywnej wielkiej własności. Prezydya 
klubów prawicy zbiorą się dziś po południu
0 godzinie 4 -tej. Z powodu obecności w Wie
dniu ministrów węgierskich, wątpliwem jest, 
czy P. Prezydent Ministrów_ hr. Thun będzie 
mógł przybyć na to zebranie. Mężowie za
ufania prawicy pozostaną tutaj w razie po
trzeby aż do soboty.

N ach o d , 25 maja. Sytuacya strejkowa 
w Eipel i Chronowie niezmieniona. Tylko 
niewielu robotników podjęło na nowo roboty 
pod ochroną żandarmeryi.

G nhlotiz , 25 maja. Także tutaj dotych
czas mała liczba robotników tkackich powró
ciła do pracy.

T ry e s t ,  25 maja. W ładza morska w po
rozumieniu z magistratem postanowiła zasto
sować do podróżnych i towarów, przybywają
cych z Egiptu, te same zarządzenia, jak wobec 
okrętów, przypływających z Indyj. Na pokła
dzie okrętu austr. Lloyda „Bohemia“, który 
przywiózł dziś o godz. 6 rano pocztę i pasa
żerów z Aleksandryi, nie przybijając do por
tów w Brindisi i w Wenecyi, odbyto dziś in- 
spekcyę lekarską. Do tej pory nie poddano 
tego okrętu kwarantannie.

B u d a p e sz t, 25 maja. Węgierskie Biuro 
korespondencyjne donosi z Wiednia, że P. Pre
zydent austryackich Ministrów hr. Thun
1 prezes węgierskiego gabinetu Koloman 
Szell zostali dziś przed południem przyjęci 
przez Najj. Pana na osobnej audyencyi. Roz
strzygnięcie w sprawie ugodowej jeszcze nie 
zapadło. Ministrowie węgierscy, bawiący w 
Wiedniu, pozostają tam jeszcze.

B u d a p e sz t, 25 maja. Dzięki trwałej 
pięknej pogodzie, stan zasiewów prawie wszę
dzie znacznie się polepszył. Spodziewany jest 
przecięciowo średnio dobry zbiór.

B e r l in ,  25 maja. Biuro Wolfa do
nosi z Petersburga, że ministerstwo nie za
twierdziło wyboru pułkownika Komarowa, na
czelnego redaktora Swietu , na prezesa „Sło
wiańskiego Towarzystwa dobroczynności.“Z te
go powodu odbyło się ponowne zgromadzenie 
tego Towarzystwa, celem wyboru prezesa i 
wiceprezesa. Ih lnakże wyboru nie dokonano, 
z powodu burzliwych zajść na zgromadzeniu.

B e r l in ,  25 maja. W gmachu parla
mentu odbyło się wczoraj przed południem 
otwarcie kongresu dla zwalczania tuberkulozy, 
w obecności protektorei kongresu cesarzowej 
Wiktoryi. Po przemówieniu sekretarza stanu 
posadowsky’ego, który porównał kongres obe
cny z konferencyą pokojową w Hadze, oba 
bowiem kongresy zajmują się kwestyami w 
interesie ludzkości, —■ zabierali głos przedsta
wiciele poszczególnych państw, między inny
mi delegat austryacki, radca ministeryalny 
dr. Kusy, który oświadczył, że także w Au- 
stryi coraz powszechniejszem staje się przeko
nanie o potrzebie zwalczania tego wroga 
ludzkopci, zabierającego wśród ogółu wypad
ków śmierci 13 pro. ofiar.

B e r l in ,  35 maja. Cesarz Wilhelm przyj
mował wczoraj w południe generałów Lohe 
i Mosnera, po ich powrocie z Wiednia, oraz 
deputacye trzeciego pułku grenadyerów. _ Ge
nerałowie Lohe i Mosner byli potem na śnia
daniu galowem u cesarza.

P e te r s b u rg , 25 maja. Rossyjską Agen- 
cya telegraficzna donosi z H elsingforsu: P i
smo peryodyezne Neue Pressen otrzymało z 
powodu artykułu p. t.: „Zmienione stosunki" 
tak zwane pierwsze ostrzeżenie. Podania o po
zwolenie wydawania dwóch nowych gazet 
załatwiono przychylnie, jednakże pod warun
kiem, że redaktorzy zobowiążą się nie zamie
szczać bez zezwolenia generał-gubernatora ża
dnego artykułu, zawierającego krytykę zarzą
dzeń rządowych. Zakaz wydawania gazety 
Bohjalainen  przedłużono jeszcze na pół roku.

Rzym, 25 maja. Na wczorajszem po 
siedzeniu Izby deputowanych zapowiedział Za 
nardelii swoją dymisyę.

Rzym, 25 maja. W  Sassari aresztowa
no znowu dziewięć osób pod zarzutem utwo
rzenia tajnego związku. Aresztowania te dały 
powód do wielkiego zbiegowiska, przyczem 
przyszło do walki z policyą, w której trzy 0 - 
soby utraciły życie. W końcu aresztowano je
szcze 8 ekscedentów.

Kopenhaga, 25 maja. Uehwalone przez 
pracodawców wstrzymanie prac, które obej
muje cały przemysł budowlany i żelazny w 
Danii, dziś się rozpoczęło.

Kanea, 25 maja. Książę Jerzy wydał 
proklamacyę do chrześcian, w której wzywa 
ich, aby życzliwem postępowaniem starali się 
powstrzymać ludność mahometańską od wy- 
chodźtwa. Taką samą proklamacyę ogłosił 
także gubernator angielski w Kandii.

Ateny, 25 maja. Prezes gabmetu ro
zwinął wczoraj w Izbie deputowanych pro
gram rządowy, w którym położono przede- 
wszystkiem nacisk na reformę administracyi 
wewnętrznej i na potrzebę powołania zagra
nicznych oficerów w charakterze instruktorów 
wojska.

P a ry ż , 25 maja. Według doniesień 
niektórych dzienników, sprawozdanie referenta 
Ballot-Beaupre kończy się wnioskiem zniesie
nia wyroku, wydanego na Dreyfusa, i rozpo
częcia powtórnej rozprawy przed nowym są
dem wojennym.

P a r y ż ,  25 maja. Wczoraj doręczył 
Ballot-Beaupre prezydentowi trybunału kasa
cyjnego, p Mazeau, sprawozdanie w sprawie 
rewizyi procesu Dreyfusa.

Paryż, 25 maja. W  teku obrad w Izbie 
deputowanych nad interpelaeyą w sprawie Al
gieru, socyalista Ronauet uderzył gwałtownie 
na antisemitów, za co jeden z deputowanych 
algierskich nazwał go tchórzem. (Wielki ha
łas i poruszenie w Izbie). Gdy dziennikarz 
Papilland zawołał z trybuny dziennikarskiej: 
Tak jest, pan jesteś tchórzem! rozkazał prezy
dent opróżnić tę trybunę.

H ag a , 25 maja. Królowa i królowa- 
matka przyjmowały wczoraj prezydentów i 
pierwszych delegatów konferencyi pokojowej.

Londyn, 25 maja. Ośmdziesiątą roczni
cę urodzin królowej W iktoryi obchodzono w 
całym kraju bardzo uroczyście. W  tutejszej 
katedrze św. Pawła odbyło się przed połu
dniem solenne nabożeństwo dziękczynne.

Londyn, 25 maja. Z Pekinu donoszą 
do Times : Poseł rossyjski zawiadomił rząd 
chiński, iż Rossya nie może uwzględnić ży
czenia Chin co do zaniechania projektu prze
dłużenia kolei mandżurskiej i wyszle bezzwło
cznie inżynierów, którzy mają poczynić po
trzebne przygotowania, celem połączenia kolsi 
mandżurskiej z Pekinem.

Aleksandrya, 25 maja. Wczoraj zda
rzyły się. tu dwa nowe wypadki dżumy; ogó
łem" jest ich dotąd 4

Archangiclsk, 25 maja. Od dwóch dni 
pada tu śnieg.

H ongkong. 25 maja. Dżuma rozszerza 
się. Od początku maja było tu ogółem 313 
wypadków dżumy, w tej liczbie 254 śmier
telnych.

F e k in g , 25 maja. Cesarz chiński wydał 
dekret o otwarciu portu w Nankinie dla po
wszechnego ruchu i użytku.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 25-go maja 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 35812, Akeye węg. zakł. 
kredyt. 389 —, Akcye Anglobanku 153’— , 
Akcye Unionbanku 317'50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 243 75, Akcye Bankve- 
reinu 278 50, Akcye Bodenkredit 4 7 7 '—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — ■— , 
Akcye kolei państwowych 358-86, Akcye ko
lei południowej 5 5 '— , Akcye tramwayowe 
505 '— , Akcye koiei Elbethal 263-50, Akcye 
kolei północnej 333-50, Akcye kolei Lwow
sko - Czerniowieckiej 289-50. Akcye Alpine 
239 50, Akcye Rima Muranyi 809-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1276-— , Akcye 
fabryki broni 218 '—, Akcye tureckie tytonio
wa 139 —, Obligacye węgierskiej mdemniza- 
cyi 95 75, Renta majowa 100-95, Austryacka 
renta koronowa 100-50, W ęgierska renta ko
ronowa 97 ---, 56 1. listy Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego 95’90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100‘50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo
tecznego 110-— , 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97'80, 4 prc. galicyjska krajowa poży
czka 96-80, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94-— , Losy tureckie 66 60, M arki 58 95, 
Rubel 12775 . Lombardy — •— .

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieckl.



Nadesłane.

C. k. uprzyw. galic akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na  takowe za
liczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł, w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od
dziale depozytowym.

Nasi przodkowie palili oliwę w lam
pach, dopóki elektryczność n ie  zastąpiła ta 
kowej. Tak samo obecnie byłoby szczytem 
niedorzeczności doradzać młodzieży kopaiwę 
i kubebę, kiedy dziś można być z pewnością 
wyleczonym w 48 godzinach zapomocą SAN- 
TALU MIDY.

W y k a z
pięciu liczb w yciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym  w e L w ow ie dnia 

24 maja 1899.
4 - 1 9  — 1 — 77 — 2

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
7 i 21 czerwca 1899.

Wystawy i Muzea,
Muzeum przemysłowe miejskie o-

tw arte codziennie (z wyjątkiem  poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święts 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele woiny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(C zas p rzyjazdu i odjazdu pociągów podany je s t pod ług  zegara  środkow o-europejsk iego).

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 25 inaja 1899.

I .  A k o y e  z a  s z t u k ę .

Kol. g. K a r. L u d . po 200 z ł. mk.
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. w s re b r .....................
B anku  łu p . ga l. po 200 zł. a. w.

„ k re d . ga l. po 200 z ł. a. w.
Głarbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw.
F a b ry k i w agonów w Sanokuprz ed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa.
B anku  gal. d la h a n d l .  i p rzem ysł.

po z ł. 200 . . . .  . . .
Tow. d la  przedsięb. elek trycznych

po 200 z łr .........................................n. L l a t y  z a s t a w n e  za 100 z ł.  °
B anku  h. g .5 %  wa. wył. z 10 %  Pr - 60 

n „ „ 4 % %  „ lo s .  w 5 0  1. .
„ „ „ 4°/0 „ „ 6 0 1 . p o  200K. o
„ k ra j. 4%°/0 w. a. los. w 511.
„ „ 4%  w. a. los. w 57 1.

Tow. k red . gal. ziem. 4°/„(pier wsza ®
e m i s y a ) .......................................1

Tow. k re d y t, g a lie . ziem sk. 10%  
los. w 41%  la t  _
4%  los w 56 la t  . . . “

H I .  O b lig r i  z a  100 zł. °
Gal. funduszu  p ro p in ac . 4%  w. a. &
Buków, funduszu  p ro p in .4 %  w. a. 13 
K om unalne B anku  k r. 4 %  (2em .)

„ 4% °/0(3em.) N 
K olej, lo k a ln e  dtto  4 %  po 200kr.
P ożyczki k ra j. 6%  wa. z ro k u  1873 ^

„ „ 4%  wa. z roku  1891
„ „ 4%  po 200 ko ro n

z ro k u  1893 .......................
Pożycz, m. L w o w a4 %  po 200 kor.

XV. L osy .
M iasta  K r a k o w a .............................

„ S tan is ław o w a . . . .

V . m o n e t y .

D ukat cesa rsk i .............................
N apo leond’o r ..................................
P ó ł I m p e r i a ł ..................................
R ubel ro sy jsk i s re b rn y  . . .

„ „ p ap ie ro w y  . . .
100 m arek  n iem ieck ich  . . .

p łac ą  żąd a ją  
w a lu tą  austr. 

zł. et. z ł. et.

210 50 212 50

288 50 
380 -

291 50 
3S8 -

205 - 212 -

258 — 265

200 - 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 -

96 50 
100 80 

98 -

110 90
100 70

97 20
101 50

98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

98 -  
102 50 
102 — 
100 50 

97 50 
104 -

98 70

101 20
98 20

97 -  
94 20

97 70 
94 90

26 75 
55 -

28 -

5 64 
9 52 
9 50 
1 22 

127 40 
58 75

5 74 
9 62 
9 60 
1 27 

128 40 
59 15

Do Lwowa przjrlioilzą:

15 do 3"/s 

Czernio-

1-30

1-50|

2-20 

2-35

145

6'10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

5 1 5

5-40

5-55

6-10

6-20
7-58

8-15

8-34

9-21 
9-55

10-10

10-08 

10-25 

10-30

U W A G A ;

Ze S try ja , K ałusza i B orysław ia, ze Skolego od 
w łącznie (dworzec główny).

Z Itzk an , (K onstantynopola, C onstancy, B ukaresztu) 
wiec i S tan isław ow a (dworzec głów ny).

Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia, W iednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Ja s ła , Rzeszowa, 
Jaro sław ia , P rzem yśla  (dworzec głów ny).

Z Podw ołoezysk, Grzym ałow a, T arnopola (n a  dw. Podzam cze).
Z Podw ołoezysk, Grzym ałow a, T arnopola  (na dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia), T arnow a, Rzeszowa, Ja rosław ia, P rze 

m yśla. Sam bora, Sanoka (dw orzec głów ny).
Z Ickan , (G ałacu, Jass), Czerniowiee, Now osielitzy, B ednaro- 

w a, H usia tyna, Stanisław ow a (dw. g ł.).
Z B rzuehow ic tylko od ,/6 do I0/9 w łącznie (dworzec głów ny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ „
Z Janow a (dworzeo głów ny).
Z Ław ocznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, S try ja , (dw. gł.).
Z T arnopola, Brodów (n a  dworzec Podzam cze).

główny.
Z Sokala i R aw y ruskiej (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), Orłowa, W ieliczk i, Tarnow a, 

P rzem yśla  i  P esz tu  przez P rzem y śl (dw orzec główny).
Z Ja ro s ław ia  i Lubaczowa (dworzec głów ny).
Z Stanisław ow a. Kerozmezo, Kozowy (dworzec głów ny).
Z Janow a (dw orzec główny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnowa, Rzeszowa, 

P rzem yśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, S try ja , K ałusza, Chyrowa, a z Law ocznego tylko 

od %  do l%  włącznie (dworzec główny),
Z Ick an  (B ukaresztu , G ałacu, Ja ss ) , H u s ia ty n a , Stanisław ow a 

(dw orzec głów ny).
Z Podwołoezysk (K ijowa, Odessy), Grzym ałowa, H usia tyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola, Brodów (n a  dworzec głów ny).
Z Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Bro

dów (n a  dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, B ro

dów (n a  dworzec głów ny).
Z Sokala, B e łżca  i  Lubaczowa (dworzec głów ny).
Z K rakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 

Chyrowa (dw orzec g łów ny).
Z Ickan , Suczawy. Radowiec, H alicza , (dworzec główny).
Z Janow a od %  do 3%  i od 10/9 do S0/9 codziennie, a od %  

do 15/9 ty lko w niedziele i św ięta (dw orzec główny).
Z Brzuehowic od %  do M/g i od 10/8 do 10/9 w łącznie codziennie 

(dworzec głów ny).
Z Brzuehowic od %  do 15/0 codziennie (dw orzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, L uba

czowa, Sanoka, Pesztu (dw orzec głów ny).
Z Janow a ty lko od %  do 16/9 w łącznie (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), T arnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, Pesz tu  (dworzec główny).
Z Ickan  (B ukaresztu , Ja ss , G ałacu), Suczawy, H usia tyna, Kozo

wy, Kerozmezo, Podw ysokiego.
Z Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, (na 

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyuiee, (n a  

dworzec główny).
Z Ław ocznego (Pesz tu), Chyrowa.

Czas śro d k o w o-europejsk i różni się od czasu lwowskiego o 3®
m inut a m ianow icie: 12 godz. w ezasie środkowo - europejskim
12 godz. 36 m inut czasu lwowskiego.

Pociąg
eosp.l osob.

■12-50
S 4-10

550

" W
6-15
6-30
6-30

8-30

8-45

9T0

9-25
9-35

9-45
9-53

1010
12-50

1-55 1
2-08

2-15
2-45

2-55

305
3-15
3-20
3-25

j 5-25

Ze Lwowa odchodzą:

Do

Do

Do K rakow a (W iednia, W rocław ia , B erlina).
Do Ickan  (B ukaresztu , C onstancy).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora, 

M ezo-L aborcz  (Pesz tu), Sanoka, Rym anow a. Iwonicza, 
K rosna przez P rzem yśl, J a s ła  przez Rzeszów, W ieliczki. 

Do B rzuehow ic od %  do 10/9 w łącznie.

Do Ław ocznego (M unkacza, P esz tu ), B orysław ia.
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
Do Stanisław ow a, Podw ysokiego, Kozowy.
Do Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzam cze). 
Do K rakow a (W ieduia, W rocław ia , B erlin a ), Lubaczow a przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
K rakowa (W iednia , W arszaw y), Chyrowa, S tróża przez 

Tarnów .
Skolego, K ałusza, B orysław ia, Chyrowa. do Ław ocznego od 

'/z do » /,.
Do Janowa.
Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniec, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dw orca Podzam cze).
Do B ełżca, Rawy rusk ie j, Sokala i Lubaczowa.
Do Janow a od %  do 10/9 w łącznie tylko w niedziele i święta. 
Do Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw orca głównego. 
„ „ „ „ „ „ „ Podzam cze.

Do B rzuehowic tylko od %  do 10/» w łącznie w niedziele i św ięta 
Do Ickan , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H usia tyna, Kóroz- 

mezo, Serethu (Jass , B ukaresztu).
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B erlina), Lubaczow a przez 

Jaro sław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki p rzez  Rzeszów

6-40

6-50'
7-001 
7-10 
7-2u| 
7-42 
7-47 
8 35! 
9-10|

10-40

10-50'

lub T arnów  
Do S try ja , Skolego ty lko  od %  do 
Do Janow a od %  do 8%  w łącznie. 
Do Zim nejw ody tylko od %  do 10/ 
Do B rzuehowic tylko od %
Do Ja rosław ia .

i0/9 w łącznie.

w łącznie, 
do 10/9 w łącznie.

Do Stanisław ow a.
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , W arszawy), Mezó- 

Laborcz (P esz tu ), Orłowa przez T arnów  od 15/„ do 15/„ wł.
Do Janow a od %  do 15/9 w łącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławocznego (M unkaeza, P esz tu ), C hyrow a, K ałusza.
Do Sokala i R aw y ruskiej.
Do T arnopola z dw orca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janow a od %0 do ao/4 1900 w łącznie.
„ „ „ %  do 3%  i I6/„ do 3%  w łącznie codziennie.
„ B n %  do l5/9 w łącznie w n iedziele i święta.

Do Ickan  (Jass , G ałacu), H usia tyna K alosza, Szeparow iee ku
N ow osielicy, Berhom ethu, Serethu , Radowiec, Suczawy.

Do K rakow a (W iednia , W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, Sanoka, 
Rym anowa, Iw onicza przez Przem yśl, Ja s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
Rozwadowa.

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniec, H usia tyna, G rzym a 
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, H u sia ty n a , Grzyma 
łow a z dworca Podzam cze.

Nocne godziny od 6-00 w ieczór do 5’59 rano objęte są t lu s te m i  ram kam i 
Biuro inform acyjne e. k. kolei państwowych p rzy  ul. K rasick ich  1. 5 udziela 
w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają b ile ty  jazdy  
i rozk łady  jazdy  w form acie kieszonkowym.

150.20

118.50

125.70

1 1 9 . -

126.70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  24 m aja 1899.

A . O gólny d ług państw a, p ła c ą  żądają  

p ań stw a  w bankot.
10 1 -

100.90

J e d n o lity  d łu g
m a j - l i s to p a d ........................................
lu ty -s ie rp ień  ........................................

J e d n o lity  d łu g  państw a w sreb rze
s t y c z e ń - l i p i e e ....................................... 100.50
k w iecień-paźdz i e r n i k ............................100.50

101.20
101.10

100.70
100.70

p ła c ą  żąda ją
Losy z ro k u  1854 po 250 zł. mk. 4 p r . 171.50 172.50

„ 1860 po 500 z ł. wa. 5 p r. 139.70 140.10
1860 po 100 zł. 5 p r . .1 5 7 .5 0  158.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 7 . -  198.—
1864 po 50 zł. . . .1 9 7 .5 0  198.50

L is ty  zast. dom en, p ańst. po 120 
zł. 5 p re ..................................................149.20

B. B ła g  państw a (w szystk ich  w R adzie  p a ń 
stw a rep rezen to w an y ch  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................  120.05 120.25

A ustr. re n ta  w w al. kor. w olna  od 
p o d a tk u  za  200 k r. 4  p r. . . . 100.50 100.70

C. O błlgaoyl kolejow e.
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 p r. 98.70 99.20 
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie  w olne

od p odatku  za 100 zł. 4 p r. — —.— 
za 200 zł. m k. 5%  p r. (ostem p.

akcye) ...................................................
Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ...........................................
K ol. A rcyks. R udo lfa  w w al. kor.

w olne od podatku  za 200 kor. 4 pr.
Kol. K a ro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p r .......................
O bllgaoye p ierw szeństw a

Kol. A rc. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za  200 zł. 5 p r  . .

Kol. Czeskiej zach. za  200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. C zeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r. .  ..................................

Kol. bukow ińskiej lokaln . za 200
kor. 4  p r ..................................................

Kol. gal. K aro la  L u d w ik a  za 200,
100 z ł. 4 p r ...........................................

Kol. lw ow sko-czern .-ja8skiej z r. 1894
za  200 kor. 4 p r ..................................

Kol. A rcyks. R udo lfa  (Salzkam m er- 
gu t) za  200 m arek  4 p r. . . .  118.25 119.25

D. D ług państw a (k rajó w  korony  w ęg iersk ie j).
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. 119.55 119.75 

„ „ „ w w al. kor. za  200
„ kor. 4 p r .........................................
„ obi. p ro p . za  100 zł. 4 %  p r.
„ obi. p r. reg u ł. C isy za 100 zł. 4%
„ poż. p rem iow a za  100 zł. . .

„ za  50 zł. . .
£ :  O bllgaoye indenm izaey jne .

K roaey i i S ław onii za  100 zł. 4 p r. 97.25
W ęg ier za  100 zł. 4 p r ...............................95.75

F. Znas pnbliozae poiyosskl.
Losy reg u ł. D unaju  z r. 1S80 za  100

zł. 5 p r ....................................................
Pożycz, reg . D unaj u z r. 1878 los. 5 pr.
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za  200 kor. 4 p re ................................
B ukow ińskie obi. p ro p in acy jn e  los. 

za  100 zł. 5 orc.

98.70 99.50

211.— 211.90

(kolejow e).

1 1 4 — —
133.— - . -

99.— 1 0 0 . -

98.80 99.60

97.75 98.75

98.60 99.20

98.50 99.—

p łac ą  żądają?

97.10
100. —
138.20
160.75
160.25

129.—
108.75

97.30 
101 .—  
1 3 9 . -  
161.25 
161.

98.25
96.75

130.--
109.65

96.50 97.-

102.75 103.65

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4  p r. —
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr. 96.80 97.60
„ ob i.p rop . z r. 1889za 100zł.4p r. 97.75 98.25

Pożyczka m iasta  Lw ow a z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ...........................................  94.—  94.55

R en ta  w ło sk a  za  100 k o r. 4  p r. . —.—  — .—
Pożycz, seb r.p rem . za 100fra n k .2 p r  35.50 36.50
T ureck ie  obi. prem . kol.za 400 fran k . 66.25 66.75

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za  100 zł. Nom.)

A nglo A u str. banku  los. w 301.4%pr.
A ustr. z a k ł.k r . ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 p r.
„ „ „ 1889 3 pr.

B ukow ińsk i zakt. k red . ziem. los. 4 pr.
„ „ „ los 4 p r.

Gal. akc. ban . h ip . 10 pr. prem . los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t  4%  p r.
„ „ „ „ „ 60 la t. za  200
koron  4 p r ..............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 la t.
„ „ „ „ 4 p r. los. 41 lat.

„ „ „ 4 p r . p r . s ta re
„ „ „ „ 4 p r .  z a 200kor.

B anku  krajow ego d laG a licy i Lodom.
4 %  p r. 5 1 %  la t  zw rotne . . .

B anku  krajow ego oblig. kom un 2
E m isy a  5 p r ..........................................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isya 42 la t  za 200 kor. 4%  pr.

B anku  k ra j. losy  57%  1. za200  k or 4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

A ustro-w ęg. banku  40%  la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 la t  los. 4 pr.

I Ł  O b lig ao y ezp raw em p ie rw szeń stw aza lO O z ł.n o m .
Ozesk. k o l ł i  półn . za 300 zł. 5 p r. — .— —.—
Tow. ź eg l.p a r. po D unaju  za 100 i 200

zł. 6 p r .....................................................
To w. ż egl. p a r. po D un.Ern. z 1886 4 pr.
K o le i p ó łn . ces. F  erd . em. z r .  1886 4 p r.

„ „ „ „ „ 18874pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.

„ „ „ „ » „ 18914 pr.
Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Kol. Lwów-Czer. z r . 1884 za  300

zł. 4 p r ....................................................
G al. Kol. lok. w schodn. za  100 zł. 4 p r .
W ęg. gal. ko lei e m .l8 7 0 z a 2 0 0 z ł.5 p r .

„ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.4 p r.

J. L osy  (za sztukę).

B u d apeszteńsk ie  (B asilica) 5 z ł 
Z ak ład  k red . d la  h. i p. 100 zł. .
C lary  40 zł. m k ........................................
Tow. żegl. n a D u n u ju  100 zł. mk. 4 p r 
P ożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
Losy m. K rakow a 20 z ł.......................
P ożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . .
P alffy  40 z ł. m k.......................................
Czerw, k rzy ża  austr. tnw. 10 zł.

i lis ty d łużne

101.— _̂
97.80 98.80

119.75 120.55
117.50 118.25
104.75 105.75

96.60 97.—
110.20 110.55
100.25 101. -

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.25
97.30 9 8 . -
95.90 96.10

100.40 101.40

102.— — .—

100.50 101 —
98.— 99.—
97,50 98.50

104.25 1 0 5 -
100.20 101.20

żądają
11.80

86.50
2 9 .—
85.75

64.-

107.80 108.80
113.75 114.75
100.40 101.20
100.60 101.20
100.25 100.75
100.30 100.70

89.75 90.75

98.10 99.—
99.50 100. -

107.75 108.75
107.75 108.50

97.20 9 8 . -

6.95 7.15
199.25 200.25
6 7 . - 6 3 -

165.— 1 7 0 . -
3 0 . - 3 1 . -
2 7 . - 27.50
2 4 . - 3 5 . -
65.— 65.75
20.10 20.70

p łacą
Czerw, k rzy ża  węg. tew . 5 zł. . . 11.—
L osy  fund. arc. feudolfa rO zł. . . 28.—
S alina 40 zł. m k..............................................85.50
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . . 28.—
St. G enois 40 zł. m k.....................................84.75
P ożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 57.—

„ „ T ry e s tu l0 0 z łm k .4 % p r. 165.—
50 zł. 4 p r. . 72.—

W ald ste in  20 z ł. m k..................................... 60.—

Ki A koye banków  (za  sztukę.)

B anku  A ng lo -austr. 120 zł. . . . 153.— 154.—
P esz t, b anku  h a n d l. 500 z ł . . . 1422.— 1430. —
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 3-58.— 358.50 
W ęg. banku  k red y t. 200 zł. . . . 389.75 390.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. b anku  h ip o t. 200 z ł.....................  3 8.— 385.—

„ „ d la  h a n d lu ip rz e m . 200 zł. 200. — 201.—
B anku  d la  k ra j k o ro n n y ch  200 zł. 245.75 246.25 

„ A ustro-w ęg . 600 zł. . . . 918. — 920.—
Z wiązko w .(U n ionbank)200zł. 319.75 320.25 

Czesk. banku  zw iązk. 100 z ł . . . 135.75 136.75
Z ivnostenska  b an k a  100 zł. . . . 134.   135.75

L. A koye P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. kol. lok. akc. p ierw sz. 200 zł. 206.— 208.—

„ „ „ akcye zak ład . 200 zł. 148.— 152._
K olei pó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3340.— 3350.— 
K ołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 200 zł. —
Kol. L w ów -B ełzec(ake.p ierw .)200zł. —.— — .—

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 289.50 290.75
„ w schodn .-galic .-lokaln . 200 zł, 19tj.— 200.—
„ państw ow ych  200 z ł....................... — .— —.—
„ południow ej 200 z ł........................— .— —
„ węg. galicy j. I 200 zł. . • . 212.— 213.—

A ustr. Tow. źegl.naD unajuóO O zł.m k. 4 3 3 . -  437.—

S i  A koye P rzed sięb io rs tw  przem ysłow ych . 
Tow. kop a lń  w ęgla  w B r u i  100 zł. 358.— 369.— 
Gal. k a rp ac k ie  naft. tow. 500 kor. 400.— —.—
A ustr. tow. górn icze  A lp ine  100 zł. 240.35 240.75 
P razk ieg o  tow. żeiazn. przem . 200 zł. 1282.— 1286.—
Schodn icy  500 k o r ..................................  850.— 860.—
T ureck. zarz. tytoniow . 500 fran k . 141.50 142.— 
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 z ł. . . 193 — 194.50

W. W E K S L E .
B e rlin  za 100 m arek  5 p r. . .
L o n d y n  za  10 funt. szt. 4 p r. .

P e te rsb u rg  za 100 ru b li 6 p r.
N iem ieck ie  b a n k i .......................

F ra n c u sk ie  b a n k i

O. W A L U T I ,
D ukat c e s a r s k i ........................................
A ustr. węg. 8 gu ld . z ło ta  m oneta  .
20-franków ka . ' ..................................
20-m ark ó w k a ..............................................
R osy jsk i p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie  b an k n o ty  za  100 m arek  
W łosk ie  b an k n o ty  za 100 l ir .  . . 
R u b l e .........................................................

58.92 59.05
120.50 120.75

47.80 47.87

44.72 44.83

4T52 47*57

5.70 5.72

9.55 9*56
11.77 11.80

58.92 68.97
44.77 44.87
1.27— 1 .2 7 -

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą, bez doliczenia pro wizy i.
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Licytacye.
L. ez. E. 260/98 (9) (3817 8 - 8 )

Na wniosek pana Błażeja Borgosza w 
Andrychowie odbędzie się dnia 23 czerwca 
1899 o godzinie 10 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 pu
bliczna licytacya realności pod lk. 20 lwh. 
28 położonej w Andrychowie do dłużnika Ro
mana Dobrowolskiego należącej wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na kwotę 2500 zł. aw.

Najniższa cena wynosi kwotę 1666 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 6 maja 1899.

L. cz. E. 727/99 (1) (3592 3 - 3 )
Na żądanie Dr. Jakóba Rittigsteina i 

Rosy z W ieselbergów Rittigsteinowej odbę
dzie się dnia 22 czerwca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 2 w Horodence relieyta- 
cya realności lwh. 763 ks. gruntowej gminy 
Czernelica wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tfieyę, jest ocenioną na 15509 zł. 34 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 7754 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
^?wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 26 kwietnia 1899.

L. ez. E. 1819/98 (2) ( 346O 8— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Limanowy odbędzie się 26 czerwca 1899 
o godz. 9 przed południem licytacya realno 
ści lwh. 58 gm. Tymbark Anny Swierczyń- 
skiej i realności lwh. 296 gm. Tymbark Ję- 
drzeja Swierczyńskiego własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 392 zł.

Najniższa cena wynosi 263 zł. 32 ct.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 22 kwietnia 1899.

L. ez. E. VII. 865/98 (9) (3734 3— 3)
Na żądanie Berła Finklera, odbędzie się 

dnia 22 czerwca 1899 o godz. 9 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 licytacya realności lwh. 56 i połowy 
realności lwh. 57 ks. gr. gm. kat. Janowice 
objętej, wraz .z przynależnościami, składają- 
cemi się co do realności lwh. 56 z domu, 
wozu, konia, krowy i zasiewów, a co do po
łowy realności lwh. 57 ze stodoły, chlewka, 
krowy i zasiewów.

Nieruchomość lwh. 56, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1565 zł. 17 ct.,

a połowa nieruchomości lwh. 57 na 571 zł. 
90 ct., przynależności zaś co do realności 
lwh. 56 na 410 zł., zaś co do połowy real
ności lwh. 57 na 180 zł.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 56 — 1316 zł. 78 ct., zaś co do poło
wy realności lwh. 57 — 501 zł. 27 ct., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 5.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 11 kwietnia 1899.

L. cz. E. 56/98 (27) (3867 1— 3)
Na żądanie Wys. c. k. Skarbu Państwa 

zastąpionego przez c. k. Prokuratoryę Skar
bu we Lwowie odbędzie się dnia 26 czer
wca 1899 o godzinie 9 przed południem w 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. 
IV w Nowym Sączu licytacya dóbr tabular
nych Niecew lwh. 256 Lipnica dolna 255 i 
Wojnarowa średnia lwh. 196 Adama i Ste
fanii de Laveaux własnych wraz z przynale- 
żytościami w protokole z dnia 7 grudnia 
1898 bliżej opisanemi.

Nieruchomości te są ocenione następnie: 
dobra Niecew na 83551 zł. 24 ct., dobra 
Lipnica dolna na 91562 zł. 15 ct., dobra 
Wojnarowa średnia na 4343 zł. 43 ct. a. w., 
w którą to wartość wliezonąjest przynależność 
dobr Niecew na 10045 zł. 70 ct. aw. i przy
należność Lipnicy dolnej na 6681 zł. 30 ct.
a. w. oszao owana. Dobra rzeczone sprzeda
ne zostaną odrębnie.

Najniższa oferta wynosi co do Niecwi 
52720 zł. 82 ct. co do Lipnicy dolnej 57017 
zł. 26 kr. co do Wojnarowy średniej 2895 
zł. 62 ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Oddziału IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O- k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy, Sącz, dnia 6 maja 1899.

L. cz. E. 301/98 (10) (3915 1 - 3 )
• ^ a n i e  Basi Haodel, odbędzie się 
i  d • czerwca 1899 o godzinie 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. Ii. w Bolechowie licytacya na 
n i  V  rea.̂ no^ l  lwh. 72 ks. gr. gm. kat. 
Boiecnów objętej wraz z przynależnościami, 
skmdająceini 8m z \  pokoju mieszkalnego 
sieni 1 komory.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cye, jest oceniona na 147 zł. 50 ct. a. w.

 ̂ Najniższa cena wynosi 73 zł. 75 ct., 
skutku t6  ̂ e6ny sPrzeiiaż nie przyjdzie do

Warunki licytacyjne i odnoszące si( 
do ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tâ  
bularny wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia ita.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 

niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.
1;- * Prawa, wobec których niniej

sza cytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia ego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

l e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika ao doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego.

D. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bolechów, dnia 13 kwietnia 1899.

rze Nr. 7 licytacya 62/960 części realności 
objętej lwh. 421 ks. gr. gm. Przemyślany 
Jakera Tabak i Chaji z Dortortów Tabak po 
połowie własnych wraz z przynależnościami.

Nieruchomości tej części wystawione 
na lieytacyę są ocenione na 313 zł. 10 ct.

Najniższa cena wynosi 208 zł. 73 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II..
Przemyślany, dnia 27 kwietnia 1899.

L. ez. E. 32/98 (4) (8949 1— 3)
Na żądanie Aleksandra vel Zygmunta 

Habera w Stanisławowie odbędzie się dnia 
16 czerwca 1899 o godzinie 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu

L. cz. E. H /98  (7) (3931)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Krakowie zastą
pionego przez Dr. Leona, Horowitza adwok. 
w Krakowie odbędzie się dnia 21 czerwca 
1899 o godzinie 10 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li
cytacya 1/8 części realności lwh. 35 i 36 tu
dzież 1/4 części realności lwh. 537 ks. gr. 
gminy kat. Wiśnicz miasto objętych Arona 
Schanzera kupca w Wieliczce własnych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na 587 zł. 50 ct. a mianowicie 
\ ' 8  część realności lwh. 35 na 12 zł. 50 ct., 
1/8 część realności lwh. 36 na 500 zł. a 1/4 
część realności lwh. 573 na 75 zł.

Najniższa cena wynosi co do 1/8 czę
ści realności lwh. 35 kwotę 6 zł. 25 et. 1/8 
części realności lwh. 36 kwotę 250 zł. a 1/4 
części realności lwh. 537 kwotę 37 zl. 50 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III- _ .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III-
W iśnicz, dnia 10 marca 1899.

fl&zeta Lwowska Nr. 118 a dnia 26 maja 1899.

L. cz. E .5 98/98 5 (3967)
Na żądanie Katolickiego Towarzystwa 

rolniczo zaliczkowego w Wadowicach, zastą
pionego przez p. dr. Bolesława Mikiewieza, 
adw. w Wadowicach, odbędzie się dnia 20 
czerwca 1899 o godzinie 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
21 licytacya realności lwh. 29 Jana Cezara 
i Jana Krupy po połowie: 2|S0 części realno
ści lwh. 28 Jana Cezara i Jana Krupy po 
1120 części 2|8 części realności lwh. 52 Jana 
Cezara i Jana Krupy po ^  c zęśc i; 1]1 czę- 
ci realnośei lwh. 27 Jana Cezara własnością 
będącej, wszystkich gm. Barwałd dolny, wre
szcie realności lwh. 95 gm. Barwałd średni, 
Wojciecha Załuszczyka v. Załuskiego wła
sność stanowiącej, ostatniej wraz z p. n., 
składającemi się z 1 konia, 2 wozów, 1 płu
ga, 3 par bron, 2 krów, 1 jałówki, 30 fur 
nawozu.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione: a) lwh.§ 29 na 899 zł. 90 
ct., b) 2|20 lwh. 28 na 11 zł. 24 ct., c) 318 
lwh. 52 na 115 zł. 42 V, ct., d) 1/4 lwh. 27 
na 170 zł. 61 ct., e) lwh. 95 na 1983 złr. 
63 ct., a jej przynależności na 203 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi ad a) 598 zł, 
60fct., ad b) 7 zł. 48 ct., ad c) 76 zł. 96 
ct., ad d) 113 zł. 7 4 c t.,a d e ) 1457 zł. 76 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 21 kwietnia 1899.

L. cz. E. 153/99 (3) (3993)
Na żądanie Joela Halperna w Stani

sławowie odbędzie się dnia 31 maja 1899 o 
godzinie 12 w południe w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 3 w Bursztynie li
cytacya realności wyk. hip. 743 gminy Bou- 
sżów i 563 gm. Bołszowce objętych wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego z piwnicą murowaną na real
ności lwh. 563.

Nieruchomości te wystawione na licy
tację, są ocenione: realność lwh. 743 na 
900 zł. lwh. 563 na 1000 zł. przynależno
ści zaś na realności lwh. 563 na 2500 zł.

Najniższa cena wynosi realnośei lwh. 
743 — 600 zł., realności lwh. 563 — 2333 
zł. 33 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tyeh nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź; w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 15 kwietnia 1899.

L. cz. E. 2451/98 (4) (3874)
Na żądanie Jony Wohla kupca w Tar

nopolu odbędzie się dnia 26 czerwca 1899 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real
nośei wyk. hip. 1. 1835 ks. gr. gm. objętej 
Kupeczyńce objętej składającej się z parcel 
grunt. 1. 3222/1, rola i 3222/2 rola tamże.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey
tacyę jest ocenioną na 388 zł.

Najniższa cena wynosi 258 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 7 maja 1899.j

Do 1. cz. E. 375/98 (4) (3981 1
Sprostowanie.

Edykt z dnia 1 kwietnia 1899 L 
E. 875/98 (4) prostuje się o tyle, że ma 
stąpić sprzedaż realności Izaka Herscha 
Herscha Anna a nie jak mylnie wydruk 
no w Nr. 111 112 i 113 Gazety Lwów 
z br. nazwisko Amna.

0 . k. gąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 20 maja 1899.
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L. cz. E . 1889/98 (11) (8326)

N a żądanie Leizora G artenberga, w Dro
hobyczu zastąpionego przez adw. dr. M arce
lego F raen k la  odbędzie się dnia 27 czerwca 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. IV. licy- 
taeya 2/5 części real. obj. lwh. 1199 ks. gm 
Borysław i licytacya 20/100 części realności 
obj. lwh. 1245 ks. gm. Borysław na imię 
Issera W egnera w pisanych wraz z p rzyna
leżnościami składającem i się z przyrządów 
do czerpania ropy.

Nieruchomości w ystaw ione na lieytacyę 
są ocenione lwh. 1199 na 9621 zł. 20 ct., 
lw h. 1245 na 380 zł. 40 ct. przynależności 
zaś na  13 zł.

Najniższa cena wynosi za 2/5 części 
lwh. 1199 kwotę 6022 zł. 80 ct., za 20/100 
części lwh. 1245 kwotę 253 zł. 60 ct. aw., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia itd.) może każdy, mający cnęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości m e mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a 
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ieru 
chomości.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drohobycz, dnia 22 m arca 1899.

L. cz. E . 2410/98 (2) (3970)
Na żądanie Leiby H alm era w Zawadce 

odbędzie się dnia 2 czerwca 1899 o godz. 
10 rano w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 7 w Kałuszu licytacya połowy re 
alności lwh. 113 gm iny Bołochów A nny z 
Hładeńków Oiupyn własnej wraz przynależno
ściami, składającemi się z chaty stodoły k o 
mórki i stajni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę je s t ocenioną na 400 zł. aw. przy
należności zas na 52 zł. 50 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 301 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tab u  
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  v/skażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 28 m arca 1899.

L. cz. E. 394/98 (3) (3976 1— 8)
N a żądanie Jan a  Sowy odbędzie się 

dn a 10 czerwca 18£)9 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie, niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 lieytseya realności lwh- 36 ks. 
gr. gm iny Barycz objętej, proszącego Jana  
Sowy, Jakóba Domaradzkiego i Fraciszki Do
maradzkiej po jednej trzeciej części własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona &a 
lieytacyę, jest oceniona na kwotę 960 zł.

Najniższa cena wynosi kwotę 724 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny , protokół ocenienia itd .) może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 31 grudn ia  1899.

L. 11471 (3962 1 - 2 )
OBW IESZCZENIE.

Oelem obsadzenia opróżnionej w Lim a
nowej składowni tytoniowej i z nią połączo 
nej drobnej sprzedaży m ateryałów  tytonio
w ych i stemplowych, zozpisuje się konkuren-
cy§-

Ubiegający się o to rządowe przedsię
biorstwo komisowe w inni najpóźniej do go
dziny 12 w południe dnia 20 czerwca 1899 
wnieść na ręce c. k D yrektora nowosąde 
ckiego okręgu skarbowego pisem ne stemplem 
na 50 ct. zaopatrzone oferty.

Do oferty należy dołączyć kw it kasowy 
na złożone wadyum w kwocie 300 zł.

W ładza skarbowa zastrzega sobie pra
wo wyboru między oferentami z uwzględnie
niem  najkorzystniejszych warunków.

O bliższych warunkach konkurencyj
nych odnoszących się do powyższego przed
siębiorstwa można się dowiedzieć u podpi
sanej c. k. władzy skarbowej i w nadzorze 
c. k. straży skarbowej w Limanowej.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 19 m aja 1899.

L. cz. E . 732/98 (4) (3274 1 - 3 )
Na żądanie pana Salam ona W illnera 

odbędzie się dnia 27 czerwca 1899 o godz. 
11 przed południem  w sądzie niżej wymie
nionym, licytacya niewydzielonej połowy re
alności lwh. 549 gm. Tłumacz spadkobier
ców Naftalego W illnera własnej

Połowa nieruchom ości wystawionej na 
lieytacyę jest oceniona na 2696 zł. 95 ct.

Najniższa cena wynosi 1348 zł. 47 1/»et., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 23 m arca 1899.

L. cz E. 1199/98 (3) (3191 1 - 3 )
D nia 26 czerwca 1899 o 10 rano odbę

dzie się w tut. Sądzie biuro V. na żądanie 
Towarzystwa kredytowego „Oszczędność" w 
Tłumaczu licytacya realności włościańskiej, 
Jonasa Holdera w łasnej, w gm inie katastral
nej Krzywotuły położonej, obejmującej około 
60 morgów, objętej wykazami hipotecznymi:

1. 227 oceniony na 3.603 zł. 55 ct. 
nie niżej 2.402 zł. 37 ct.

1. 379 oceniony na 768 zł. 33 ct n ie  
niżej 512 zł. 22 ct.

1. 411 oceniony na 211 zł. 46 ct. nie 
niżej 146 zł. 97 ct.

1. 416 oceniony na 4.513 zł. 20 ct. nie 
niżej 3008 zł. 80 et.

1. 626 oceniony na 872 zł. 62 ct.j n ie 
niżej 581 zł. 75 ct.

1. 652 oceniony na 976 zł. 02 ct. nie 
niżej 650 zł. 68 et.

1. 687 oceniony na 1 411 zł. 60 ct. nie 
niżej 941 zł. 07 ct.

1/2 whl. 417 oceniony na 73 zł. 58 ct. 
nie niżej 53 zł. 39 ct.

1/2 whl 600 oceniony na 57 zł. nie n i
żej 38 zł.

W arunki licytacyjne, wszelkie doku
m enta, wyciąg tabularny, katastralny, proto
kół ocenienia wolno przejrzeć w sądzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 22 kw ietnia 1899.

HIT
L. 5386 ”  (3901 3 - 3 )

Oelem obsadzenia opróżnionej przy 
sądzie krajowym wyższym w Krakowie po

sady starszego radcy rachunkowego w VII. 
klasie rang i rozpisuje się konkurs z term inem  
do 10 czerwca 1899.

Podania o tę posadę wnosić należy 
w przepisanej drodze do P rezydyun  sądu 
wyższego w Krakowie.

Prezydyum  sądu wyższego,
Kraków, dnia 19 m aja 1899.

L. 1135 (3963 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy Magistracie miasta Wieliczki 
opróżniona jest posada sekretarza miej
skiego z plącą roczną w kwocie 1000 
zł., która na razie tylko prowizorycznie 
nadaną być ijioże, jednak z prawem 
stabilizacyi.

Panowie kompetenci, ubiegający 
się o tę posadę obowiązani będą wyka
zać się kwalifikacyą, przepisaną rozpo
rządzeniem Wysokiego Wydziału krajo
wego z dnia 29 maja 1891 Dz. u. k. 
Nr, 67 jak również wiekiem nieprze- 
kraczającym lat 35-ciu.

Podania należycie udokumentowane 
wraz z świadectwami dotychczasowego 
zajęcia, wniesione być mają do Magi
stratu miasta Wieliczki w nieprzekra
czalnym terminie do 15 czerwca 1899.

Wieliczka, dnia 18 maja 1899.

L. 650
KONKURS.

Oelem stałego obsadzenia posad nauczy
cielskich ogłasza c. k. Rada szkolna okrę
gowa w Lisku konkurs ua posady:

I. Nauczyciela kierującego szkoły 2- 
klasowej (z planem  nauk szkoły 4 klasowej) 
w Lutowiskach z płacą 450 zł., dodatkiem 
50 zł. za kierownictwo i pomieszkaniem w na
turze, ew entualnie odpowiedniem relutum .

II. Nauczyciela relig ii rz. kat. szkoły 
5-klasowej męskiej i żeńskiej w Lisku z płacą 
450 zł. i 10 proc. dodatkiem ua mieszkanie.

III. Nauczyciela re lig ii gr. kat. szkoły 
5-klasowej męskiej i żeńskiej w Lisku z płacą 
450 zł. i 10 proc. dodatkiem  na mieszkanie.

IV. Nauczyciela starszego szkoły 5-kla- 
sowej w Lisku (m ęskiej) z płacą 450 zł. 
i 10 proc. dodatkiem  na mieszkanie.

V. Nauczyciela starszego szkoły 4-kla- 
sowej mieszanej w Ustrzykach dolnych z płacą 
450 zł. i 10 proc. dodatkiem ua mieszkanie.

VI. Nauczyciela młodszego szkoły 5- 
klasowej męskiej w Lisku z płacą AOÓ zł. 
i 10 proc. dodatkiem  na mieszkanie,

VII. Nauczycieli samoistnych szkól 1-
klasowych w : 1. M anastercu i 2. Zernicy 
wyżnej z płacą po 350 zł., wolaem pomie
szkaniem  i użytkiem ogrodu i 2 morgów 
gruntu.

W  szkołach wyżej w ym ienionych jest. 
język wykładowy polski, w Żeraicy w y ż n e j  
język ruski.

Ad II., III. O posady te mogą się ubiegać 
kanonicznie ordynow ani świeccy lub zakonni 
kapłani. Stale zam ianowany nauczyciel relig ii 
nie może piastować równocześnie posady 
duszpasterskiej.

Ad I., IV , V., VI. Od kompetontów o 
te posady wymaga się uzdolnienia do udzie
lania nauki języka niem ieckiego jako przed
miotu naukowego w szkołach ludowych po
spolitych, nadto ad IV. i VI. będą mieli 
pierwszeństwo kandydaci z uzdolnieniem  do 
udzielania nauki śpiewu (muzyki) i g im na
styki v

Podania należycie udokum entowane n a 
leży wnosić za pośrednictw em  swych w ładz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w term inie do 28 czerwca b. r. 

Lisko, 6 maja 1899,

L, 794.
Oelem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niaiejszem  
k o n k u rs .

1. W szkołach jednokiasowych z języ
kiem wykładowym ruskim  w: 1. Dobrzanach,
2. Dobrostanach, 3 Haliczanowie, 4 Kier- 
niey, o. Leśniow icach, 6 M ilatynie, 7. Wi- 
szeuee małej, 8. Malczycach, 9, Stradezu,
10. Wielkopolu, 11. Uhercach Niezabitowskieh,
12. Rokitnie, 13. Wrocowie, 14 Zaszkowi
cach. 15. Zawidowicach, z językiem  wykła
dowym polskim w Ebenau, z płacą po 350 
zł. i użytkiem 1 m orga pola i ogrodu.

2. Na posadę nauczyciela młodszego 
w szkole 2 klasowej w Rodatyozach z języ
kiem wykładowym polskim z płacą 330 zł.

Kompetenci (kom peteatki) ubiegający 
się o jedną z tych posad mają wnieść podania 
należycie udokumentowane za pośrednictwem  
władz przełożonych najpóźniej do 28 czerwca
b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Gródek, dnia 27 kw ietnia 1899.

zł. i dodatkiem  za kierownictwo w kwocie 
50 zł, W szkole tej je s t język ruski językiem 
wykładowym.

Podania należycie udokum entowane n a 
leży wnieść za pośrednictw em  władzy prze
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Trem bowli do 28 czerwca 1899.

Trem bowla, 28 kw ietnia 1899.

L. 502.
Trem bowelska c. k. Rada szkolna okrę

gowa ogłasza niniejszem  konkurs na  posadę 
stałego nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły ludowej w Da^achowie z płacą 850

L. 214.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Bóhroe 

ogłasza niniejszem  konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel
skich :

I. W szkołach 5-klasowej męskiej i żeń
skiej w Bóbree:

a) posada katechety rzym sko-katoli
ckiego;

b) posada katechety grecko-katolickiego;
c) posada starszego nauczyciela szkoły 

m ęsk ie j;
d) posada nauczyciela młodszego szkoły 

męskiej. Język wykładowy polski.
Z kom petentów o posadę starszego n a 

uczyciela będą mieli pierwszeństwo kandy
daci z kwaliflkacyą do szkól w ydziałowych 
z grupy III.

II. W  szkole 5-klasowej mieszanej w Rrzo- 
zdow each;

a) posada starszego nauczyciela; pierw
szeństwo zastrzeżone kandydatom  z egzam i
nem  wydziałowym z grupy I.

b) posada starszego nauczyciela; p ierw 
szeństwo zastrzeżone kandydatom  z egzam i
nem  wydziałowym z grupy II.

c) posada starszego nauczyciela; pierw 
szeństwo zastrzeżone kandydatom  z egzami
nem wydziałowym z grupy III.

d) posada młodszego nauczyciela. Język 
wykładowy polski.

Do w szystkich powyższych posad przy
wiązane są pobory IV. klasy płac unorm o
wane ustawą z dnia 5 maja 1896 Dz. ust. 
kr. N r. 34.

III. W szkołach 4-klasowych m iesza
nych;

a) w Dzwinogrodzie dwie posady star
szych nauczycieli (lek) i jedna  posada na
uczyciela (ki) młodszego (ej).

IV. W  szkołach 2-klasowych m ieszanych 
posady młodszych nauczycieli (lek) w: *Bo- 
ryniczach, Budkowie, Dziewietnikach, Hlebo- 
wicach wielkich, Horodysławicacb, H rankach 
Kutaeh, H rusiatyczach, Hryniowie, Kniesiole, 
Laszkach dolnych, Ł anach, Nowosielcach, 
Ostrowie, Podhorodyszczu, Sokołówce, Sta- 
remsiole, Strzałkach, Trybuchowcaeh, W odni
kach i Zagóreczku, wszędzie z płacą po 300
z ł., d c  l a t k i e m  xia p o m ie s z k a n ia  20  z ł. W  H ra f l-
kach Kutaeh i Starem siole język wykładowy 
polski, we wszystkich zaś innych  ruski.

V. W szkołach 1-klasowyeh z płacą 
350 zł., woluem pomieszkaniem, ogrodem 
i użytkiem jednego m orga pola w: Borod- 
czyeaeh, Borusowie, Czeremchowie, Dulibach, 
Hołdowicach, Horodyszcu cetn., Hucisku, Ju- 
szkowcach, Łopusznie, Mołodyńczu, Mtihl- 
bachu, Olehowcu, P ietniczauach, Rehfełdzie, 
Repeehowie, Rudzie, Sarnikach, Siedliskach, 
Si,rzeliskach starych, Suchrowie, Szołomyi, 
Żabokrukach.

U biegający się o jedną z powyższych 
posad w inni wykazać się kwaiiflkacyą do 
udzielania nauk: w szkołach w Hucisku "i Reh- 
feldzie w języku wykładowym po lsk im , 
w M uhlbachu w języku wykładowym nie
mieckim, we w szystkich zaś innych  w języku 
wykładowym niem ieckim , we wszystkich zaś 
innych w języku wykładowym ruskim .

Poaania należycie udokum entowane na
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bóbrce za pośrednictw em  swej władzy 
przełożonej do dnia  28 ezerwca 1899.

Uwaga. Przy szkołach w Łopusznie, 
Mołodyńczu, Suchrowie i Szołomyi są już 
czynne klasy nadetatowe.

Bobrka, dnia 15 kwietnia 1899.

I #

L ez. L. 5,99 . (3893 1 - 3 )
Ołena Romanów z Żurawna uznaną zo

stała m arnotrawczynią. Kuratorem  ustanow io
ny Oleksa Romanów ro ln ik  z Żurawna. 

p. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żurawuo, 19 kw ietnia 1899.

L. cz. P. 170/99 7 (3892 1 - 3 )
Mikołaj Dutka z Oieszy został uznany 

za m arnotrawcę, kuratorem  ustanowiono Pa
wła K uchuija z Oleszy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 10 kw ietnia 1899.

L. cz. L. 2/98 4 (3S91 1 - 3 )
Teklę Czyrską wdowę po śp. K azim ie

rzu Bogdanówki uznano m arnotraw czynią, 
kuratorem  ustanowiono Stefana Smyk z Bo
gdanówki.

O, k. Sąd powiatowy. 
Podwołoczyska, dnia 31 grudnia 1898.



L. ez. L. 14/98 2 (8888 1— 8)
M aryanna Kalata „Fulak" ze Szaflar 

uznana umysłowo niedołężną. K uratorem  jej 
Stanisław  Bukowski w Nowym targu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowytarg, dnia 81 m arca 1899.

L. cz. L. 2/99 5 (3887 1— 3)
Jan  K ucharski z Nowego T argu został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem  jego 
ustanowiono M ichała K abłaka z Nowego 
Targu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy targ , dnia 8 maja 1899.

L cz. L. 3/99 6 (3845 1 - 3 )
Zawiadamia się, że Mikołaj W italec z 

W iśniowy umysłowo chorym  uznany, a ku
ratorem  jego M ichał Czech gospodarz z W i
śniowy ustanowiony został.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 2 maja 1S99.

L. cz. P. 33/99 (3852 1 - 3 )
Dla Jędrzeja Szewca syna Tadeusza z 

Grębowa za m arnotrawcę uznanego, ustano
wiono kuratorem  P io tra M arszałka.

G. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 18 marca 1899.

L. cz. P. 24/99 (3853 1 - 3 )
M arcin M archew ka z Dzikowa uznany 

za obłąkanego, kuratorem  ustanowiono To
masza Drozdowskiego z Dzikowa.

G. k Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 12 m arca 1899.

L. cz. P . 294/99 6 3929 1 - 3 )
Dmytro Kaezurak, syn W asyla, z Ty- 

śmienicy uznany/marnotrawcą, kuratorem  jego 
Iw an Wołoszczuk rolnik z Tyśmienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, dnia 10 maja 1899.

L. ez. 5/99 5 (3928 1— 3)
Nikiefor Łeńkoj gospadarz z Eusowa 

oddany dla m arnotrawstwa pod kuratelę.
Kuratorem  jest M ichał D iduch Onu

frego z Rusowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Śniatyn, dnia 21 marca 1899.

L. cz. P. 107/98 (1) (3973 1— 3)
Katarzyna Gzapla z M ilna uznana obłą

kaną, kuratorem  Jan  Gzapla z Milna.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Załośce, dnia 7 grudnia 1898.

L. cz. P. IY. 66/99 (1) (3969)
Fedka Olszanieckiego z Lackiego wiel

kiego 'uznano m arnotrawcą. Kuratorem  usta
nowiono Andrzeja Kucharskiego z Lackiego 
wielkiego

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Złoczów, dnia 24 m arca 1899.

L. cz. P. Y. 6/99 (1) (3968)
M arcina Goldewicza vel Stypę z Zulie 

uznano za obłąkanego. K uratorem  ustanowiono 
H ryńka Barana z Żulic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 20 stycznia 1899.

L. cz. L. 4/98 (3925)
AndrucUa Chudyka ze Staromiejszezy- 

zny uznano za m arnotraw nego, kuratorem  
ustanowiono Tymka Rybaka ze Staromiej- 
szczyzny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoezyska, dnia 16 lutego 1899.

L. ez. P. 51/99 8 (3955)
Jakób i M aryanna z Bajerów małżon

kowie Dominikowie włościanie z W ierzbano- 
wy uznani zostali za marnotrawców, pozosta
ją  pod kuratelą Jakóba Bajera z Wiśniowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 25 kw ietnia 1899.

L. cz. 36/99 1 (3889)
H ryć Gaba z Kentów uznany m arno

trawcą.
Kuratorem  jego ustanow iony Jan  Ku- 

styszyn z Kontów.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 27 kwietnia 1899

L. cz. S. 4/99 (1) (3935 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie na zasadzie § 198 ord. konk. ze
zwolił na otwarcie konkursu na m ajątek proto
kołowanego kupca w Krakowie Em anuela 
Deiehesa, a mianowicie na m ajątek rucho

my, gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 
na m ajątkek nieruchom y o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach , w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się Pana Dr. Jana  Drezińskiego, c. k„ sekr 
sądowego w Krakowie, a tymczasowym za
rządcą m asy Pana Dr. Kazimierza Kirchm aje- 
ra  adwokata w Krakowie. W ierzycieli wzywa 
się niniejszem , aby na term inie dnia 31 
maja 1899 przed komisarzem wyznaczonym, 
za przedłożeniem dokumentów, k tóreby ich 
p re ten s je  wykazywały, oświadczyli się, Co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy m a
sy, lub eo do ustanowienia in n eg o / tudzież, 
aby w ybrali wydział wierzycieli.

G. k. Sąd krajowy wzywa tych w ierzy
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko m a
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe naw et w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do d. 30 czerwca 
1899 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej, uni
kając szkodliwych skutków  praw a, zgłosili 
a na  term inie na dzień 4 lipca 1899 
o godzinie 10 rano, w biurze kom isarza kon
kursowego oznaczonym, uwierzytelnili i swoje 
wnioski cc do oznaczenia pierw szeństw a 
swych pretensyj poczynili...

W ierzycielom, którzy p re ten s je  swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo- w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufania pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie m ieszkają, w inni są  przy 
zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika, w K ra
kowie zam ieszkałego, w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w ^przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom, rzeczonym  na  ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanow ionym  zo
stanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a
nia konkursowego umieszczone będą w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likw idacji oznaczony jest 
zarazem  term inem  co do układów z w ierzy
cielami.

Kraków, dnia 19 maja 1899.

bet SBetterberbreitung biejer Drucfjcfjtift aulge* 
jprodjen, uub nad) §. 37 jjk . (3. auf bie 33er* 
ntchtung ber aorfiitblidjen Sjemplare erfannt. 

gBten, am 8 2Rai 1899.

r o i !
fll. 108 (3614)

Sm 9hm en ©einer SKajeftdt beż ( ła ije tl! 
D a l  f. f. Panbelgeridjt SBien a l l  jjkefj* 

gcridjt-ljat auf Slntrag ber f. f. ©tautlantoalt* 
jdjaft erfannt, b a | ber Snljalt ber tn ber iRiwn* 
mer 123 ber periobijdjen: Drucffdjrtft: „0ft»  
beutjdje jRunbjdjait" bom 6 SDiai 1889 entljalte* 
rten Slrtifel, unb jtoat 1. bel Slrtifell: „Die
Uebcrtrittgbemegnng" w ^ er ^ r  SDtarfe „Ś ih t"
m ber ©telle uon „D er eoangelifcl)e

„gebciligt toerben" (©eite 4 ) ; 2. bel unter 
rw r(Dagelberid)t" unb ber SRarfe

„® tnsaeitrag ju r  Semtjctdjnung utijerer ©djul* 
tocrbattntffe" gebradjten Slrtifell (©eite 5) ju t 
®anje, unb jtoar bas 2łerf)recf)en nad) §. 122 
jh ®-r ad 2 ba l S3ergef)en radj §• 300 

m 6e9*hnbe unb el rnirb nad) §. 493 
"9- bal 23erbot ber SBeiterberbreitung 

otejer D rucfj^rijt aulgejptodjen, bie bon ber 
f. t- <&taat8antt>altfd)aft berfiigie S8efc§lag*= 
na^me nad) §. 489 @t. 0 .  beftatigt
unb gemtij} §. 37  igr. @. auf bie SBentidjtung 

' atI c.te« ®Eemplare erfannt.
SBten, am 8 M ai 1898,

SŁSttt Slaaiett ©einer SKajeftdt beż Satferl!
• j t  Z1 i SanbeSgeridjt SEBten a ll  $refj* 

3et}“ń  auf Slntrag ber f. f. © taatlan* 
maltjd)aft erfannt, baj) ber Sntjalt bel tn ber 
mummer 19 ber periobtfdjnt Drutfjd&rift: „Die 
SBaage bom 7 5łJiai 1899 entfjaltenen Slrtl* 
fell ber Sfuffc^rift: „Srieg im fjriebeu" 
tn ber ©teue bon „Die toalpe ©djulbtragmbe" 
bil „geiterer fetn" bal 33erqcbeit nadj 300 ©t.
® i C9/  »beA unb nadj §. 493 ©i

0 .  bal Serbot ber SBeitercerbreitung biejer 
Ś ru a lĄ n ft anlgefprodjen, bte eon ber f. f. 
©taatlanmattJAaft berfiigie 5Befd)lagnal)me nad) 
8- @tt $  D - M tatig t u n b “ nad, §. 37 
ąjr. O auf bte S3ernid)tung ber jaifirten djem* 
ptare erfannt.

SSMw, am 8 9Rai 1899.

gm  9tamen©einer Sftajeftat bel S aiferl! 
® aś f. f. £anbelgexic|t SSteu alg iprefp 

gcriĄt Slntrag ber t  f. © taatlanwaft*
jdjaftj erfannt, ba§ ber Giefammt^Sn^alt ber
gtugblatter, unb unb jtuar I. bel gfugblattel 
mit ber m tffd jrift: „Deutfcb^ebangeltf^er griib* 
ling in Oefterreid^" unb ben am ®nbe gebrucf* 
ten SBortcn „^rieb eri^  Sulemann, §annotier";
II. bel g lugblattel mit ber Sluffdjrtft: „K ato=
Iifd)e 93auern SOthteG unb Dber*©teiermarfl 1 
(^ a r l  23raun'l Serlag in Seipjig. Drucf bon 
fijppett & @o , Ułaumburg a. ©■) bal SSergc- 
ben nad) §■ 122 b. © t. ©. begriinbe, unb ei
mirb nad) §. 493 ©t. $  D. ba l 23erbot

Sm SRamen ©eitter Wiajeftitt bel liłatferi:
D a l f. f. Sattbelgerii^t SBien a ll iprefj' 

geri^t ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
waltfĄaft erfannt, bafj ber Sn^alt bel in ber 
jftuntmcr 37 ber periobifcfjen DrudEjcbrift: 
ferifi!" bom 7 M ai 1899 ent^altenen Slrtifell, 
beginenb mit „Sort uub fort" jur ©anje unb
2 . bel ®ebidjtel: ,,91at^aulfeller=£ieb“ in ter 
jroeiteu, mit ben SBorten „3JiiĄ platft" Begin* 
nenben mit ben Siłorten „trinfe! trinfe!" en* 
benben ©tropfje bal iBergeęen nad) §, 302 ©t. 
®. begriinbe, unb el toirb na<  ̂ §. 493 ©t. 
ij3. D. bal iBerbot ber SSeiterbcrbreitung biejer 
Drudf^rift aulgefprorfjen, bie non ber f. f. 
©iaatlantoflltfdjuft berfiigte ®ejc^lagna§me nad  ̂
§. 489 ©t. O. beftatigt unb nad) §. 37 jfir. 
©. auf bie iBernidjtung ber faifirteu ©iemplare 
erfannt.

SBien, am 8 SDlai 1899.

D a l f. ?■ Saubel* a l l  H5re^geri^t ttt 
Saibadj f)at mit btm (Srfenntniffe bom 1 3Rai 
1899, ipr. VII. 16, bie; SBeiterberbreitung ber 
Drudjcf/rift: „Bozji nam estniki y pravi po- 
dobi“, Drucf bon SUłarful S arbulco , Serfaffee 
fjfłof Drofenif in Ubine, nad) §. 303 ©t. ® 
berboten.________ _________ _

D a l !• I. Sanbeś* a l l  ^refigeriĄt in 
Drieft t)at mit bem @rfenntniffe bom 20 Slpril 
1899, ijłr. 67, bie SBeiterberbreitung ber IRum* 
mer 7704 bet 8?itfĄrift: „L ln d iep en d en te"  
bom 18 Spril 1899 megen bel Slrtifell: „Za- 
nardelli al P o d estu  nac§ §. 65 a. @t. ®. 
berboten.

D a l f f- Sanbel* a l l  Sjłrefjgeridjt in 
Diicft ^at mit bem ©rfenntniffe oom 22 Slpril 
1899, $ r .  69, bte SSeiterberbreitung ber 
giugjcbrift: „T neste e T rento" num ero unico 
ddo. fftom, 2 Stpril 1899 naĄ §§. 58 c. unb 
65 a. @t. berboten.

D a l f. f. Banbel-- a ll  ^rc^gcric^t in 
Drieft Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 22 jJlpril 
1899, $ r .  68, bie SBeitcrberbreitung ber 9łum» 
mer 105 ber in ifSaterjon etfdjeinenben 3eit« 
febrift: „La epaestione sociale" bom 1 Ip r i l  
1899 naci) §§. 65 b. nnb 305 6 t .  ber* 
bot-n. __

D a l !. f. Sanbel* a l l  jgrefjąeric&t in 
5prag ^at mit bem (Srfenntniffe bom 26 Vlpril 
1899, i)lt. 165, bie SBeiterberbreitung ber IRr. 
17 ber $G tfd)rift: „V iaohradske listy" bom 
22 Slpril 1899 Wegen ber S lrtifel: „Kupujte 
jen  ceske mydło" unb „Svuj k s^emu" nac^ 
§. 302 ©t. berboten.

D a l f. I  Jfreil* a l l  $refjgencfjt tn 
Gljnibiut [jat ir.it bem (Jrfenntnijfe bom 2 
SOtai 1899 42/1, bie SBeiterberbreitung ber
iRummer 15 ber in Dmafja, Neb. erjĄetnenben 
B eitf^rift: „Osveta“ bom 6 Slpril 1899, naĄ 
§§. 63 unb 493 ©t. 5p. 0 .  berboten.

D a l f. f. ®reil* a l l  jpre^geri^t tn 
®ger ^at mit bem ®rfenntniffe bom 29 Slpril 
1899, igr. VIII. 96/1, bie SBeiterberbreitung 
ber SJtummer 34 ber geitfcfjrift: „fiarllbaber 
Dagblatt1' bom 29 Slpril 1899 megen bel Sir* 
tife ll: „@tne intereffante SSerljanblung" nac^ §. 
63 @t. ®. berboten.

D a l t. !. S tetl*  a t l  jp re^eriĄ t in 
@ger §ut mit ben ®rfenntniffeu com 29 S pril 
1899, %t. V III. 97, 98 unb 99, bie SBeiier* 
berbreituug ber iRummer 33 ber <3 eitf<̂ rifJten: 
„Sgerer iJtacfjridjten", „galfenau^onig lberger 
Śolfljeiiuug" unb „Śteubefer 9tacljrtd)ten" bont 
26 Slpril 1899 tuegcn ber 0 rtife l: „Seften 
Dacf, § err ® raf D ^un", „®inft unb j,e§t" unb 
„Utifere ©efinnunglgenoffen" naĄ §§ 65 a 
300 unb 302 ©t. ®. berboten.

tung ber Jtummer 8 ber geitjĄrift: „Destep- 
tarca" bom 27 Stpril 1899, megen bel Sir* 
tife ll: „Christos a inviat" uaĄ §. 300 ©t. 
®. berboten. __________

D a l f. f. Uteil* a ll $rejjgerid)t in 
IRoiĄenberg ^at mit bem ®rfenntni[je bom 1 
JRai 1899, $ r .  54, bie SBeiterberbreitung ber 
Iiłummer 12 ber ^Gtfd^rift: , Der ©ebirglbote" 
bom 29 Stpril 1899 wegeu ber Slrtifet: „Der 
©treif in ®ipel" nnb „Sofen bei ^onigin^of" 
nadj §§• 300 unb 516 ©t. ®. berboten.

D a l f f. ®reil* a ll  iJlreBgertdbt in 
^utienberg t)at mit bem Srfenntniffc bont 1 
SRai 1899, ijlr. 17/2, bie SBeiterberbreitung 
ber Seilage ber jRummer 17 ber 3 e' ^ t i f t :
„Labske Proudy" bom 28 Slpril 1899 me* 
gen bel Slrtifell: „Vrazda v Polne" naĄ §. 
300 © t. oerboten.

D a l f. f. Sreil* a l l  ą5refegeric§t in 
Sgtau bat mit bem ©rfenntniffe bont 30 Slpril 
1899 tyt. IX. 2/1, bte SBeiterberbreitung bet 
SRumnter 50 ber SettfĄ rift: „SFd£)rifd)er ®renj* 
bote" bom 27 Slpril 1899 megen bel Slrtifell : 
„a)idf|rij^*33ubmi|" naĄ § 300 ©t. ®. ber* 
b o t e n . ___________

D a l f. ,f. Sanbcl* a l l  fpre^gericbt in 
Sjernotot^ Ijat mit bem (Stfenntnifje bom 28 
Slpril 1899, S[Jr. IY. 6/1, bie SBeiterterbrei*

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. II. 100/99 (3) (3859 3 - 3 )

Niewiadomej z m iejsca pobytu Paulinie 
Skoczodople i niewiadomym spadkobiercom 
ś, p. Joanny Kowblańskiej, w sprawie toczą
cej się przed c. k. sądem krajowym cywil
nym we Lwowie powodów Joanny z Maje
rów Fuchs i Barbary z Majerów Schaffer 
przeciw spadkobiercom ś. p, Joanny lo  Trip- 
pel, 2o Majer o zapłacenie 1431 zł.j 82 et. 
w. a. z pn. ma byó doręczoną uchwała z dnia 
19 kwietnia 1899 1. cz. Cg II. 100/99 (1), 
którą wyznaczono audyencyę na dzień 31 
maja" 1899 o godz. 8 x/2 w tus. sali rozpraw 
Nr. 12.

Ponieważ niewiadomo gdzie adresaci 
przebywają ustanaw ia się im w celu strze
żenia ich praw, kuratora w osobie Pana adw. 
dr. Ozyasza W assera.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie
wiadomą z miejsca pobytu Paulinę Skoczdo- 
pole i niewiadomych spadkobierców ś. p. 
Joanny Kowblańskiej w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział II.
Lwów, dnia 9 m arca 1899.

L. cz. 98 ks. gr. (1) Dzwinogiód (3597)
Maryi Rybczyńskiej, w sprawie toczą

cej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Mielnicy o wpis prawa własności ciał hipot.
1. wyk. 98 i 104 ks. gr. Dzwinogród na 
rzecz Szymona i Ciny Goldhirszów ma byó 
doręczoną uchwała z dn ia  4 czerwca 1898
1. cz. 98 ks. gr. Dzwinogród, (1) którą powyż
szy wpis dozwolony został.

Ponieważ niewiadomo gdzie Marya Ryb
czyńska przybywa, ustanaw ia się jej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie Pana 
Józefa Bilińskiego z Dzwinogrodu.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ma- 
ryę Rybczyńską w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M ielnica, dnia 20 lutego 1899.

L. cz. 0. I. 40/99 1 (3945 1 - 3 )
Przeciw  Stanisławowi Chmura, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k.. sądu powiatowego w Nisku 
przez M aryannę B aran pozew o uznanie wła
sności gruntu .

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
do ustnej rozprawy na dzień 26 czerwca 
1899 godzina 10 rano.

Celem strzeżenia praw  Stanisława Chmu
ry, ustanaw ia się pana dr. Dawida Feia 
w N isku kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 18 maja 1899.

L. cz. Cw. 2233(98 7 (3580 1— 3)
Josslowi H ager szewcowi w Kossowie 

przy końcu zamieszkałemu w spraw ie we
kslowej Leizora Hasenfratza przeciw niem u 
toczącej się przed c. k. sądem obwodowym 
w Kołomyi o SIO zł 25 ct. w. a. ma być 
doręczony nakaz zapłaty z dnia 29 września 
1898 liczba czynności Cw. 2233,93 1.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jossel H a
ger przebywa, ustanaw ia się mu w celu 
strzeżenia tegoż praw, kuratora w osobie 
pana adw. dr. S taubera w Kołomyi.

Tenże kurator zastępywaó go będzie 
tak długo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n ie zgłosi lub pełnomocnika nie za
m ianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II  
Kołomyja, dnia 14 kw ietnia 1899.

L. cz. V I 4|99 F irm . 127|9S 2, 3, 4 (3519'
»  v  > ) d obwodowy jako handlowy

Kołomyi podaje do wiadomości, że na mocy 
uenw ały z dnia 8 listopada 1894 1. 17.821 
wpisana w rejestrze handlowym  firm a : „Moj
żesz Breier & Comp. handel drzewa w Wer- 
biążu niżnym " zostaje z rejestru  wykreśloną, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Kołomyja, dnia 18 grudnia  1898,
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Do 1. 9785/99.

Z a m k u  § c i e  r a c h u n k o w e

krajowego funduszu szkolnego emerytalnego za rok 1898.
A. Majątek zarodowy

(3746)

08.PNO P o s z c z e g ó l n i e n i e
Dochody 

w r. 1898
o542NO P o s z c z e g ó l n i e n i e

Wydatki w 
r. 1898

t-3 złr. ct. złr. ct.
1

1 .
2 .

D o c h o d y .
Efekta zakupione....................................................................................
Gotówka pobrana z majątku obrotow ego.....................................

— — 1 .
W y d a t k i .

Gotówka wydana na zakupno efek tów ..........................................
Suma w y d a tk ó w ............................

— —

Suma d o c h o d ó w ............................ — — 2 . Zapas kasowy z końcem roku 1898 w e f e k t a c h ................... 33500 22
3. Zapas kasowy z początkiem roku 1898 . . .  ■ ...................

a) w g o tó w c e ...............................................................................
b) w e f e k t a c h ............................  33550 zł. 22 ct. 33550 22

R a z e m ............................................... 33550 22 R a z e m ............................................... 3355(1 22

Stan majątku zarodowego z końcem roku 1898.
8 tan c z y n n y ; St an  b i e r n y :

1

Zapas kasowy w e fe k ta c h ........................................................
a) waluta austr 4«/o książeczki władkowegal. kasy oszczędności 

4 °/» listy zast. gal. Tow. kred. ziem. we Lwowie.....................
50

33500
22

Czysty stan czynny w walucie a u s tr y a c k in j ............................
W porównaniu zaś z takim stanem z końcem r. 1897.

33550
33550

22
22

1 Suma stanu czyn n ego ................... 33550 22 Ukazuje się przyrost majątku z a r o d o w e g o ................................. —

B. Majątek obrotowy.
L ic z b a

KO(*%MO
P .

budżetu

I
II 

III
IY

Y
YI

YII

P o s z c z e g ó l n i e n i e

D o c h o d y .
Odsetki od k a p ita łó w .................................
Dotek stały z kraj. funduszu szkolnego
Zapisy darowizny . ■ .................................
Interkalarya od opróżnionych posad na

uczycielskich ...............................................
Stałe wkładki nauczycieli i (lek.) . . . 
Wkładki dwuprocentowe za czas służby

przedetatow ej...............................................
Rozmaite d o c h o d y .....................................
Zwroty z emerytur czasowych . . . .

„ „ dożywotnich . . . .
„ pensyi w d ó w .....................................
„ dodatsów na wychowanie dzieci 
„ odpraw i kwartałów pozgonnych 

Zasiłek z funduszu krajowego
a) Z przyznanego uchwałą Sejmu kraj. 

z d. 16 lutego 1898 zasiłku na r. 1898 
w kwocie 197195 zł. potrącono wyda
ną już na pokrycie niedoboru za rok 
1897 na mocy odezwy Wydziału kraj. 
z dnia 22 stycznia 1898 1. 3289 wyka
zaną w zamknięciu rachunków na r. 1897 
k w o t ę ............................  25.292 zł. 54 ct.

a pozostała na r. 1898 
reszta w kwocie . . 171.902 z* 46 ct.

b) pobrany na mocy odezwy Wydziału 
kraj. z dnia 5 marca 1899 1. 11977 na 
pokrycie niedoboru po koniec 1898 
r o k u ............................  18.405 zł. 89 ct.

Suma d o ch o d ó w ........................

Do tego zapas kasowy z początkiem roku
1898 w gotówce .  ............................

Razem . . . . . . . . .

Dochody 
w r. 1898

złr. ct

1330
12799

29988
61138

8433
1009

26
12
79

1

190308
305128

305128

01
92

377,

87
97
62
75
19
10

35

157.

1 5 7 ;

Kwota budże 
tem  uchw alo

na (wzglę
dnie kredyty 
dodatkow e!

złr.

1340
12800

12990
52724

11003

197195
305050

W  porówna 
niu z kwotą 
prelimiDOwa 
n ą  okazują 

się dochody 
mniejsze 
większe

złr.

+ 10

8414

4 -  2569 
1010 

1
27 
12 
79 

1

+  6887
9544 

4 -  9466 
78

Liczba

J-t
42
73

O
tS3O

budżetu

I
II

III
IY

Y
YI

YII
YIII

P o s z c z e g ó l n i e n i e

Wy d a t k i .
Emerytury czasowe nauczycieli i (lek.)

dożywotnie *
Pensye dla wdów po nauczycielach . . 
Dodatki na wychowanie dzieci po nau

czycielach ...................................................
Odprawy i kwartały pozgonne . . . .  
Zwroty wkładek emerytalnych nauczycieli

i n a u c z y c ie le k .....................................
Koszta zarząd u ..........................................
Rozmaite w yd atk i.....................................

Suma wydatków

Do tego zapas kasowy z 
1898 w gotówce . . . .  

Razem . . . .

końcem roku

Wydatki 
w roku 1898

złr. ct.

19305
176065

75987

19486
12179

933

1169

305128

3u5128

73
87

417 .

257 ,
55

55

787,

157,

157,

Kwota bu
dżetem u- 
chw alona 

(względnie 
kredy ty  do

datkow e)

zlr.

17000
180000

75000

20000
12000

1000
50

3(15050

W porów na
niu z kwotą 

prelim inow a
ną  okazują 

się wydatki 
m niejsze 
większe

złr.

=  2306 
3934 

| =  987

514
| =  ISO

66 
50

( =  1169

4564
4642

78

Wykaz należytości z końcem roku 1898.

Liczba

P o s z c z e g ó l n i e n i e

N a l e ż  y-t o ś c i Liczba

P o s z c z e g ó l n i e n i e

N a l e ż y t o ś c i

ru
br

yk
i

o

MO
P<

c z y n n e
*f“4

U42
73fH

o

N
oC4

b i e r n e
z lat da

wniejszych
z roku bieżą

cego
z lat da

wniejszych
z roku 

bieżącego
złr ct. złr. Ct. złr. c t . złr. ct.

D o c h o d y . W y d a t k i .

T Niepobrane odsetki po koniec grudnia 1898. — — 6 f0 01 I Niepobrane emerytury c z a s o w e ............................ _ __ 1431 49
TY dwuprocentowe wkładki emerytalne 173 72 723 83 II n * d o ż y w o tn ie ....................... --- --- 6582 10

YTT Rozmaite zwroty ........................................................ 330 67 258 97 III „ pensye w d o w i e ..................................... -- -- 2386 45
1 Zwroty nadebranych em erytu r................................. 7 50 — — IV * dodatki na w ych ow an ie ....................... -- --- 1124 82
2 „ dodatków na wychowanie . — — 12 20 V „ odprawy i kwartały pozgonne . • . --- --- 2050 __
3 „ nadebranej odpraw y................................. 4 — — — VI „ zwroty wkładek emerytalnych . . . -- -- 22 40

VIII „ rozmaite w yd atk i..................................... 326 25 4 28
Razem . • . . • ■ 515 89 1655 01 R a z e m ....................... 326 25 136(h 1)4 |

2170 90 13927 79 I

Bilans maj ątku. obrotowego,

42
73M P o s z c z e g ó l n i e n i e

Dochody 
w r. 1898

42
73
ł-> P o s z c z e g ó 1 n i e n i e

Wydatki 
w r. 1898

O złr. ct. złr. ct.

1
S t a n  c z y n n

Zapas kasowy z końcem roku 1897 . . .
y .

5
S t a n  h

Wydatki w y n o s iły .......................
i e  r  n y .
...................  305.128 złr. 15 ct.

2 Dochody w y n o s i ł y ..........................................
a) doliczywszy do tego należytości czynne

. 305.128 zł. 15 ct.

. 2.170 „ 90 ct. 
Ogółem . • . . . .

307299
307299

057*
057,

6 a doliczywszy do tego zaległości bierne . 13.927 złr. 79 ct. 319055 947,
B 7

W porównaniu stanu czynnego 
zwyżka stanu biernego . . . .

Razem
ze stanem biernym okazuje się

3J9055

11756

947,

89
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W Y K A Z

majątku zarodowego w efektach wartościowych powstałych z kwoty 20.000  
zł. przyznanej z funduszów państwowych w roku 1870 na utrzymanie mają

tku zarodowego krajowego funduszu szkolnego emerytalnego.

ISo
-OS9- Bliższo oznaczenie 

efektów
Dal u m

Se
ry

 a

L
ic

zb
a

o
o

p -
O

CG

Opiewa na kwotę

w walucie 
koronowej

w walucie 
austryackiej

>-CP.
1-4

poje
dynczo razem poje-

dyńczo razem

koron koron zł. et. zł. et.
1 L ist zastawny 1 1/7 1893 1 1411 200 0
2 galicyjskiego To n 1 1412 20000
9
Łl w arzystw a kre r> 1 1413 20000
4 dytowego ziems. rt III 26648 2000
5 we Lwowie 111 26649 2000
6 1/1 1894 IY 1197 1000
7 n 1/7 1893 V 7137 > 200
8 V Y 1138 200
9 Y 7139 C 200

10 1/1 1882 V 154 <D 200
11 5? Y 155 O 200
12 Y) 1/1 1894 V 3952 200
13 n Y 3953 P , 200
14 n n Y 3954 200
15 » n V 3955 200
16 n 1/1 1897 Y 25927 200 67000 33500
17 książecz. gal. Kasy 27/1 1894 ----- 29748 44 99
18 oszczędności 3/2 1894 --- 31814 5 23 50 22j

Razem . . — -  i — 1 1
i [33550 221

Zl. 46.405IIII (8900 2— 3)
Kundm achung.

Von nun an konnen Postpakete tiber 
5 bis 10 Kgr. auf dem Wege tiber die Scbweiz 
nach dem Continental en F rank re ich  (n ieh t 
nach A lgier und Oorsiea) gesendet werden.

H insich tlich  der Yersendungsbediugun- 
gen gelteu die gleiehen Bestim m ungen wie 
fur gewohnliehe Pakete.
Yon der k. k. Post uud T elegrafen Directiou 

ftir Galizien.
Lemberg, 15 Mai 1899.

Obwieszczenie.
Do F raney i kontynentaluej (zatem nie 

do A lgieru, Korsyki e tc ) wolno odtąd wy
syłać przez Szwajcaryą pakiety pocztowe po
nad 5 aż do 10 kJgr. wagi.

W arunki przesyłania są te same jak 
przy zwyczajnych pakietach pocztowych

O ro ^ o m en e . 
fif) ‘hpanjTin KOHTJiHeHT,a.tfr>Hoi (npoTe

He RO Ajcttiepy, K odcuko i t .  bią
Teirep BacHjiaTH ’iepc3 H lB aai^Pnio jralcCTU
nouTGBi hoeur 5 «  ,a,o 10 imh*. Barn.

.Yc.iiua nepecnarcn cy th  t i  caaii in,o 
npn naicerrax  n oT iO R iis.

L. o/. 0. I. 91199 1 (3954 2 - 3 )
Przeciw Janow i Bucińskiem u, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiouym  
został do c. k. sądu powiatowego w Brzo
zowie przez Tadeusza Domaina i towarzyszy 
pozew o naruszenie w posiadajiu  parceli
1. k. 1185.

N a podstawie pozwu został wyznaczony 
term in do ustnej rozprawy ua dzień 31 maja 
1899 o godz. 10 przed południem w biurze 
N r. 1.

Celem strzeżenia praw Jan a  Rució- 
skiego, ustanaw ia się paua dr. Eugeniusza 
F estenburga, adwokata krajowego w Brzo
zowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jaua 
Bucińskiego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on^ w są
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Brzozów, dnia 18 maja 1899.

L. ez. C. I. 64/99 (2) (8530 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w N adw órnie w 

sporze K atarzyny z Szaltowskich Okonowi- 
czowej przeciw masie spadkowej Katarzyny 
D ratlef i tow. pto 200 zł. uchwałą z dnia 
29 stycznia 1897 1. 617 ustanowił dla po
zwanych nieobjętych mas spadkowych Ka
tarzyny Dratlef, Ludwiki D ratlef i A ntoniny 
Szatkowskiej, tudzież dla niewiadom ych z 
miejsca pobytu H onoraty Szatkowskiej, Te
ofila Dratlef, Franciszka Dratlef, A ntoniny 
D ratlef i A nny Doleżal adw. dr. Karola Bar
dacha w Nadwórnie kuratorem  i temuż do
ręczył pozew.

W zywa się przeto rzeczonych pozwa
nych, ażeby kuratorowi potrzebnych infor- 
macyj udzielili, lub innego pełnom ocnika są
dowi wskazali, gdyż inaczej złe skutki z za
niechania sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nadworna, dnia 28 kwietnia 1899.

A m ortisirung des dieser F irm a in  V erlust 
gerathenen  Looses der S tadt Stanislau Nr. 
15.828 tiber 20 fl. e ingeleitet und hiem it 
jed er Besitzer aufgefordert innerhalb  eines 
Jahres, 6 W ochen uud 3 Tagen sein E echt 
hiezu geltend zu m aehen und sich auzu- 
melden ais sonst tiber A utrag  dieser F irm a 
nach Y erlauf der E dictalfrist dieses Loos 
ftir am ortisirt erkiart w erden wird.

K. k. K reisgericht, A btheilung IV.
Stanislau, am 28 A pril 1899.

G. Zl T. 7/99 1 (3552 1 - 3 )
tib e r  A ntrag  der F irm a  S. Jolesch & 

Bohu in  Wiese wird das Yerfahren behufs

L. cz. F irm . 340 stow. I  99 (3582)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, iż wpisano w rejestr 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych przy firmie: „Bank dla handlu i prze
m ysłu w Borszczowie“ stowarzyszenie zare
jestrow ane z ograniczouą poręką, że na trze- 
ciem walnern zgromadzeniu tegoż Towarzy
stwa dnia 19 marca br. uchwalono zmianę 
§. 42 statutów z dnia 29 lutego 1896 w ten 
sposób, iż Dyrekeya składa się ze czterech 
c z ło n k ó w ^ to : kierującego dyrektora jsko 
kasyera. drugiego dyrektora jako kontrolera 
i dwóch zastępców kasyera i kontrolera, 
którzy zostają przez jaw ny wybór z pośrói 
członków na lat 10 w ybrani i że na zastępcę 
kasyera Luih Blum enthal, zaś na za-tę.pcę 
kontrolera Meachulim Schieber obaj kupcy 
z Bon;zęzowa zostali w ybrani.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 29 kw ietnia 1899.

L. cz. E. 265/98 24 (3649)
C. k. Sąd krajowy eyw. Oddział YII 

we Lwowie w spraw ie egzekucyjnej galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego przeciw 
masie spadkowej po śp. Napoleonie Korwinie 
Sarneckim o 11 ra t po 450 z ł ,  ustanawia 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Filipiny 
Grońskiej i Tauby H echt oraz dla wszystkich 
innych z adresu niewiadomych hipotecznych 
wierzycieli którym edykt licytacyjny i inne 
uchwały w tej sprawie na czasie doręczone 
być nie mogły kuratora w osobie p. adw. 
dr. Rozm arina we Lwo?/ie i doręcza się mu 
tus. edykt, licyt. z 8 kw ietnia 1899 1. cz.
E. 265/98 21 dla F ilip iny  Grońskiej i Tauby 
H echt przeznaczony.

Zarazem wzywa się kurandów, ażeby 
w czas zgłosili się sami lub swych pełno
mocników wskazali.

B aia  4 maja 1S99

L. 10023/97 (8642 1— 8)
Zawiadamia się niewiadomych z życia 

i miejsca pobytu Necbę, Breiudlę, Rafaela 
Eogelbergów, ^e islę  Manes, Leizora i Szyję 
Epgelbergów, że w spraw ie spadk wej po 
F inkasie E ugelbergu kuratorem  dla tychże 
ustanowiony został Ohaskel Spatz z Leżajska 
i wzywa się tychże, aby w przeciągu roku 
zgłosili się w sądzie i oświadczenie do spadku 
powyższego wnieśli, w przeciwnym razie 
spadek^ ten będzie przeprowadzony z dzie
dzicami zgłaszającemi się i kuratorem  n ie 
wiadomych.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Leżajsk, 22 maja 1898.

L- cz. IV  878|97 22 I I  (3620)
Przeciw  Jakóbowi B ułatow i, którego 

miejsce pobytu jestjnieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu krajowego jako handlow e
go w Krakowie przez Ohaję Basser kupcowę 
w Niepołomicach pozew o prenotacyę praw a 
zastawu.

N a podstawie pozwu wydano uchwałę 
dozwalającą niniejszej prenotacyi.

Celem strzeżenia praw Jakóba Bułata, 
ustanawia się p. adw. dr. Józefa Steinberga w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie rze
czonego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni
ka ni ezamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddziaf II.

Kraków, dnia 31 października 1899.

L cz. Ow. I I  749/99 1 (3617)
Przeciw Stamsławowi Pytlarskiem u, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez lilię c. k. u- 
przyw. gal. akc. Banku hipotecznego w Kra
kowie pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
100 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu w ydanym  został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego z 
miejsca pobytu Stanisław a Pytlarskiego, u- 
stanawia się p. adw di Tadeusza Federo- 
wicza w Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Sta
nisława Pytlarskiego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 5 kwietnia 1899.

L. cz. Cw. I I  763(99 1 (3618)
Przeeiw  Józefowi Goldblumowi, którego 

miejs e pobytu je s t nieznane, wniesionym  zo
stał do c. k. sądu krajowego jako handlow e
go w Krakowie przez E froim a Bakowera w 
Krakowie pozew o zapłacenie sumy wekslo
wej 1000 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu w ydanym  został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Goldblmna, ustana
wia się p. adw. dr. Tadeusza Kwiecińskiego 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó 
zefa Goldbluma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 7 kw ietnia 1899.

L. cz. Cw. 237/99 2 (3657)
Przeciw Abraham owi Zoller z Białego 

kam ienia, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został do c. k. sądu o- 
bwodowego w Złoczowie przez Berischa Min- 
czeles pozew o 110 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wydano 19 kwie
tn ia  1899 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Abraham a Zol- 
lera, ustanaw ia się dr. Klotzla adw. w Zło
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra
hama Zollera w rzeczonej sprawie na jego 
kosz i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
si nie zgłosi lub pełnomocnika nie za-
mianuje. .

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 11.
Złoczów, dnia 5 maja 1899.

L. cz. firm. 289 (99) (3625)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w re jestr 
handlowy dla firm spólkowych firmę „Lei- 
bisz Brandes i Daniel H ausner“ z tem, że 
celem tej spółki je s t prowadzenie przedsię
biorstwa dzierżawy młynów w Horodniey 
i W ojewodyńcach, ma siedzibę w Horodniey 
dalej, że spółka rozpoczęła swoją działalność 
z dniem 7 kwietnia 1899 i przez obydwu 
spóiników razem będzie zastępy waną.

0. k.j Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 15 kw ietnia 1899.

Doniesienia prywatne.

Majfcpsza maszyna #  pisania
premiowana na wszystkich wystawach najwyźszemi nagrodami.

Dotychczas w użytku 40000 sztuk,
W Gralieyi posiadają maszyny te między innymi:

C. k. Prezydyum Namiestnictwa, Lwów.
C. k. Wyższy Sąd krajowy, Kraków.
Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów.
Towarzystwo akc. dla przemysłu naftowego we Lwowie.
C. k. Starostwo w Wieliczce.
Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice.
Browar J. Gotza w Okocimie

i wiele innych.
O. k. Urzędom, Towarzystwom, Bankom, Zarządom dóbr i większym 

firmom wysyła sio maszynę na 7 dni dla próby.
Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem

Ajeneya dzienników, Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

■ ■ B B B H E M H

Kundmacliung.
Der commercielle Credit-Verein in Monasterzyska, registrirte Grenossen- 

schaft mit besohrankter (futiffacher) Haftung. hii.lt am 4 Juui 1899 urn 5 Uhr 
Nacbmittags in seinem Amtslocale in Monasterzyska dic

dritte ordentłiche Generalversammlung
ab, zu welcher die Mitglieder derselben eingeladen werden.

Im Falle der Beschlussunfahigkeit der Generalversammlung am obigeu 
Tage, wird dieselbe am 11 Juni 1899 urn 5 Uhr Nachmittags mit der Rechts- 
wirkung der §. 55 der Statnten stattfinden, zu welcher ebenfalls die (Je nos- 
senschafter einberufen werden.

T a g e s o r d n u n g :
1. Grescbaftsbericht pro 1898.
2. Ertheilung des Absolutoriums an den Yorstand und 
g. Verwendung des Reingewinnes.
4. Wahl des Ausschussrathes (§. S6 der Statuten 600
5. Sonstige Antrage.

Der Yorstand: Benzion Bandler, Jona Holdner.



Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 

tutki cygaretowe wyłącznie firma 254

S. Wierusz Niemojowski
w e  L w o w i e .

Do nabycia we wszystfeiclł trafikach.

P s*© Isb8©

£ i ą d  p o w i a t o w y  w D e k ty n ie  przyjm ie od 15 
ozerwca, ew entualnie od i  lipea b. r., dyeta- 

ryusza tab u la rn eg o , rutynow anego do sam oistnego 
wykonyw ania wpisów. P lac  a dzienna 1 zł. 10 et. — 
E gzam inow ani m ają pierw szeństw o 3975

D elatyn, dnia 23 m aja 1899.

M ł o d a  o s o b a  poszukuje m iejsca do szyoia 
w domu pryw atnym . — S t a r s z a  o s o b a  

poszukuje m iejsca jako  bona lub zarządczym  domu. 
Wiadomość w A dm inistraoy i G azety Lwowskiej.

7 «  O  p rzerab ia  najm ocniej zbite  m aterace 
f c t *  ^  A l .  (trzy poduszki) zupełnie ja k  nowe. 
D relichy  na  pokrycia od 50 et za m etr. Józef Schu- 
ster, Lwów, ul. K opern ika 1. 5.

r a s z e w s k i e g o  23, na  pierw szem  piętrze 
cztery pokoje z przynależytośeiam i.K

D y e t a r y u s z  601
obznajomiony dobrze z m anipulaeyą sądową, 
urzędu podatkowego, a także m anipulaeyą 
n o ta ry a ln ą , władający językiem: polskim, ru 
skim i niem ieckim , w słowie i piśmie, po
siadający bardzo chlubne świadectwa, poszu
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
p. A dalbert Protasiewicz, Solka, Bukowina.

Bez pośrednictwa.
P osznkn je s ię  m ajątku  w ięk szeg o  ev uro
dzajnej g leb ie , la sem , wodą, dobrem! zabudo
w aniam i gospodarskiem i, przy  kolei. — Opisy 
szczegółowe i p lany  n adsy łać  należy do b iu 
ra D zien n ików  w e L w o w ie  fP n sa i I la u ,-  

m ana) pod l ite r ą  Z.

S K Ł A D  24..

Płócien K orczyńskich
we Lwowie, Halicka 16

poleca płótna i weby korezyńskie wła
snego wyrobu we wszystkich szeroko

ściach i grubościach 
Ceny stale fabryczne.

Czereśnie
codziennie świeże, 5 kilo franco, za za
liczką tylko 2 zł. 50 ct. Groch, szpa

ragi, kartofle najtaniej.
J. M a r o t te ,  G o rz. 593

U Troczyńskiego
w pasażu Hausmana, Lwów, 

funt herbatników 60 ct., pomadek 60 ct., 
karmelków 40 ct., czekoladek 1 zł.

Wyrób własny. 575

Dywany perskie i portyery
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy

pożycza, jakoteż przyjm uje do przechowania
S k ła d  d y w a n ó w  „ A U  L O U Y E E “ 

Lwów, ul. Sykatuska 1. 6.
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

N a żądanie wysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
cenn ik i darmo i op łatn ie. 835

sztamowe i krzaczaste, rośliny kwiatów 
letnich i zimotrwałe, rośliny dywanowe 
i wazonowe, rozsadki warzywne po 
najtańszych cenach ofiaruje „Ogród 
w Lubyczy królewskiej'1 poczta i stacya 

kolei Lwów-Belzeo. 470
■ I I MW— I WI I — l  —  MI ■ I 1 I I W I I S  ■ ! ■ » ! ■ ■ ■ —  I—  imniHM I i iu l in

Majątek z dwóeli folwarków obszaru 440 
morgów, dwa kilom etry od kolei, korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość z wyklu
czeniem pośrednictw a w kancelaryi adwokatów 

Lisiewiezów, Lwów, W ałowa 23.
■ 481

F O L W A B E
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. Bliż
sza wiadomość w kancelaryi adwoka
tów Lisiewiezów, Lwów, Wałowa 23 

(Bernardyńska 3). 382

Dr. med. Rothenberg
specyalista chorób w ew nętrznych i gardła, 

praktykuje jak  corocznie
w Salzbruimie, Augustahof

(nie w Lów enhaus). 54-3

"B R ięk n ą  i wiecznie m łodą może tylko ta  pan i 
być, która używa fabrykow aną przezem nie 

praw dziw ą dr. Szihulszkego i dr. Po lany’ego 
maść z m leka liliowego. Usuwa p ieg i, plam y 
w ątrobiane i w szelkie możliwe nieczystości 
skóry. T w arz staje się liliowo b ia łą  i świeżą, 
i usuwa u starszych kobiet zmarszczki na tw a
rzy. — Z upełnie nieszkodliwe. — Cena jednego 
ty g itlk a  1 Korona, po otrzym aniu 1.50 Kor. 
opłacone n ie  lioząe opakow ania. Mydło z lilio 
wego m leka do m aści należące 1 Korona. — 
Otrzymać m ożna u dr. P o iony’ego, aptekarza i 
chem ika w Hom onna (W ęgry) i w G aliey i: w 
Sanoku u Ja n a  H ydzika, w łaściciela drogueryi.

t£»k nałożenia 1855.

Tadeusz liiaszewsii
zegarmistrz 

Lwów, ul Akademicka 3
poleca swój 247

skład zegarków
kieszonkowych, 

stołowych, ścien
nych i podróżnych.
Każda sprzedaż i napra

wa pod gwarancyą.

J E .  P B G  A N
Triest, yia s. Francesco nr. 6

wysyła z opłatą cła i poczty 5-kil paczki
1 kilogram  zł. et.

Kawę Ceylon . . . . 1 70
Portorico . . . 1 50
Malabar. . . 1 50
Santos . . . . 1 10

Prócz tego mamy wszelkie inne ga tunk i w m agazynie
Herbata Souehong . . . 2 60
5-kil. blaszanka oliwy . . 3 —
5-kil. koszyk cytryn . . 1 50
5-kil. koszyk pomarańcz . 1 50
Nadto ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby marynowane, wszelkie towary ko
lonialne i połudn. po cenach najniższych.

C enniki g ra tis  i franeo. K orespondeneya polska.

Sezon 189®. Sezon 189®.

Ś w ie c e  w o d y  m in e r a ln e
krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel

Karola Bałłabana we Lwowie. «

. û M A E J O W K A
Śliczne zdrowe położenie wśród gór i  lasów, pół godziny od Lwowa.

Tramway. Omnibus. Telefon.
W  s k a i a n i a :  Choroby przewodu pokarmowego (m asaż faradyezny), nerwowe, specyalnie 

także kobiece (ka tary , essudaty  pozapalne ete.), upadek sił, n iedokrtw nośó, zaburzenia i zakażenia 
krw i, o icrp ien ia  chroniczne, nerwobóle, rekonw aleseencya.

Leczenie śoiśle indyw idualne. D yetyka. H y d ro te rap ia  i E lek tro te rap ia . K ąpiele e lsk try - 
«zne i słoneczne. Masaż

Inform aeyj udzie’a telefonicznie Z akład , zaś we Lwow ie od godziny 3—5 po po łudniu  u lica 
Słowackiego 1. 5. 595

K ierow nik Z ak ładu  d r .  J ó z e f  Z a k r z e w s k i

Zakład zdrojowo-kąpietewy wód siarczanych
r) w pobliżu Lwowa, milę od Gródka a i y a od Szczerca oddalony.
p  1. W oda siarczana najsilniejsza ze w szystkich wód siarczanych kontynentu .
( 2. Znakomite kąpiele borowinowe,
^ 3. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczne w W ereszczyey.
> Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm m ięśni i stawów, wypo-
£ ciny po zapaleniach, długotrwale obrzęki po zw ichnięciach i złam aniach, cho-

roby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźuione postacie kiły, otyłość,
^  choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, tudzież neurastenia.

K om unikaeya ze LwTowem nader u łatw iona. Codziennie kursuje poczta powozowa po 
75 c t. od osoby. L e k a r z  z d r o j o w y  d r .  J .  W e r i i l c k i .

" g m  m m m  w w w  w w
%,Nowości w p a r a s o l k a c h , ,  
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,'
Cwelonach, koronkach i wstążkach,

po zadziwiająco n iskich  cenach.
„Maison de Moureautes" Madame

B e r ta  F ie d le r ,  8 3 5 ^
£  Lwów, plac Kapitulny i. 8. ^
M M  M ¥ ¥ . M M  M M  M M M

Także i  na raty bez podwyższenia
een dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 
■^potrzebne do urządzenia domowego

w składzie dywanów 835 
„TSPPICHHAUS AU LOUYBE“ 

Lwów, ul. S v iv :v k.- 0(Pas?.ż Hausmana) 
N a prowineyę w ysyła się cenniki g ra tis  i franko.

Próbki wy syiAsń b*rd*# ebętni«gp»rmo i opłsrate.

T u t k i
w  y  i  o  b  i i , 1027

Wł. Badowskiego
w Krakowie, 

odznaczające się d ym em  ła go d n y m  i  c h ło d n y m , Jiie zm ie n ia ją  
smaku i  zapachu ty to n iu , n ie n a cią ga ją  tłu szczem  i  n ie  
gasną szyb k o , wskutek tego całego p ap ierosa m ożna w y 

p a lić  ze sm akiem .
Bo nabycia w handlach i trafikach.

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Olgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielam y w szyst
kim  c. k. urzędnikuui 
państwowym i pry
watnym, księżom  
adwokatom , leka

rzom, właścicielom, 
jako te i  wszystkim  
na dobrem stanowi
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia
nych i płóciennych 
jako  to : szyfonów, 
graułów, bielizny na 
pościel i stołowej, 
prześoier&del, goto
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń I innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów 1 wiele innych potrzebnych artykułów.
Przy  zakupnie całych  wypraw  ślubnych udzie

lam y  rów nież u lg  w sp ła tach .
P isem nie lub ustnie należy  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L 0U V JłE “ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
sKa 6. (Pasaż H ausm ana).

Na żądaniu wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i franko. 835

.ln  c w o  z a f o z o n y

^  Zakład fotograficzny M
fH  J a n a  B a t i u k a  ^

we Lwowie, ul. Zielona 1. 2 i róg ZyMikiewicza 1.1,
zaopatrzony w najnowsze aparaty błyskawiczne, wykonuje 
zdjęcia tak w miejscu jak  i na prowineyi po zdumiewająco 0 3 ^

tanich  cenach .
S s g
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u l e p s z e j  j a k o ś c i ,

M A S 1 Y I Y  1>© S Z Y C I A
r ó ż z i 3 r c ł x  s y s t e m ó w ,

c z ę ś c i  s lc ład -C T T śre  ćLo tzr c ł i ż © ,
poleca po cenach fabrycznych

S.  W A G N E B
mechanik,

Lwów, ul. Wałowa !, 31 (róg Podwala)
Warsztat reperaeyjny tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.

e-i

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


